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konserwatywnego, ale zaszedł fakt, 
świadezący bardzo niepochlebnie o ich 
skuteczności i szansach. Organ tego 
stronnictwa wydawany w Bononii, 
Pace, upadł zaraz po ogłoszeniu pro- 
| gramu, a upadł z braku czytelników. 
Co mówić o stronnietwie konserwaty- 
wnem, które niejest zdolne zakonser- 
wować swojego organu? Upadek tego 
organu przyjęto zatem słusznie we 
Włoszech za dowód, że nowe stron- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Najj. Pan wyjechał 27 b. m. po połu- 
dniu do Pragi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 


Lwów, 29 sierpnia. 


braku sił żywotnych. Przemawia za 

Wielkie nadzieje obudziły we Włe- |tem głównie nie upadek organu, lecz 
szech tegoroczne próby utworzenia |ten fakt, że koryfeusze nowego stron- 
partyi konserwatywnej, która nie po- |nietwa oparli cały plan swój na fal- 
zbywając się cechy katolickiego stron- lszywej rachubie. Zdawało się im, jak 


nictwa z jednej strony, torowałaby Wa- | niemal całemu światu, że wstąpienie j 


Leona XIII na tron papiezki stanowić 
będzie epokę w stosunku państw do 
kościoła. Leon XIII nie miał jeszcze 


tykanowi zbliżenie się do ony 
os czasu do objawienia swoich za- 


stanu rzeczy, a z drugiej strony sta- 
rałaby się w parlamencie wywalczać 
dla kościoła korzystny modus vivendi. 
Z początku wydawało się. że próby te 
uwieńczone zostaną pomyślnym skut- 
kiem przynajmniej o tyle, że stron- 
nictwo katolickie w częsci zerwie z 
dotychczasową taktyką zupełnej bier- 
ności. Ostatnie wybory do rad muni- 
cypalnych wykazały, że rzeczywiście 


patrywań, a już mówiono o nim, że 
zrywa zupełnie z taktyką Piusa LX, że 
nie myśli o ponowieniu płonnych pro- 
testów, lecz lojalne zajmie stanowisko 
wobec faktów dokonanych. 

Leon XIII wprowadził niejedną 
i zmiane w Watykanie, która utwier- 
w obozie katolickim zaczyna się obja- | dzała liberałów włoskich w tem przy- 
wiać chęć do czynnego życia polity- | puszczenia a na wstępie panowania 
cznego. W kilku miastach, nawet w | 
Rzymie katolieko-konserwaty wne stron 


| miec 


two, że liberalny obóz zaniepokoił się| ko jednak papież Leon XIII ani na 
na prawdę. Organa lewicy wyzyskały | krok nie odstąpił od tradycyi tej po- 
tea tryumf przeciwników przy osta- |lityki, której wielki jego poprzednik 
tniej zmianie gabinetu, gdyż pod groź- | przestrzegał z niezłomną wytrwałością 
bami na tem tle osnutemi doprowa-|i wiarą w swoją siłę moralną wobec 
dziły frakcye do porozumienia się, po- | największych mocarstw i mimo naj- 
czem możliwem okazało się powstanie | większych przeciwności. Kilka razy 
nowego gabinetu pod przewodnictwem | Leon XIII zaznaczył stanowczo i do- 
Cairolego. ibitnie, że wyzucie papiestwa ze Świe- 

Dotąd nie zostały zaniechane pró- ckiej władzy było tylko aktem siły a 
by utworzenia stronnictwa katolicko- nie sprawiedliwości i wyrządziło nie- 


4) cha wyzionie, gdy tymczasem lekarz zape- 
wnia, że to tylko chwilowa niedyspozycya. 
Raz pamiętam, zakłuła się igłą w palec i 
MISYA FAMILIJ NA ten trochę jej nabrzmiał, to przez całe dwa 
tygodnie nosiła go na temblaku, jakby mia- 
OPOWIADANIE ła rękę przynajmniej trzema kulami prze- 
przez strzeloną. Przez cały ten czas Kasia musiała 
Autora „Kłopotów Starego Komendanta“, ją jak dziecko małe karmić, gdy wszyscy 
dusiliśmy Się od śmiechu, patrząc na tę ża- 
łośno-nieszczęśliwą minę ciotki. Rzeczywiście 
L karmienie to miało wiele podobieństwa do 
(Ciag dalszy.) operacji , używanej przez Piechocińską przy 
: SEA. . | wpychaniu jęczmiennych gałek indykom, bra- 
Ciotka nie wstawała wcześniej jak o je- | nym na tuczenie. 
denastej zrana, a że sypiała przez parę go- Kiedy zdawało się ciotce, że jest z nią 


dzin po obiedzie, nie dziwnego, jeżeli w nocy 
sen od niej uciekał. Wiecznie zatem było ję- 
czenie i wyrzekanie na bezsenność, nieustan- 
ne budzenie Kasi, że ktoś musi chodzić koło 
okien, bo psy we wsi ujadają, to że komary 
brzęczą jej nad głową, a w Końcu . że 
ma gorączkę. W dzień znowu trzeba było 
bawić rozkapryszoną staruszkę i odbywać 
wszelkie posługi, naturalnie z całą uprzej- 
mością i łagodnością, a wszystko to w imię 
obiecanego posagu i sukcessyi po najdłuż- 
szem jej życiu. Pani Filomena była tak roz- 
leniwioną osobą, że kazała sobie wszystko 
podawać, aby tylko nie wyciągać ręki, jak 
naprzykład chustkę do nosa z pod poduszki, 
na której spała, tabakierkę z drugiego koń- 
ca stołu, często nawet podciągać kołdrę pod 
SZYJĘ: 

Lecz to wszystko niezem, kiedy była 
zdrową! Ale niechno ją coś bądź zaboli, to 
zaraz na gwałt posyłaj po doktora i nastaje 
formalna rewolucja w całym domu. Lekarz 
każe zmieniać okłady zimne eo kwadrans, 
ciotka spogląda ciągle na zegarek, i jednej 
sekundy nie daruje. Wszystko jej źle; ręka | 
jej cięży, powietrze zaduszne, sama się nie. 
ruszy, a ciągle jęczy, a tak narzeka, że do- 
prawdy zdawałoby się, że lada chwila już du- 


Kiedym już podrósł i wprawił się do- 
brze w maryasza, ciotka nie mogła mi dać 


nictwo zginie w samym zarodzie dla | 


swojego wystąpi! nawet wobec Nie-; 
i Bossyi z dowodami pojedna- | 
nietwo odniosło nawet takie zwycięz- | wezego usposobienia. Mimo to wszyst: | 


powetowaną ujmę iniereson: kościoła. 
Nawet tej przyjemności nie chce pa- 
pież zrobić liberałom, żeby wyjechał 
na lato z Watykanu dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia. Podziwiaćby 
trzeba wielką troskliwość organów libe- 
ralaych o zdrowie papieża, gdyby 
| źródłem i eelem tej troskliwości nie 
l była chęć wykazania światu, że Leon 
i XID nie uważa siebie za więźnia jak 
I Pius IX. 4 
Stałość papieża Leona XIII w 
kontynuacyi dotychczasowej polityki 
pokrzyżowała, jak się także zdaje, na- 
dzieje i plany niemieckie. W Berlinie 
| izo na to, że nowy papież zgodzi 
' siç na wszystkie ustępstwa, byłe tylko 
rząd przyrzekł złagodzić walkę ko- 
ścielno-polityczną. Tymczasem nowy 
papież pomny swej wielkiej misyi wy- 
słuchał przychylnie propozycyj ugo- 
dowych, okazał chęć przebaczenia 
krzywd kościołowi wyrządzonych, ale 
nie odstąpił od wymagań stanowszych 
i jasno określonych. Ztąd pochcdzi le- 
niwy tok rokowań ugodowych między 
|Berlinem, który nadto był pewny ła- 
twego trjumfu, a Watykanem, który 
|nadto czuje się silnym, żeby nie miaj 
(wytrwać na ajetom stanowiska. 
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i Paryż, 25 sierpnia. 
| „._ (B) Rząd z powodu zamierzonych wiel- 
kich przedsięwzięć różuej natury, zabiera się 
| odezwać znowu do kredytu publicznego. W 
;przyszżym roku wypuszczoną zostanie w 
| wysokości przeszło jednego miliarda renta 
| nowego typa z procentem 8 od sta i amor- 
tyzacyą. 

Izby przeszłego roku upoważniły rząd 
do wypuszczenia w r. 1879 tej nowej trzy- 


rady, ale nawet musiała płacić gotówką. No, 
miałem ja się z pyszna za tych kilkanaście gro- 
szy wygranych. 

— Patrzcie go, chciwiee obrzydliwy |... 

Ręce się ciotce trzęsły, usta dygotały, 
zażywała tabakę, poprawiała czepiec, i nieu- 
stannie gderała, patrząc na mnie bazyliszko- 
wemi oczyma. 

— Nic, tylko sobie daje kartę... 
Ma się rozumieć — odpowiadam 


zimno.... 
— Tak, tak, to jest 


jaźni ciotki, a 
dla której gra 


JE: uszanowanie. Co on miał w tera, 


165438 icunego wi 
w àwstryi į 168% 
sugnsów, we Francyi w Paryża 
n 4 dmmas, 4, Rue Clément 4. 


| procentowej renty na sumę ogólną 466,097.559 

|fraulów, Blmisya ta miała nastąpić w tych 

| dniach, ale ogłoszono że została odroszoną 

|do przyszłego roku. Btat dochodów skarbu 
w tej chwili okazuje się majzupełniej wy- 
starczającym i rzad ma do rozporządzenia, 
niemałe sumy, potrzebne do pokrycia nad- 
zwyczajnych budżetów wojny, marynarki 
i robót publicznych. 

Ale te emisya odroczona do roku 1880 
dostarczy tylko funduszów wyznaczonych na 
rok 1879. Potrzebs będzie dopełnić innej 
jeszcze emisyi na odpowiednie wydatki roku 
1880. Rząd ozusczył cyfrę tej emisyi na 
560,858.468 fr. Izba wotując budżet na rok 
1880, zatwierdziła już tę cyfrę i senat za- 
twierdzi ją także za zebraniem się na nowo 
posiedzenia, 

Dowiadujemy się z tego budżetu, że 
w przyszłym roku rząd od razu lub w kil- 
ku odstępach wypuści w obieg nowej trzy- 
procentowej amortyzacyjnej renty 466,097.599 
fr. i 560.358.488 fr, czyli razem miliard i 

| dwadzieścia sześć milionów czterysta pięć- 
| dzieriąt sześć tysięcy franków. 

Rozpatrując potrzeby, którym odpowia- 
da ta emisya, znajdujemy, że roboty publi- 
Giie,a w nich przeważnie budowa kolei że- 
iaznych. pochłoną z tej sumy w cyfrach o- 
krągłych 615 milionów, wydatki minister- 

| stwa wojny 856 milionów, marynarka 14 
milionów; reszta przeznaczoną jest na wy- 
| datki w Algieryi. 

i Widzimy zatem, że budżet robót pu- 
| blieznych wyczerpie przeszło połowę nowej 
pozyczki. Przywrócenie do należytego stanu 
materyatów zarządu wojny i marynarki jest 
ing bliskiem zamierzonego kresu, o ile cza- 
| sowe potrzeby nie postawie nowych wy- 
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| Jezestnicy komuny z 1871 roku nie- 
| objęci amnestyą i rezydujący po uajwiększej 
części w Genewie, odbyli w dniu 14 b. m. 
walne zgromadzenie, na Etórem przyjętą Zo- 
stała, nieco dziwna następująca rezolucya : 
„Mianowaną zostaje komisya złożona z trzech 
członków, w celu zbierania dokumentów są- 
dowych francuskich wychodźeów i wyszuka- 
nia sposobów wyioczenia przeciw panom 
(sieurs) Le Rozer, ministrowi sprawiedliwości i 
Andrieux, prefektowi policji, procesu karne- 
go i cywilnego za potwarze i obrażające 
wyrażenia, jakich dwie wyżej wymienione 
osoby dopuściły się przeciw pozywającym, 


| generalnym dostawcą zapasów prawdziwej ka- 

| pueyńskiej tabaki i miętowych pastylek. 

| Trzeba też było widzieć, jak ciotka lu- 

| biła go i respektowała za to. Pan Wacław, 
nie tylko pan Wacław był u niej na my- 
śli i na języku, a szczególniej stawiany 
mi za przykład, jak się powinien młody czło- 

| wiek zachować w porządnem towarzystwie. 


Ale zdeje mi się, że dość będzie tych 
szczegółów o ciotce, | że wypada zapoznać 
się bliżej z tym. panem Wacławem. Kiedyś 
przed eziesnastu laty, przywiózł go ojciec, 
jako ukończonego gimnazyastę. na mojego do- 
mowego nauczyciela. Przypominam sobie, że 
wygladal pucolowato, że mu się świeciła ru- 
miana (wasz jakby od politury. i że miał 


uj tylko biegały niespokojnie. Nie mogę mu 


| dy, którą sie smerował bez miłosierdzia, a 


fak w senacie, jak i w Izbie deputowanych 
w czasie rozpraw nad tak zwanem prawem 
o amnestyi z dnia 5 marca r. b. Osoby in- 
teresowane, mieszkające za obrębem Gene- 
wy mogą nadsyłać swoje podpisy na ręce 
rzeczonej komisyi * 

Rząd zaczyna się coraz bardziej prze- 
konywać o prawdzie przysłowia, że kto wiatr 
sieje, ten będzie zbierał burzę. W interesie 
antireligijaych ustaw Ferry' ego musiał on do- 
tąd przynajmniej zwracać oczy na ataki zwra- 
cane przez prasę radykalną przeciw ducho- 
wieństwu; teraz ataki te z dzienników prze- 
chodzą w rzeczywistość. W zeszły: tygodniu, 
jak wiadomo, trzech seminarystów poniosło 
rany od strzału wymierzenego do nich w 
lasku Meadon ; dzienniki republikańskie usi- 
łują zamach ten przedstawić koniecznie jako 
rezultat niewinnego przypadku, ale jakby 
dla zadania kłamstwa temu ich optymistycz- 
nemu zapatrywaniu, zdarzył się w zeszły 
czwartek nowy zamach, który tym razem 
tylko przypadkiem obszedł się bez nieszczę- 
śliwych następstw. Proboszcz s Osxbeil i jego 
wikary, szli przez plac Bastyjji do stacyi ko- 
łei lyońskiej około ósmej godziny wieczor m; 
naraz puściła się za nimi zgraja kilkuset 
uliezników, którzy zaczeli szarpać ich za 
suknie, wołając. „Precz z księżami; bierzcie 
ich! do kanału z nimi!* Tłum stawał się 
coraz groźniejszym, na szczęście jakiś prze- 
chodzący podoficer z piechoty linjowej wy- 
stąpił w obronie zagrożonych księży, ale jego 
pomoc nie byłaby dość skuteczną, gdyby nie 
nadszedł przypadkowo oddział straży policyjnej, 
którzy z swoim oficerem na czele, stawił 
czoło groźnemu tłumowi i odprowadził prze- 
straszonych duchownych do stacyi kolei. Qoś 
podobnego widzieliśmy tylko za czasów ko- 
muny. Czyby powrót amnestyonowanych komu- 
nistów miał być hasłem wznowienia scen 
tego rodzaju? 

Patrie podaje jakoby z zupełnie pew- 
nego źródła wiadomość o naradzie odbytej 
pod osobistem przewoduiectwem hr. Cham- 
bord przez najznakomitszych czł nków stron- 
nietwa legitymistycznego. Rezultatem tych na 
rad ma być postanowienie spokojnego wy- 
ezekiwania i nie przedsiębrania żadnych agi- 
tacyj, w przekonaniu, że republika po nie- 
jakim czasie sama upadnie, tak jak upadła 
po 1769 i 1848 roku. Jest to tylko kwestyą 
czasu, to jest, jak prędko dzisiejsza republi- 
kańska forma sprzykrzy się Franeuzom 

Przed nadejściem wiadomości o rezul- 
tacie wotów wszystkich rad departaments- 
wych w kwestyi antiliperalnego art. 7 usta- 
wy Ferry, nie można wyciągnąć stanowezych 
wniosków co do tych manifestacyi opinii pu- 
blicznej. Dotąd wszakże wiadome już rezul- 
taty z niektórych departamentów nie poka- 
zują bynajmniej wielkiej przychylności kra- 
ju dla tej ustawy, i to nas bynajmniej nie 
dziwi. 

Rzeczywiście trudno dopatrzyć, w któ- 
rej „jęorji mieszkańców m gliby się znaj- 
dować ». szerzy zwolennicy tego co najmniej 
zbyt samowolnego środka. Liberaliś I odrzu- 
cają go w imię swoich zasad, w imie swo- 
jej przeszłości, w imię wolności Radykaliści, 
antiklerykalni, uważają ustawę Ferry za nis- 
dostateczną, zaledwie za wstęp do wojny 


. 
F 


przeciw katolicyzmowi, której p. Madier- 
Montjan domaga się w ich imieniu. Jeśli 
nie cheianoby pójść dalej, jeżeli art. 7 jest 
koncem a nie początkiem walki przeciw re- 


zm; 


LA 


ligii, to ei panowie nie cheą go bronić. Po- 


zostają więć tylko niezdecydowani, obojętni, 
a ci stanowią wielką, ścisłą masę, z którą 


nich bezpiecznie oprzeć, kiedy idzie o jakie 
wielkie przedsięwzięcie, ale zawsze oni ni- 
weczą najlepsze dzieło, przeciw któremu są 
|4le asposobionymi, bo do oporu mają siłę 
i bezwładności, o którą rozbijają się najdziel- 
au chęci. Nie wiele ieh obchodzi sam 
w sobie art. 7, nie wiele leż roznamiętniają 


sig oni na korzyść liberalnych idei, występu- 
jących przeciw temu artykułowi, ale o dwie 
rzeczy dbają przedewszystkiem i nadewszyst- 
ko: o spokój publiczny i własną prywatną 
spokojność. Otóż wiedzą oni dobrze, do cze- 
go doprowadzają walki na gruncie religijno- 
politycznym; przykłady Belgii i Niemiec nie 
bardzo są zachęcające i słusznie mówią oni 
sobie, że jeżeli antyklerykalne przedsięwzię- 
cia nie powiodły się po drugiej stronie Re- 
nu, gdzie większość ludności jest protestan- 
cką, tem pewniej można im wróżyć przegra- 
ną we Francyi, gdzie przeważną większość 
stanowi ludaość katolicka. (o do spokoju 
prywatnego, ci sami obojętni, seeptycy na- 


miętną opozycyę u kobiet. 


wszystko, co żyje, stara się o utrzymanie 
domowej spokojności. To jest punkt niepo- 
trzebujący dowodzenia. 

W rezultacie zatem wypada jasny wnio- 
sek, że art. 7 ma przeciw sobie sianowezo 
liberalistów i obojętnych, a radykaliści uwa- 
żaja go za niedostateczny i zupełnie bezsku- 
teczny. Qiniewa on i oburza jednych, a nie 
zadowalnia weale drugich. 


noe DOD ACC PY TRE 


hóżnoWa z księciem Napoleonem. 


Pewien poufnik Figara, zajmujący w świe- 
cie finansowym poważne stanowisko, zapro- 
Szony pizez jadnego z najwybitniejszych de- 
uutowanych bonapartystowskich i najżarliw- 
szych obronców księcia Hieronima, udał się 
do pomieszkania księcia i miał z nim długą 
rozmowę polityczną, którą według Figara 
podajemy w dosłownym przekładzie. 

Korespondent zainterpellował najprzód 
księcia eo do jego zachowania się w Chisie- 
hurst w dulu pogrzebu cesarzewicza. 

Korespondent: Dziwiono się, że 
W, ks. Mość nie zło.yłeś wizyty cesarzowej. 

Książę: Zachowanie się moje pod 
tym względem było dobrze rozważone i bar- 
i dzo rozumne. Udająe się do Anglii, byłem 
| zdecydowany spełnić wobec cesarzowej obo- 
| wiązek kuzyna; ale z zachowania się mio- 


a EO 
| — Dajcież mu jeść! — woła śŚmiając 


szczególniejszą predylekcyę miał do krawa- 
tów na szyję, których całe tuziny przecho- 
wywal w komodzie — i do gry na gitarze, 
Latem, o szarej godzinie. włożywszy z fan- 
tazyą paciorkową czapeczkę na głowę, otwie- 


rał okno do ogrodu, a usiadłszy na ramie, 


w pozycyi trubadura, pobrzdąkiwał struna- 
mi, wywodząć niezmiernie rozpaczliwe żale, 
o duszy kozaczej, o gwiazd=czce eo błysz- 
czała, o kilku brzozach i biegu wody, wre- 


szcie o dwóch różyczkach rosuących w parze | 


nad strumykiem. Ponieważ prócz pokojówki 
Teklusi dość skąpo obdarzonej wdziekami, 
nie było w całym dworze żadnej istoty płei 
żeńskiej, do którejby się to odnosić mogło, 
sądzę. że ten obiaw dolegliw ści s-reowych 
pana Wacława, był bez żadneg' celu popre- 
stu marnowanym, jak są m»rnowane trele 
słowika, osadzonego w klatce po nad jakim 
sklepem. 


Przyjechawszy do nas, miał on zamiar 
zaoszczędzić sobie część pobieranej płacy, za 
którą mógłby później udać się na uniwersy- 
tet, lecz w ciągu tych dwóch lat po każdym 
kwartale wypadła mu jakaś potrzeba jacha- 
nia do Warszawy, a w tej Warszawie topita 
się do szezętu cała oszczędność. Nieraz tak 
się zagalopował, że nie było za eo wracać 
do domu; więć zjawiał się per pedes Aposto- 
lorum z paczką krawatów pod pachą i z parą 
lakierków niesionych w ręku, albowiem dla 
szyku kupował tak ciasne, że iść w nich było 
nie podobna. 


— (zemużeś pan nie napisał, aby przy- 
słać konie do stacyi pocztowej ? — mówi oj- 
ciec, patrząc ma opaloną i zmęczoną postać 
chłopaka. 

— Fh, nie śmiałem — odpowiada z ża- 
łośną miną — a zdawało się że wystarczy 
mi pieniędzy na drogę. Tym: zasem jakoś zo- 
stało tylko pięć groszy, za które wezoraj spo- 
żyłem kolacyę. 


| się cjeiec. = 
I rzeczywiście potrzebował tego, zmia- 
|tając jednę potrawę za drugą z takim ape- 
tytem, że aż przyjemnie było patrzeć. 
Z tem wszystkiem pan Wacław był bar- 
| dzo dobrym i bardzo serdecznym młodzień- 
| cem. Do naszego domu przylgnął jak do ro- 
dziny, a że ja korzystałem bardzo z jego 
| nauki, i że był usłużnym i grzecznym dla 
wszystkich, więc telerowano jeg» drobne sła- 
| bostki, i lubiono powszechnie. Matka, jako 
| osoba nadzwyczaj czynna i rezolutna, uży- 
|wała go nieraz do pomocy przy smażeniu 
konfitur, wysyłała gdy było pilno, z kucha- 
rzem do spiżarni, czasem. do miasteczka po 
| sprawanki , a już gdy szło o urządzenie na 
wiosnę kwiatowego ogródka, to pan Wacław 
obermował kierunek robót, i trzeba przyznać, 
dobrze się wywiązywał z tej misyi. Zimą 
cezytywał głośno książki, rysował desenie, 
powoził sankami — słowem jak to mówią 
był do tańca i do różańca. Dlatego też, kiedy 
już skojiczyła się moja domowa edukacja, 
ojeiee po walnej naradzie z matką zapropo- 
nowa? mu, aby stał razem ze mną ni stan- 
cyi i udzielając mi korepetycyi , uczęszczał 
na uniwersytet. Stało się więc podług za- 
miaru ojea, i tym sposobem ukończył kursa 
prawne, potem wszedł do służby rządowej, 
i nim ja wyszedłem z gimnazyum, miał już 
etatową posadę w sądzie i protekcyę jednego 
ze znajomych urzędników, który go nadzwy- 
czaj polubił. W ciągu tego czasu stosunek 
z naszym domem trwał zawsze na bardzo 
serdecznej stopie. Jeźdzł do nas na każde 
święta, a że Kasia wyrosła już na pannę, a 
on był dla niej niezwykle nadskakającym, 
więc, jak to wspomniałem na początku, i ma- 
tka i ciotka i wszyscy w domu byliśmy pe- 
wni, że się z nią ożeni. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


m > RKA RR RZ A LŚ > 


wet, dbają niezmiernie, i za to ganić ich nie | 
można, o pokój w domu, a nikt nie poważy | 
się zaprzeczyć temu, że art. 7 spotyka na- | na tem, aby pozostać w Franeyi i natych- 
Ktokolwiek zna | miast wyłuszezę powody, jakie mnie do te- 
dokładnie prowincyę, jej obyczaje i życie jej j go skłaniają. Od dnia, w którymbym wystą- 
mieszkańców, wie dobrze, jaki wpływ wy-| pił w charakterze pretendenta, obowiązkiem 
wiera w każdym domu matka rodziny i jak | bardziej jeszcze aniżeli prawem rżądu repu- 


trzeba się liczyć, szczególnie temu, kto ją, 
ma przeciw sobie. Nie zawsze można się na | 


szkańców Ohislehurstu poznałem, że gotowa- 
no tam dla mnie przyjęcie, na które nie po- 
winerem się był narażać. Nie zapraszano 
mnie tam na zebranie familijne, ale na kon- 
ferencyę dynastyczną, ua której byłbym ode- 
grał bardzo śmieszną rolę. Stosownie do 
przyrzeczenia, danego już swojemu synowi, 
cesarzowa, ulegając namowom niektórych 
swoich doradców, nieukojona w swoim wiel- 
kim smutku i zapominając o roli pełnej re- 
zerwy, jakie] przestrzegać powinna — mo- 
gła łatwo zażądać w zasadzie mojej abdyka- 
cji, przedstawiając mojego syna na spadko- 
biereę praw księcia Ludwika. Czyż mógłem 
dobrowolnie narażać się na podobne ubliże- 
nie? Czyż mógłem dać się użyć do narusze- 
nia konstytucyi cesarskiej, która uregulowała 
prawa dziedzictwa w mojej familii? Nie 
chcące pozwolić dać sobie odprawy (rópudier), 
i nie przyznając sobie prawa do abdykowa- 
nia, nie czułem ani w sercu ani w umyśle 
ochoty do tak ważnej dyskusyi z matką za- 
laną łzami i w obecności mojego syna, któ- 
tego starano się postawić w moje miejsce. 
Otóż z tyeh powodów ku wielkiemu mojemu 
smutkowi, nie mogłem cesarzowej złożyć 
wizyty podczas pobytu w Chislehurst, 

Korespondent: Ale jakież powody 
nie pozwoliły W. Ks. Mości po powrocie do 
Francyi postawić jasno w jakiejkolwiek for- 
mie niezaprzeczonych praw swoich do suk- 
cesyi eesarskiej ? 

Książę: Przedewszystkiem zależy mi 


blikańskiego, przeciw któremubym bunt pod- 
niósł, byłoby wypędzić mnie z kraju. Zdru- 
giej zaś strony sądziłem, że byłoby niepoli- 
tyczną rzeczą posuwać się do tego, abym 
sam spierał się o moje prawa a do pewnego 
stopnia śmieszną, (pex sérieux), gdybym się 
zadowolnił samem ich stwierdzeniem, gdy 
niezaprzeczone w zasadzie, nie mogą być 
obeenie zrealizowane. Przeciwstawiać mi mo- 
jego syna, przypuszczać, że z czasem dałby 
się do tego użyć, i że ja zgodziłbywm się na 
taką kombinacyę, jest dzieciństwem, To też 
kampania ta nie udała się wcale; ci, którzy 
ją przedsięwzięli, po największej części pod- 
dają się już, a ei, którzy mówią jeszcze o 
warunkach, czynią to tylko dla formy, aby 
zamaskować swój odwrót. Polemiki te nie 
wyszły zresztą po zagranice kolumn dzien- 
nikarskich, i nie wynikły ztąd ani zamięsza- 
nia ani też dezereye w partyi bonaparty - 
stowskiej w ścisłem tego słowa znaczeniu. 

Korespondent: W partyi tej panu- 
je jednak widoczne zamięszanie i głębokie 
rozterki. W. ks. Mość zdaje się mieć słusz- 
ność, jeżeli sądzi, że nie są one wypływem 
zaprzeczenia panu praw dziedzicznych. Przy- 
czyny tego rozdwojenia są liezne, dawne i 
ważne. 

Książę: Przyrzekłeś pan mówić z 
największą otwartością, dotrzymaj pan słowa. 

Korespondent: Więe dobrze! W, ks. 
Mość nie jesteś popularnym i aby powie- 
dzieć wszystko, imię pańskie jest dla wszy- 
stkich klas narodu antypatycznem. W oczach 
ludu — a kto mówi o ludzie mówi o ar- 
mii — nie posiadasz pan gloryi wojskowej; 
w opinii ludu potomek generała Bonaparte 
nie lubi bardzo szezęku oręża. 

Książę: Pan wiesz niezawodnie do- 
brze, przerwał żywo książę, kto muie zrobił 
w oczach opinii publicznej takim tchórzem. 
Pomiędzy doradcami mojego kuzyna znajdo- 
wało się kilka niegodziwców (dócłassćs), któ - 
rych nieszczęsny wpływ zmwalczałem, przy- 
znaię się z większą otwartością niż sukce- 
sem. (zegoż oni nie wymyślali na mnie, 
aby zniszczyć moję powagę w senacie, moje 
poważanie w kraju? Manewra te udały się 
im; oszczerstwo tolerowana, nie chcę powie- 
dzieć ośmielane w Tuilleryach, znalazło tem 
łatwiej wiarę u ludu, ponieważ było rozsie- 
wane przez tych, których obowiązkiem było 
zapobiedz mu. Odwołuję się na tych, którzy 
byli moimi towarzyszami broni w Krymie, 
niechaj powiedzą, czy to prawda, że... ba- 
łem się kuli. 

Korespondent: Ich Świadectwo 
mie byłoby dostateeznem w oczach armii i 
ludu; potrzebaby czynów. 

Książę: Czynów ? Nie cheąc pospie- 
czyć do Zulusów, muszę czekać korzystnej 
sposobności do chwycenia za oręż, aby słu- 
żyć dobrej sprawie. Nie wątpię o tem, że 
znajdę ją w stosownym czasie; rychlej, czy 
prędzej mogą powstać w FKuropie pewne 
komplikacye, które pozwolą.. szwagrowi 
króla włoskiego pokazać się godnym spad- 
kobiercą Napoleona I. 

Tutaj wyłuszczył książę swoje zapatry- 
wania na wewnętrzną sytuacyę Francji i 
jej stosunki do niektórych mocarstw europej- 
skich i wywiódł z nich prawdopodobieństwo 
bliskich konfliktów. Ozytelnik zrozumie, dla- 
czego nie reprodukujemy tego ustępu roz- 
mowy. 

Korespondent: W klasach wyź- 
szych uprzedzenia wzgiędem osoby W. ks. 
Mości są innej natury i — proszę wyba- 
czyć — ja podzielam także obawy, które 


wzbudzają w konserwatystach pewne zapa- 
trywania, pewne zasady rządzenia, jakie Pa- 
nu przypisują, a także pewne czyny bardzo 
świeże które powinny być wyjaśnione. 

Książę: Uchodzę za zdeklarowa- 
nego nieprzyjaciela konserwatyzmu. Jeszcze 
Za cesarstwa i w  Tuilleryach ogłoszono 
mnie takim ateuszem; a owa śmieszna hi- 
| storya mięsnego obiadu w wielki piątek w 
towarzystwie „cyników* miała cgromny suk- 
tes, który trwa dotychczas. Ale pan wspo- 
mniałeś co dopiero, że sam przyczyniłem 
się niemało do utwierdzenia katolików w o- 
pinii, jaką mają o mnie, gdy w roku 1877 
kroczyłem pod sziandarem republikanów, 
i którzy nazwawszy klerykalizm niebezpieczną 
jlawazyą, wypowiedzieli dzisiaj otwarcie woj- 
nę katolicyzmowi. Mówię z panem zupełnie 
szczerze. Tak, jestem antyklerykalnym! Je- 
stem nim dzisiaj tak samo, jak byłem w ro- 
ku 1877, gdy zasiadałem w senacie, ale tyl- 
iko o tyle, że nie godzę się na wdzieranie 
| się duchowieństwa w politykę, na przewagę 
kościoła w państwie, na uaział jego sług w 
rządzie! Teokracya, w jakiejkolwiek formie, 
jest wręez przeciwną zasadzie samowładztwa 
narodu, która się stała nieodwołalną kon- 
stytucyą Franeyi i Kuropy. Ale w równym 
stopniu nie pragnę tego, aby duchowieństwo 
było narzędziem w rękach władzy. Zbyt 
ezęstu za cesarstwa seblebiano duchowień- 
stwu, aby je wyzyskać, a dobrodziejstwa, ja- 
kie mu wyświadezono, nie mogą zgoła zró- 
wnoważyć tego, co mu odebrano. Księża, 
czy to w charakterze uległych, czy też zbun- 
towanych niewolników będa zawsze niebez- 
piecznymi dla rządu, podczas gdy 'będąe 
wolnymi, są zawsze dla społeczeństwa cen- 
nym żywiołem postępu moralnego. Pragne, 
aby duchowieństwo pozostało wiernem swo- 
jemu zadaniu, ale pojmuję też, że należy mu 
dać (qu'on lui donne) lub przynajmniej po- 
zostawić (gwon lui lasse) wszystkie swobo- 
dy potrzebne do całkowitego spełnienia swo- 
jego apostolstwa, swojej roli socyalnej, Gdy- 
by wtenczas, gdy zasiadałem w parlamencie, 
zostały były przedłożone ustawy, Ścieśniające 
te swobody, byłbym je zwalczał słowem i 
szynem a jako głowa państwa byłbym dla 
nich nieprzejednany. 

Należy jeszcze pomówić o mojej postawie 
w Izbie depntowanych i wobec republiki 
przed, podezas i po 16 maja; łatwo ją u- 
syrawiedliwić mianowicie z bonapartystow- 
skiego punktu widzenia. Ponieważ odwołanie 
się do ludu jest naszą zasadą, więc też wo- 
la narodu musi być najwyższą ustawą. Sko- 
ro partya bonapariystowska nie może chwi- 
lowo ułatwić narodowi swobodnego wypo- 
wiedzenia swojego zdania, to z drugiej stro- 
ny nie wypada jej uważać za nieważny werdyk - 
tu wyborców, gdy ten nie jest dla niej ko- 
rzystpym i w równym stopniu nie wolno 
jej odwoływać się do ignorancji i serwilizmu, 
biorących adzał w wyborach, jak przypisy- 
wać sobie przychylność tych, którzy się 
trzymają zdala od urny wyborczej. Powsze- 
chne głosowiłnie oświadcza się za republiką. 
Jeżeli naród ma się przekonać, że ta forma 
rządu nie może dać krajowi szczęścia, kto- 
rego szuka i że jedynia rządy cesarskie od- 
powiadają temperamentowi narodu francu- 
skiego, to bonapartyści powinni pozwolić na 
probę rządów republikańskieh i dać im po- 
trzebng czas do pokazania swojej niemocy 
a narodowi czas do przekonania się o swoim 
błędzie. Osobiście jestem przesiwny wszystkie- 
mu, eo może być podobnem do zamachu 
stanu, wierzę bardzo silnie w rychłą restauracyę 
cesarstwa, ale nie przygotowałbym ani też 
nie przyspieszyłbym tej chwili żadnym kom- 
plotem przeciw legalnemu rządowi, żadnem 
naruszeniem woli naroda. Otóż z tych po- 
wodów nie chciałem się w ostatnich latach 
przyłączyć do usiłowań reakcyjnych, podję- 
tyrh przez konserwatystów, niedość jasno 
pojmujących stan rzeczy. 16 maja uważałem 
za zamach stanu, tem mniej dający się u- 
sprawiedliwić, że nie można było nawet 
mieć nadziei, aby rezultat usprawiedliwił 
środki i w rzeczy samej ta źle obliezona 
próba reakeyi, podjęta przez sprzymierzo- 
nych monarchistów przeciw umiarkowanym 
republikanomi, skończyła się tryumfem rady- 
kalnych oportunistów. Błędy popełnione 
przez tych ostatnich od chwili, gdy się do- 
stali do stero, usprawiedliwiają niezaprzecze- 
nie usiłowania, które za przykładem Juliusza 
Simona czynią umiarxowani republikanie, 
aby odzyskać władzę i reagować także prze- 
ciw nierozumnym tryumtatorom z 14 paź. 
dziernika 1877. Rychłej czy później z oka- 
zyi 7 artykuła ustawy Ferryego lub przy 
innej sposobności to nowe usiłowanie umiar- 
kowanych zostanie uwieńczone pomyślnym 
rezultatem, w następstwie okaże się potrze- 
ba rozwiązania Izby i niewątpliwą jest rzeczą, 
że wybory dadzą większość nieprzejednanyw. 
W tedy kraj stanie u kresn drogi, na którą wstą- 
pił i wtedy dopiero nie znalazłszy tego, eze- 


go szuka, nawróci. Francya odwróci się 
wtenczas Sama od republiki i przywró- 
ci dobrowolnie i spokojnie cesarstwo, je- 


dyny rząd, który odpowiada socyalnym wa- 
runkom naszego kraju... W rzeczy samej, 
skoro republika przygotowuje mı sama w 
ten sposób rychłe i łatwe zajęcie tronu, czyż 


liczysz się należycie z wpływem, jaki obce 
narody wywierać mogą na spełnienie się ich. 
Czyż Niemcy n. p. nie upatrywałyky w po- 
wrocie dynastyi Napoleońskiej możliwości od- 
wetu i niebezpieczeństwa wojny ? 

Książę: Familia cesarska nie potrze- 

buje już myśleć o odwecie, za błędy w ro- 
ku 1870 już odpokutowaliśmy a spiesząc po 
śmierć z ręki Zulusa, spadkobierca Napole- 
ona III odkupił grzech winnych; dług jest 
spłacony. Francya może sama zechce napra- 
wić swoje klęski i odzyskać utracone pro- 
wincys. Zapewniając narodowi czasy spokoj- 
ne ipomyślne, umiałoby cesarstwe w spokoju 
przygotować go do wojny; ale, co lepsza je- 
szcze, umiałoby przygotować odwet pokojo- 
wy przez pozyskanie sobie zaufania rządów 
europejskich i zapewnienie sobie ich przy- 
mierza: z Anglią na podstawie wspólności 
„zasad i interesów handłowych; z Austryą 
przez wspólność interesów katolicyzmu; Z 
Rossyą przez wspólność interesów politycz- 
nych; z Włochami przez węzły pokrewień- 
stwa, które mnie łączą z królem; z Niem- 
cami przez... potrzebę położenia kresu zbro- 
jeniu niszezącomu siły narodu. 

Korespondent: Dobrze, ale czy do 
owej chwili, w której republika popełnia na 
sobie samobójstwo, będziesz W. ks. Mość 
milezał i pozostaniesz bezezynny? Czy nie 
będzisz robił nie, aby przygotować kraj, nie, 
aby przygotować partyę bonapartystowską, nie, 
aby przygotować siebie samego do restaura- 
eyi cesarstwa ? : 

Książę: Będę działał, nie wątpij pan 
o tem. 

Korespondent: Wasza Wysokość 
nie weźmie mi tego za złe, że zapytam go 
kiedy i jak? p A 

Książę: Kiedy? Od obecnej chwili — 
Jak? Zaraz Panu powiem. Jeśli, jak to słu- 
sznie utrzymywał mój kuzyn, cesarstwo jast 
jedyną formą rządu, która może równocześ- 
nie uczynić zadość tradycyom monarchicz- 
nym i rewindykacyom demokratycznym, to 
powinno ono mieć za podsiawę pojednanie, 
porozumienie i pogodzenie się arystokracyi 
z demokracyą. Im bardziej zwierzchnictwo 
narodowe rządzi w państwie, tem ważniejszą 
też jest rzeczą oddanie w rządach przeważ- 
nej roli arystokracyj, ponieważ w takierz pań- 
stwie arystokracya składa się z elity wszyst- 
kich klas, ze wszystkiego, co wyrasta ponad 
tłumy wiedzą, talentem, majątkiem, urodze- 
niem. Tego właśnie nie zrozumiał Napoleon 
IU. Zamiast przywiązać do siebie klasy wyż- 
sze zaufaniem, trzymał je w karbach za po- 
mocą strachu; zamiast pozyskać sobie lud 
przez ugruntowanie jego dobrobytu, pochle- 
biał jego słabościom i pozostawił pewną swo- 
bodę jego namiętnościom; zamiast starać się 
zjednoczyć społeczeństwo, rozdzielił je, aby 
rządzić. Chciał być uważanym: u góry za 
potrzebnego zbaweę, u dołu za potężnego 
pana, a doczekał się tylko tego, że musiał 
zbierać owoce nienawiści, którą podsyczł 
pomiędzy robotnikami i bogaezami. Ten sy- 
stem rządów doprowadził nietylko do upad- 
ku rządy z 1852, ale nadto z pewnością zgo- 
tował Francyi tak klęski w r. 1870 jak obłę- 
dy socyalna w r. 1871. Lekcya była straszną, 
przewidziatem ją i potrafię z niej skorzystać. 
Zamiast trzymać na wodzy klasy wyższe stra- 
chem, groźbą rzucenia ich na pastwę gniewu 
tłumów, chcę utrzymać klasy niższe zaufa- 
niem przez to, że za mojem staraniem będą 
się przyczyniały do ich dobrobytu wszystkie 
żywioły pomyślności, oddane przez właścicieli 
majątków do dyspozycyi rządu, który im da 
w zamian gwarancye trwałości, konserwacji 
i spokoju. W takim razie, nie tak jak 
drugie cesarstwo, które nie dało ani gwa- 
rancyi wolności jednym, ani gwaraneyi po- 
wag drugim, będę mógł zrealizować ten i- 
deał rządu, w którym wolność i władza 
wspierają się nawzajem i na wieczne czasy 
zamknąć czasy despotyzmowi i samowoli. 
Takim jest mój cel; winienem jeszcze po- 
wiedzić, w jaki sposób chcę go osiągnąć. 
Nie nie jest bardziej zmiennem, szczególnie 
we Francyi, jak opinia mas; depcą one po- 

którym wczoraj jeszcze cześć 
oddawały. Na wskróś demokratyczny lud nasz 
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Tu przerwał książę badając swoim prze- 
nikłiwym wzrokiem myśl korespondenta, ten 
zaś odpowiedział : Plan twój, Mości książę 
jest ponętnym, ale trudzym do wykonania 
a gdybyś chcąc go w czyn wprowadzić, za- 
żądał mojej pomocy, użyczyłbym jej więcej 
z ulógłości aniżeli z zaufania. 

Jego Wysokość zmarszczył ezoło i že- 
gnając zimno korespondenta rzekł: Mam na- 
dzieję „ża burżoawya zrozumie interes, jaki 
ma w przymierzu zemną, tymczasem szlach- 
ta gotuje mi lepsze przyjęcie. a pomoc nje- 
których znakomitszych jej członków mam już 
zapewnioną". r : 

Na tem skończyła się rozmowa. 
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(Polemika niemiecko - rossyjskka.) 

Kreutzztg, organ konserwatystów pru- 
skich, zabrała dnia 27 b. m. głos w sporze 
rossyjsko-niemieckim. Głos ten zasługuje ne 
większą uwagę już z tego wzplędu, że dzien- 
nik powyższy z pomiędzy wszystkich dzien- 
ników pruskich żywi największą sympatyę 
ku Rossyi. „Ton dzienników rossyjskich — 
pisze Kreułazig. Bie złagodniał, lecz przeciw- 
nie zaostrzył się jeszcze bardziej i wyrodził 
się w groźbę wypowiedzenia wojny wyrażo- 
ną w słowach, że rozstrzygnięcie kwestyi 
wschodniej nasiąpi w przyszłości nad Spreą. 
Elukubracye te prasy rossyjskiej posłużyły 
nietylko do zwrócenia większej uwagi na 
pretext, pod jakim dzienniki rossyjskie gło- 


Sza wojne przeciw Niemcom, ale także do! 
z% wojnę p , 


szukania źródła wszystkich tych zaczepek 
w niezadowolonej ambieyi ks. Głorezakowa, 
który  potrzebowałby tylko popuścić eugli 
panslawizmowi, ażeby wywołać manifestacye 
nieprzyjazne Niemeom. (e do osobistych 
nieporozumień, które dczwalają krzewić się 
panslawizmowi, to kongres berliński wyja- 
śnił należycie ich cechę i metodę. w jakiej 
się objawiają. Dość przypomnieć ową teatral- 
ną scenę na kongresie, kiedy to ks. Gercza- 
ków obwinił swoich rossyjskich kolegów, 
ażeby następnie poza ich plecami otworzyć 
usta panslawistycznym organom, które wy- 
muszone ustępstwa łorczakowa nazwały, 
„policzkiem* wymierzonym Rossyi. A mimo 
to zaspokoił kongres w pełnej mierze ambi- 
eyę rossyjską we wszystkich jej isgalnych 
żądaniach i uwieńczył dzieło edwetowe Qor- 
czakowa, niszczące oddaniem Bessarabii osta- 
tnie ślady traktatu paryskiego z r. 1856. Ale 
leży to już w naturze ambicyi, że po każ- 
dym sukeesie rozszerza zakres swych celów 
i uważa za wrogów tych, którzy swych wła- 
sych interesów nie cheg poświęcić obcym 
mrzonkom. Czy jednak osobiste nieporozu- 
mienie może kryć w sobie realne niehezpie- 
czeństwo? Ozy wojowniezą postawę dzianni- 
karstwa panslawistyeznego można uważać na 
geryo za groźbę? Tak, ale tylko w takim 
razie, jeżeliby żywotne interesa Rossyi uper- 
sonifikowały się w kierującym mężu stanu 
albo jeżeliby panslawiam w Rossyi wyrósł 
po nad znaczenie zwykłego narzędzia. które 
można śmiało odrzucić po zrobionym użytku, 


jak to widzieliśmy przed wojną, w ciagu 


wojny i po wojnie między Rossyą a Turcją. 
Wdzięczność jest bardzo rzadką enota i bar- 
dzo rzadkie są wypadki, w którychby ona w 
polityce odgrywała rolę. Ale jeżeli dwa pań 
stwa, przez długi szereg ganeracyj połączo- 
ne ze sobą najserdeczniejszemi stosunkami 
swych monarchów, znalazły tai często spo- 
sobność oddawania sobie nawzajem ważnych 
usług bez narażenia własnych interesów, w 
takim razie powstaje stosunek, który, cho- 
ciażby nawet osłabła osobista serdeczność, 
Nie moze uronić nie ze swej tradycji. która sta- 
ła SIĘ „żywiołem żywotnyra* i do której mo- 
żna się odwołać w każdym krytycznym mo- 
mencie, ażeby znaleźć w niej dyrektywę za- 
chowania się w danej chwili. „W manifesta- 
cyach dziennikarstwa rossyjskiego nie może- 
my tedy widzi nie innego, jak tylko pękające 
ognie sztuczne, chociaż z drugiej strony nie 
da się zaprzeczyć. że niezręczny pirotechnik 
może nieraz narobić wiele szkody a czasami 
sam siebie na szwank narazi“. 


(Wiadomosci z Konstantynopola). 
Pod dniem 22 b m. pisze z Stambułu 
sprawozdawca Polit, Corresp.: „Pierwsze po- 
siedzenie tureeko-greckiej komisyi odbędzie 
się dzisiaj w Kulidżii, letniej rezydencyi 


CNC > 3 Š „a 
Sawfeta baszy, położonej na azyatyckim brze- | 


gu Bosforu. Chociaż nominacya tureckich 


= | czyć się Ħpiru, małej 


ferencje z ambasadorami zagranicznymi nie 
zdołały usunąć niepewności jego zadania, al- 


do objawienia zapatrywań swoich rządów. 
Tureccy komisarze wejdą tedy w rokowania 
jak ludzie, poruszający się w kraju nieprzy- 
jacielskim, pełni podejrzenia i obawy. goto- 
wi w kazdej chwili cofnąć się przy aajlżej- 
szych oznakach niebezpieczeństwa. Przede- 
wszystkiem nie zaproponują oni zgoła nie 
Grekom i wezwą ich tylko do sferraułowa- 
nia swoich pretensyj, przyczem starać się 
będą dowiedzieć, jakie jest minimum kon- 
cesyj, kióreby zdołało zadowolić Greków. 
| Wprawdzie Sawfeć basza w ofieyalnych po~- 
| gadankach z greckimi komisaczami poczynić 
miał już nieśmiałe wskazówki eo do konee- 
| syj, jakie Turcja zamierza zrobić Grekom, 
| jeżeli ich żądania będą umiarkowane i jeżeli 
zrzekną się Janiny. Te wskazówki miały ty- 
cząstki sandżakatn Ar- 
ta Arty, dalej Rado- 


ty, na wschód od mias 


Co do Tessalii obecne koncesye maja iść da- 
lej, niż koneesye poczynione w Prewczie. Te 
| koncesye obejmowały by Larisss i Trieale, oby- 
dwa stoki Pindusu, ogółem obszar obsimu- 
jący 400.000 mieszkańców. Ale pominawszy 
już nieśmiałą formę tych obietnie, bardzo je- 
szcze daleko do ich ratyfikacyi przez sułta- 
na. Padyszach miał niejednokrotnie wspomi- 
naé wobec najbliższego swego otoczenia, że 
mot d'ordre komisarzów tureckich powinno 
opiewać: „Jak najmniej, a jeżeli możne, zgo- 
ła nie!“ Takim jest i było zawsze zapatry- 
| wanie Osmana baszy. Przy tej sposobności 
warto wspomnieć o gwałtownej scenie, jaka 
miała miejsee między Osmanem basza a 
Chejreddinem, przed ustąpieniem tego ostat- 
H „Pan jesteś przyczyną, że mamy je- 
| 


szcze jakąś kwestyę giecką* —- rzekł Os 
man do wielkiego wezyra. „Gdyby mi po 
zwolono, nsunąłbym natychmiast eala kwe- 
styę grecką a nawet samą Grecyę. Na 


gi 86 — odparł 
«3d — ale pan nie przewźdujesz 
tsiego. Podczas pańskiego marszu na 
Ateny i przed spalenie tej stolicy, wpły- 
nęłyby na Bosfor floty Franków, spaliły- 
by Stambać i rozbiłyby eałe państwo ture- 
ckie“. Osman powstał gwałtownie przeciw 
temu przypuszczenia j zarzucał swojemu par- 
tnerowi brak patryotyzmu, w skutek czego 
przyszło do gwałtownego starcia miedzy 
nimi. i 

| _ Usposobienie Osmana nie zmieniło się 
|w mieczem, ale na szczęście moderuje jego 
| zapał wojenny stary Sawfet basza. Natomiast 
zmieniło się od niejakiego czasu usposobie- 
| Saiga baszy, dawniej nieprzychylne Gre- 


kom. Widocznie odniosły tu skutek zabiegi 
Greków. Pochlebili oai jego próżności, mia- 
nując go jednogłośnie członkiem Syllogos'a, 
akademii umiejętności na Perze. 0d tego eza- 
su zaczął Said sprzyjać Grekom i w poufa- 
łej rozmowie z pewną znaną osobistością tak 
się wyraził: „Jeżeli tylko Kurspa tego do- 
magać się będzie, odstąpimy Grecy cały 
obszar określony w traktacie berlińskim.“ 

U wrge dypłomacyi zajmowała tacże zaż- 
5a. Spraw» gen. Vsiżlisa. Padł on ofiacą S%wo- 
jego gor 
nietaktowuości. Ne nie 
łowanie francuskiego komi 
la, pa 


4cego temperamentu i rozliczaych 
mie przydały się usi- 
isarza w Filipopo 
a də Ring, avi toż zabiegi ambasaióra 
Fosrniera, ażuby utrzymać go na posadzie, 
Bułgarzy znienawidziii go 4 powodu jego 
burzliwego temperamentu i wskutek ciągłego 
grożenia im, że wróci jaszcze panowawie ii- 
reckie. Z Aleko baszą zawieprzyjaźnił się Vi- 
talis, zamiuąwszy ma 14 daj de aresztu 
KE jego adjutanta za io, iù w Martcy 
| 
! 


ogłosił artywuł przeciw żŻandarmarji. Ale 
Alexo basza przeforsował destytucyę gene 4a 
Vitelisa dopiero pray owazyi rosznicy urodzia 
sud Vitalis popełnił znowu  kołosalie 
głupstwo, które Aleko wyzyskał z iście bi- 
zantyńską zręcznością. W bys daiu był Vi- 
talis obecny us baakiecie wyprawionyma prew 
oficerów sztabu generalnego i bułgarskiej mi- 
ilieyi. Jeden z gości wzniósł toast nt CZEŚĆ 
pewnej damy, obcezei ua benkiesie, która 
także w tym szarym aiu obchodził swe 


5 


urodziey. W tej chwili powstał Vitalis t Gzy | 


to mie urozamisł o eo chodzi, czy też może 
miał już 
„Jako wojskowy zastępca sutta 


dzięki 


JĘ 


ł 
i 
| muje się dotycheżas 
% tego powo, È 
dość czasu do uporządkowania swoich spraw. 
Oburzenie Porty na Vitxlisa było tax wiel. 

kiem, że z początku chciano um odobrzć sto- 
ień generata. Ale wystapi? przeciw temu 
| bardzo energicznie francuski ambasador Four- 


'nier, który spostrzega, Ż wpływy Frencyi 


wyjazdem. a to tyik 
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| wiey i Gowinecj, rarem 65 miejscowosci. | 


|| 


bowiem ambasadorowie nie byli upoważnieni | 
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szczęśliwym swoi wyborze. Baron de 
Ring stał się bowiem u Bułgarów osobisto- 
ścią bardzo nienopularuą 8 io dlatego, że 
nawet przy najrozmaitszych ozazyach wy- 
stępuje w obronie praw sutane. Ostatni jego 
wnioses co do tureckich strażników ełowych, 
których chciał zainstalować w Bałkanie, do- 
bił go do reszty w oczach Bułgarów. Jest 


ar 
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rzeczą bardzo prawdopodobna, że rząd fran- 
euski, wstępując w ślady innych mocarstw, 


odwoła wkrńtee swoich komisarzy i pełno- 
mocnictwa ich przekaże francuskiemu kon- 
sulowi w Filipopolu". 
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= JE. pan Namiestnik. hr. 
Alfred Potocki, powracająs z Ostende przybył 
dziś do Wiednia, gdzie się kilka dni zatrzyma. 

— Festyn strażachi, który z po- 
wodu niepogody już dwukroinie był odwołany, 
odbędzie się w niedzielę na górze zamkowej, z 
wielce urozmaiconym programem. Przy każdym 
bilecie wstępu kędzie numer, dwa numera wy- 
ciągnięte wygrywają: pierwszy gustowny ser- 
wis do czarnej kawy, a drugi piękny serwis do 
piwa. 

— W szkole muzycaąanej pana 
Ludwika Marka rozpoczyna się z dniem J wrze- 
śnia kurs roczny. 

+ Subiieusz Kraszewskiego 
wycisząż na bieżącej literaturze niezatarte pię- 
tno. Ileż mu to w hołdzie złożono różnych prac, 
artykułów, rozpraw, wydawnietw a cóż dopiero 
mówić o niezliczonych dedykacyach. Z pomiędzy 
dotychczasowych publikacyj wyróżnia się nader 
starannem i wytwornem wydaniem ogłoszona co 
dopiero „Pamiątka obchodu uroczystości imienin 
J. I. Kraszewskiego w Dreźnie, w roku Jego 
jubileuszowym 1879 z polecenia komitetu me- 
dalowego wydana przez Wawrzyńca krabiego 
Eugestróma", Książka ta zawiera opis samej 
uroczystości, urządzonej w Dreźnie na cześć 
solenizanta, tekst licznych adresów, telegramów 
i przemówień, artykuł o jubilacie przez hr. 
Kngestróma, wreście chronologiczny spis prac 
literackich Kraszewskiego, dochodzących do po- 
ważnej cyfry 272 dzieł, Oprócz drukowanych 
już wymienione tu są również prace, mające 
się pojawić w ciągu bieżącego roku: Waligóra, 
nowy utwór z cyklu powieści historycznych, 
odnoszący się do połowy XLII wieku, Ciche 
wody, powieść zamówiona do Gazety War- 
szawskiej, Dwa bogi, powieść dla Biesiady, 
Spalona, powieść dla Tygodnika lilusirowa- 
nego, Cham, powieść. Obck belletrystyki idą 
równorzędnie prace naukowe jubilaia, z których 
są już przygotowane w rękopisie Rok 1794, 
Kośctuszko, podług źródeł urzędowych, Histo- 
rya cywilizacyi w Polsce, owoc długoletnich 
badań, w końcu Pamiętniki Hipolita Klima- 
szewskiego, niegdyś profesora wileńskiego uni- 
wersytetu, autora cenionej rozprawy 0 Trem- 
beckim. Ozdobność książki zyskuje przez doda- 
nie wybornego portretu Kraszewskiego oraz 
dwóch rycin, z których jedna przedstawia wi- 
dok gmachu i bramy Trynitarskiej w Lublinie, 
gdzie jubilat pobierał pierwsze nauki (kopia 
obrazu Kostrzewskiego), druga zaś willę Kra- 
szewskiego, wedle jego własnego rysunku. 

— Biuletyn meteorologiczny, 
stacyi centralnego instytutu meteor. w Dóbling 
pod Wiedniem z dnia 28 sierpnia opiewa: De- 
pressya w Szkocyi przy stanie barometru 726 
mm. wzmaga się przy gwałtownym wietrze 
południowo-zachodnim. W środkowej Europie 
stan barometru 762, we Włoszech 764 mm. 
Przeważa wiatr południowo-zachodni z niebem 
posępnem i deszczem. Burze z zachodu trwają 


— Międzymarodowy targ na 
zboże w Wiedniu, jak nam donosi sprawozda- 
wea nasz, liczył wedle wydanych spisów 4256 
uczestników, a nie 5500, jak twierdzi zarząd 
wiedeńskiej giełdy zbożowej. W owej liczbie 
było 105 uczestników z Galicyi. niemal wyłą- 
cznie handlarzy. Z zagranicy było 118 ucze- 
stników, między nimi co najmniej cztery piąte 
2 samych Niemiec; szczególniej Bawarya była 
stosunkowo licznie reprezentewana; z pomiędzy 


i innych krajów słabo byłw reprezentowane An- 


glia (2). Rossya, Królestwo Polskie, Rumunia, 
R] . : Te 

Szwajcarya i Niderlandy. Sprawozdawca nasz 
starał się zestawić statystykę obrotu i een, ale 


Ach 6 „dpowiedział : 
rochę w głowie, OE AA | próżny to był mozół. 


— Rudolf Fal, znany astronom 


„1 meteorolog, który od dwóch lat bawił w po- 


łudniowej Ameryce celem zwiedzenia wulkanów 


kordylierskich, a jeszcze niedawno dostał się 


(był sa szczyt Ilimanu w Boliwii, udał się 


ztamtąd przez Callao do Kalifornii. 


— Zrabowanie poczty. Pomiędzy 
Kamieńcem pedolskim «a Proskurowem, w Lu- 
belskiem, jak donosi Golos, w tych dniach na- 
padnięty został na trakcie rządowym i ograbio- 
ny wóz pocztowy. Konduktor Dobrowolski i po- 
cztylion Polichowski poraaieni zostali wystrza- 
łami z rewolweru, a skradziona suma wynosi 
8259 rubli. Gdy w nocy wóz pocztowy wyru- 
szył ze stacyi Tynnej, zbliżył się młody jakiś 


nieznajomy człowiek do konduktora i prosił, 
ażeby go wziął z sobą i za wynagrodzeniem 
dowiózł do Proskurowa. Konduktor po krótkiem 
wahaniu zgodził się na to i ruszono w drogę. 
Przed stacyą Jarmolińce, kiedy wóz mijał nie- 
wiełki lasek, 


a drugim pocztyliona w głowę. Piewszy sam 
spadł z wozu na ziemię, drugiego złoczyńca 


zepchnął z kozła. Była godzina 2 po północy, | 
kiedy morderca, ograbiwszy przesyłki pieniężne, | 
wsiadł na konia, którego odprzągł od wozu i 
ruszył z powrotem ku Kamieńcowi. Dobrowol- ; 


ski, ciężko ranny, zdołał doczołgać się na czwo- 
rakach do Tynnej, gdzie uwiadomił policyę o 
wypadku. Nieszczęśliwy na drugi dzień zakoń- 
czył życie. Tymczasem złoczyńca, zbliżywszy się 
do Kamieńca, zostawił konia pod miastem i starał 


się bocznemi drogami dotrzeć do swojego miesz- | 


kania. Stróż nocny spostrzegł przemykającego 
się chyłkiem i zawołał na niego, ażeby się za- 
trzymał, w odpowiedź jednak otrzymał kulę w 
pierś. Na odgłos wystrzsłu zbiegło się więcej 
ludzi, którzy zdołali ująć rabusia. Młody zbro- 
dniarz jest byłym sewminarzystą prawosławnym 
i nazywa się Kryszenowskij. Przyznał się do 
winy i większą część zrabowanych pieniędzy 
znaleziono jeszcze przy nim. 

W f©Gstrolęce pożar w tych 
dniach zniszczył kilka domów i zrządził znaczną 
szkodę. 

— Zawijanie artykułów żywności w 
sklepikach w papier zapisany zostało w War- 
szawie policyjnie wzbronionem. Powodem zaka- 
zu jest okoliczność, że atrament anilinowy, obe- 
enie najwięcej używany, jest trujący, i nawet 
po wyschnięciu na papierze łatwo się rozpu- 
szeza przez dotknięcie z przedmiotami wilgo- 
tnemi. 

— Słynna klacz węgierska Kincsem, 
własność pana Blaskowicza, odniosła w tych 
dniach pięćdziesiąte zwycięstwo na torze frank- 
furekim. 

— Stróże w Petersburgu, jak donoszą 
tamtejsze dzienniki, mają być wszyscy bez wy- 
jątku zastąpieni wysłużonymi żołnierzami. 


— Cholera w ©stemcdzie. Pary- 
ski Figaro doniósł był niedawno, że w Osten- 
dzie i Bruggii zdarzyły się wypadki cholery. 
Otóż jak donoszą dzienniki belgijskie, rada 
miejska Ostendy jednogłośnie uchwaliła wyto- 
czyć redakcyi wspomnionego dziennika proces o 
rozszerzanie fałszywych, a mogących interesom 
miasta „wieści. 

— Późnego wieku dożył zmarły 
niedawno w kolonii Wysieradz pod Łaskiem 
kolonista Krzysztof Kreutz. Liczył lat 114. Był 
człowiekiem pracowitym i dostatnim; wzrostu 
niskiego, krępy i silny, nigdy nie chorował. 
Umarł w zupełnej przytomności, zajmując się 
pracą do ostatka. Pozostawił kilkoro dzieci, 
oraz liczny zastęp wnuków, prawnuków i pra- 
prawnuków. 

— Do wielkiego zwierzyńca 
przy pałacu kryształowym w Sydenham (Lon- 
dyn) sprowadzony został niedawno nowy gory- 
la, w miejsce słynnego „pana Pongo“, który 
przed kilkoma laty świat pożegnał. Nowy gość 
z południowej półkuli jest to samica, licząca 
18 miesięcy, zaledwie 2 stopy wysoka i cała 


pokryta czarnym jedwabistym włos m. Razem, 


z nią sprowadzony został trzyletni szympans, 
w Europie równie Jak goryla reprezentowany 
przez kilka zaledwie okazów. Obydwa rzadkie 
zwierzęta pochodzą z zachodniego wybrzeża 
Afryki i zakupione zostały od pewnego właści- 
ciela menażeryi w Liwerpolu za 2.000 funtów 
szterlingów. 

— W Indyach utworzyło się na 
wzór europejskich towarzystw alpejskich towa- 
rzystwo dla zwiedzania tak mało dotąd pozna- 


nych gór Himalaya, a zwłaszcza olbrzymów | 


tego pasma jak Dawalagiri, Kinczingunga it. p. 
Zdaje się, że turyści angielszy, zwiedziwszy 
wszystkie góry europejskie, będą teraz tłumnie 
spieszyli do Azyi. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie a dmia 28 sierpnia.) 


(L) Przewodniczący p. Dąbrowski 
odczytał wniosek naglący podpisany przez 
kilkudziesięciu panów radnych w sprawie 
nezczenia ze strony reprezentacyi miasta 
Lwowa 50-letniego jubileuszu zawodu pissr- 
skiego p. Kraszewskiego. 


nowego traktowania. 

Z dniem 1 września b. r. wchodzi we 
Lwowie w Życie IV gimnazyum a względnie 
drugie, z polskim językiem wykładowym. 
Jak wiadomo, obowiązało się miasto wobec. 
rządu dostarczyć dla tego zakładu paukowe- `’ 
go stosownych lokalności, opału i oświetle-| 
nia. Namiestnictwo zawiadamisjąc magistrat 
o otwarciu gimnazyum z dniem 1 września, | 
wzywa go, ażeby dopełnił przyjętych zobo- | 
wiązań. Wskutek tego wezwania uchwalił 
magistrat, a wraz z nim właściwa sekcya, 
oddać rządowi lokalaości w klasztorze 00. 
Bernardysów. w których dotychczas mieściła 
się filia gimnazyum Franciszka Józefa, na 


nieznajomy dobył rewolweru i. 
jednym wystrzałem ranił konduktora w kark, 


eatery lata, to jest do 
sągów drzewa 
świetlenie. Rada akceptowała 
chwały. 


uzyska pozwolenie na otwarcie 
drugiego gimnazyum z polskim jęzękiem wy- 
kładowym, udzieli miastu tytułem jednorazo- 
wej subwencyi 3000 złr. Ponieważ gimna 
zyum wehodzi już w życie, uchwaliła Rada 
na wniosek sekcyi upoważnić magistrat do 
| wystosowania odezwy do Wydziału, ażeby 
| wypłaci? przyrzeczosą subwencyę. 

W skutek robót około przebrukowania 
rynku lwowskiego, przeniesiono targi €o- 
dzienne na plac strzelecki. Nowe brukowa- 
nie jest już na ukończeniu i sekeya czwarta 
|wraz z magistratem zastanawiała się nad 
item, czy po upiększeniu rysku należy targi 
| codzienne przenieść znowu do rynku, Gzy 
| też na inny ple jaki. Dokoła rynku, a 1a- 
| czej śródmieścia, jest 4 placów, na których 
| mogłyby się odbywać targi, a mianowicie: 
Castrum, strzelecki, arsenalski i halicki. Plac 
castrum należy tylso w małej cząstee do 
miasta a nie jest brukowany, tak samo jak 
plac strzelecki, i dla tego też w złych po- 
rach roku przystęp byłby prawie niemożźli- 
wy. Dwa inne miejsca są znowu za małe a 
po części już zajęte. Dla tych więc powo- 
dów uchwaliła sexcya IV wraz z magistra- 


4 


koń*a lipca 1884 małych realności przy ulicy 
roku; dawać na opał co roku po trzydzieści Pawła. Pozostała jeszcze jedna realność pp. 
a po 25 złr. co roku na o- Hartlów, ostatnia 
powyższe u- Tę realność obejmującą 1.389 sążni kwadr. 


W roku 1872 oświadczył Wydział kra- | 
jowy reprezeutacyi miasta Lwowa, że jeżeli znaczyła Rada, zgodnie z wnioskiem sekcyi 
we Lwowie | właściwej, 2000 złr., które mają być u 


od strony południowej. 
| nabyło miasto za 4.400 zł. 
Na przebrukowanie ulicy ruskiej wy- 
żyte 
| dopiero wówczas, gdyby suma blizko 14.000 
zł., wyznaczona na przebrukowanie rynku, nie 
wystarczyła także na przebrukowanie powyż- 
szej ulicy. Z sumy 2000 złr. ma być użytą 
pewna część na rekonstrukcyę schodów przed 
kościołem Maryi Snieżnej, na uslawienie 
kandelabrów gazowych przy ulicy Miekiewi- 
cza i t. p. 
Po załatwieniu tych spraw nastąpiły 
długie rozprawy nad prośbą Societe triestma 
tramway, ażeby Rada zezwoliła temu towa- 
rzystwu podzielić całą swą linię kolejową 
nie na cztery sekcye, jak opiewała pierwot- 
na uchwała Rady, lecz na pięć sekcyj. Z dłu- 
giej bardzo rozprawy pokazało się, że towa- 
rzystwo tramwayowe wniosło jeszcze inne 
rozmaite petycye, które będą osobno trakto- 
wane. Dlatego też pomijamy szczegółową 
rozprawę, w której mowey poruszali rozma- 
ite, zresztą bardzo ciekawe szczegóły, i za- 
pisujemy tylko uchwałę wczoraj powziętą eo 
do jednej prośby, t. j. co do podziału linii 
kolejowej na 5 sekcyj. Według dawniejszej 
uchwały rady miały być 4 sekcye a to: 
Dworzec główny — plae Gołuchowskiego; plac 


tem przenieść targi codzienne z placu strze- | Gołuchowskiego— plac ełowy; plac Gołuchow- 
leckiego napowrót do rynku, z tem jednako- skiego — Podzamcze; Podzameze — rogatka 
woż zastrzeżeniem, że chodniki od strony | Zółkiewska. Obecnie prosi towarzystwo, ażeby 
gmachu ratuszowego mają być zupełnie wol- | sekcyę: Dworzec główny — plac Gołuchow- 
ne dla publiczności a nie, jak to się działo skiego, mogło podzielić na dwie sekcye, t. j. 


Wniosek ten | 
będzie przekazany magistratowi do regulami- | 


poprzednio, zajęte przez ogrodników. Žars- 
zem powzięła sekcya IV i zaleca radzia do 
przyjęcia następujące dalsze wnioski: Plac 
Solskich, który został już wybrukowany, 
przeznaczyć w części na sprzedaż słomy i 
siana. tak, ażsby kupujący mieli zaraz wagę 
miejską pod ręką; plae strzelecki przezna- 
czyć ua sprzedaż kapusty, ziemniaków, 0wo- 
ców it. p; plac halicki przeznaezyć, jak do- 
tychczas, dla rzeźników dojeżdżających, z 
tem zastrzeżeniem, łe najwięcej 1.a tam być 
zajętych 40 stanowisk. Po powzięciu tych 
uchwał przez sekcyę IV. wpłynęła do magi- 
stratu petycya ogrodników, ażeby wolno im 
było wystawiać kwiaty na sprzedaż tuż pod 
murami gmachu ratuszow*go, od strony pół- 
|noenej, tak, jak dawniej. Sakcya IV uwzęlę- 
Anita tę prośbę o tyie, że dczwal» ogradm- 
vom ustawiać kwiaty i owoʻe pod murami 
gmachu ratuszowego, ale pod warunkiem, że 
| komunikacya swobodna na chodnikach nie 
śmie być przez t tamowauą. 

Nad temi wnioskami wszczęła się dys- 
kusya. 
P. Gostkowski nadmienia, że już 
dawno nosił się z zamiarem postawienia 
| wniosku, ażeby targi codzienne usunąć z 
|rysku na zawsze.: Targi te przyczyniają się 
tylko do zanieczyszczenia rynku i do tamo- 
| wania swobodnej komunikacyj. Mamy dokoła 
| rynku kilka placów; dla czegoż na nich nie 
| urządzić targów? Powiadają, że byłoby to 
| niedogodnem dla publiczności. Przeciwnie, 
| byłoby nierównie dogodniej, gdybyśmy na 
każdy z tych placów przeznaczyli wszystkie 
kategorye przekupniów, Lwów stara się 
wszystkiemi siłami stanąć na równi z pier- 
wszorzędnemi miastami; dopomóżmy mu te- 
Idy w tej chwalebnej dążności i usuńmy 
wszystko, eo go szpeci. 

Dr. Hryszkiewicz jest odmiennego 
| zdania. Rynek jest na to, aby na nim odby- 
| wały się targi. Tu wchodzą w grę interesa 
| właścicieli kamienie i sklepów w rynku. 
| Właściciele kamienie przechowują stragany, 
co przynosi im rocznie 20—30 zł. a właści- 
ciele sklepów mają znaczniejszy odbyt, jeżeli 
targi odbywają się w rynku. 
| P. Gostkowski nie podziela zdania, 
i ażeby rynki zakładano tylko dla targów. 
Kraków, starszy od Lwowa, usunął z rynku 
codzienne, ażeby niemi nie szpecić 


| targi 
miasta, : 

P. Dobrzański uznaje całą dysku- 
'syę za zbyteczną. Zaprowadzamy na rynku 
| ponownie targi codzienne tylko dla tego, 
| ponieważ inne, sąsiednie place, nie są wy- 
brukowane i niepodobna wymagać od pań 
naszych, ażeby chodziły po błocie. 

Rada przyjęła wszystkie 
wnioski sekcyi IV. 

Dla fundacyi śp. Romana Ducheńskiego 
została wybraną komissya, która ma czuwać 
nad ścisłem wykonaniem woli ostatniej fun- 
datora. Pomiędzy innemi wnioskami wypo- 
wiedział śp. testator życzenie, ażeby gmina 
zbudowała od ulicy Chorążczyzny, za budyn- 
kiem, w którym mieści się łaźnia parowa, 
dwupiętrową kamienicę. Komissya, chcące 
spełnić to życzenie, uznała za rzecz stoso- 
wna i konieczną zakupić sąsiednią realność 
p. Żaaka, bo tylko tym sposobem może sta- 
nąć obszerny budynek z podwórzem. Magi- 
strat i sekcya a następnie Rada uznały te 
poglądy za słuszne i trafne. Realność pana 


| powyższe 


| 


Dworzec — koszary Ferdynanda i koszary Fer- 
dynanda — plac Gołuchowskiego. Rada zezwo- 
liła na ten podział. Jest on ważny pod 
względem opłaty za jazdę. 

Drugą prośbę towarzystwa, ażeby w nie- 
dzielę i dnie świąteczne katolickie wolno mu 
było pobierać wyższą opłatę za jazdy, odrzu- 
ciła Rada. 

W ciągu dyskusyi dowiedzieliśmy się z 
przemówień kilku pp. radnych, że towarzy- 
stwo tramwayowe w skutek niezatwierdzenia 
pierwotnych planów przez ministerstwo han- 
dlu eo do przeprowadzenia linii przez ram- 
pę kolejową na żółkiewskiem, będzie musia- 
ło starać się o nową koncesyę na założenie 
torów przez ulicę Zamarstynowska i Balo- 
nową. Dalej dowiedzieliśmy się, że kolej Ka- 
rola Ludwika nie chee zezwolić na założenie 
szyn z ulicy Zółkiewskiej do dworca kolejo 
wego na Podzamczu. Tak więe zaczynają 
gromadzić się rozmaite trudności w budo- 
wie i zdaje się, że w tym roku nie będzie- 
my jeszcze mieli kolei konnej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Międzynarodowy targ na zboże. 


(Sprawozdanie specyalne Gazety Lwowskiej). 


Wiedeń, 26 sierpnia. 


(cz) Kończę rozpoczęte wczoraj stre- 
szczenie sprawozdań o żniwach : 

Europa północna. (Sprawozda- 
nie prywatne) W okolicach Hambur- 
ga żyto dosyć dobrze plonuje, ale jakość u- 
cierpiała od deszczów przy zwózce, pszeni- 
ea obiecuje, jeśli pogoda dopisze, żniwo za- 
dowalające pod względem ilości i jakości; 
jęczmiona doskonale stoją: ziemniaków, mi- 
mo dawniejszych skarg na deszcze, spodzie- 
wają się prawie pełnego żniwa średniego ; 
siano bardzo ucierpiało od deszczów. W 
Meklenburgii żytu zaszkodziły may- 
szy, mrozy, śniegi i ulewy, a jednak obli- 
czają rezultat na 95%, średniego żniwa ; 
pszenicy spodziewają się nawet 100—1059/ 
i dobrej jakości; jeczmionom potrzeba je- 
szeze ciepła i pogody, aby ziściły się na- 
dzieje pełnego żniwa; tak samo z owsem; 
ziemniaków spodziewają się sprzętu obfite- 
go; siana mało, ale pastwiska piękne. W 
Szlezwo -Holzacyi nasiona olejne 
zadowalają tak, eo do ilości, jak i eo do ja- 
kości, Żyto liczą na 90 pre. żniwa średnie- 
go; pszenica w ogólności bardzo dobrze 
stoi; jęczmienia obiecują sobie pełne żniwo; 
ziemniaki ucierpiały, ale pogoda może na- 
prawić jeszcze szkody; siana dużo, ale de- 
szcze bardzo mu zaszkodziły. W Danii 
żyta liczą sobie 100—105 pre. pelnego żni- 
wa; pszenicy nietyle wprawdzie, ale zawsze 
eo najmniej 95 pre.; na stan ziemniaków 
mimo deszczów nie ma skargi; siana niepa- 
miętana obfitość, którą też po największej 
części sucho sprzątnięto. W Norwegiii 
Szwecyi żyto wszędzie wiele obiecuje; 
pszenicę tu cbwalą, tam nietyle z niej 
zadowoleni; w jęczmionach wielka nadzie- 
ja; owies krótki; o ziemniakach tylko po- 
myślnie mówią; siana nadzwyczaj wiele 


Żaaka nabyto na rzecz fundacyi za 18.500 zł. | (110—115 pre.) sprzątnięto. 


Celem rozszerzenia cmentarza łycza- 


kowskiego zakupiło już miasto cały szereg skie. 


Kongresowe Królestwo Pol- 
(Spraw. 0. Frżnkla z Krakowa). 
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ucierpiała od deszczów i powodzi ; 
znaczną część oziminy trzeba było przeorać. 
Jakość rozmaitą stosownie do pogody przy 
sprzęcie; ilość około 80 pre. żniwa średnie- 
go. Żyto powszechnie źle wypadło; przy 
zbiorze 45 pre. żniwa średniego Królestwo 
zapotrzebuje dowozu. Jęczmień źle się udał 
co do ilości i jakości. Ziemniaki po większej 
części się psują. Rzepin wiele zasiano, ale 
ucierpiał podezas kwiecia od chrząszczy, 
podczas sprzętu od deszczów ; co do jakości 
przechodzi całą skalę, co do ilości jest go 
75 pre. żniwu średniego. 

Rosya i kraje zabrane. (Sześć 
spraw. pryw.) W Estonii żniwo tegoro- 
czne co do ozimin 6 wiele gorsze od zeszło- 
rocznego, tak pod względem jakości, jak ilo- 
ści; natomiast zboża jare obiecują żniwo za- 
dowalające. Jeszcze gorzej mają się rzeczy 
w guberniach Samarskiej i Saratow- 
skiej; szezególniej w Saratowskiej zierestwa 
będą musiały dostarczyć ludności wiejskiej 
ziarna na zasiew i na pokarm. W Inflan- 
tach, Kurlandji, w guberuiach Witeb- 
skiej, Smoleńskiej, Orelskiej, Tam- 
bowskiej i Woroneskiej pola pszenne 
pięknie stoją, ale miejscam: już rdza się po- 
kazuje; żyto o wiele mniej wyda niż w ro- 
ku zeszłym ; zboża jare wszędzie pięknie sto- 
ja, rezultat średnio-dobry zawisł od pogody. 
Na Podolu pszenica wyda zaledwie 60 pre. 
żniwa średniego, choć udała się po większej 
części co do jakości; żyto da zaledwie poło- 
wę sprzętu zeszłorocznego, t. j. 50 pre. żni- 
wa średniego; eo do jakości nie ucierpiało, 
ale nie można powiedzieć, iżby było szeze- 
gólmiej piękne; jęczmień wyda zaledwie 55 
pre. żniwa średniego, a nadto jakość bardzo 
ucierpiała; owsa tylko wielka obfitość, jakość 
zależy od pogody przy sprzęcie; rzepaki i 
rzepiki sucho zebrane, ziarno trochę małe, 
będzie ich około 75 pre. żniwa średuiego. 
W Besarabii pszenia da zal-dwłe dwie 
trzecie żniwa zeszłorocznego, barwa lepsza 
niż w roku zeszłym; Żyto jeszcze więcej u- 
ciarpiało, a jakość także gorsza; jęczmienia 
będzie niepełne Żniwo średnie; owies naj- 
mniej ucierpiał, ale nie zasiano tyle, iżby 
wiele wywieźć można; nasiona olejne po 
większej części sucho zebrane, wydały dobre 
żeiwo średnie; kukuraudzy obfitość; w licz- 
bach przedstawia się żniwo besarabskie jak 
następuje: p-zenicy 85 pre., żyta 80, ję- 
czmienia 90. owsa 110, nasion olejnych 100, 
kukuradzy 140 pre. żaiwa średniego. Na Wo- 
łyniu najsmutniej: pszenicy 20 pire., żyta 
10, jęczmienia 60, owsa 100 prc.; niewiele 
lepiej w gubernii Kijowskiej, W Rosyi 
środkowej jest pszenicy i żyta 50 pre. 
jęczmienia 65, owsa 95 pre.; pewien ratu- 
nek będzie w tataree i w prosie, k'órego za- 
T niezmiernie dużo; plon też obiecuje być 
dobry. 

Rumunia. (Dwa spraw. pryw. i spraw. 
konsulatu austr-węg. w Galsczu.) Szcezegól- 
niejsza forma głównego sprawozdania, t. j. 
konsularskiego, nie pozwala mi zoryentować 
się nal»życie, a tem moviej zapuszczać się w 
szczegóły; w "gólności tedy nadmienię, że z 
Mołdawii wiadomości są bardzo pomyślne, 
z wyjątkiem jęczmienia; natomiast z Woło- 
szy niepomsślne co do ilości, szcze gólniej eo 
do jęczmie:ia i kukurudzy, których wcale 
żniwować n'a można, podczas gdy pszenica 
da 76 pre., żyto i rzep po 50 pre. Żniwa 
średniego, ale dobrej, po części wybornej ja- 
kości. 

Z Włoch górnych sprawozdanie 
prywatne nad wyraz niepomyślae; z środko- 
wych lepsze, choć jeszcze niezadowalające; a 
południowych znów niepomyślne. 

Z Belgii sprawozdanie prywatne nie 
dobrego nie donosi; będzie tam potrzeba o 
wiele większego dowozu niż w roku u- 
biegłym. Tak samo opiewa sprawozdanie z 
Holandyj. 

Z Francyi sprawozdanie prywatne 
mówi tylko o pszenicy, i to z wielu zastrze- 
żeniami, bo żniwo spóźniło się o trzy tygo- 
dnie, tak, że do dnia 17 bm. tylko niektó- 
re departamenty południowe mogły wejść w 
ściślejszą rachubę. W ogólności liczy autor 
sprawozdania na zbiór w wysokości 80—85 
pre. żniwa średniego przy lepszej niż w roku 
zeszłym jakości; import zaś na r. 1879/80 
oblicza na 15 milionów hektolitrów, t. j. na 
połowę importu kampanii 1878/9, wszekże 
znów z wszelkiem zastrzeżeniem. 

Anglia. (Spraw. pryw.) Pszeniey bę- 
dzie znacznie mniej niż w roku zeszłym ; 
pominąwszy nawet okoliczność, że zasiano o 
10 pre. mniej, plon tegoroczny będzie o 15 
pre. maiejszy ; zresztą pszenica jeszcze nia 
sprzątnięta. Jęczmienia zasiano 8 pre. wię- 
cej i spodziewają się sprzętu niżej żniwa śre- 


| dniego ; jakość bardzo rozmaita; dobry to- 
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się rozpoczął, ale właściciele 


war zagraniczny będzie miał popyt. Owsa 
mało sieją; sprzęt obiecuje być dobry. Co 
do ziemniaków, ubytek będzie wielki. 

Egipt. (Spraw. kons. w Aleksandryi,) 
Obsiano pszenicą obszar znacznie większy 
niż zwykle, tak samo innem zbożem; psze- 
nics wydała dobre żniwo średnie; wywóz jnż 
wstrzymują 
się z sprzedażą, spodziewając się lepszych 
cen. 


Ameryka północna. (Telegr. kons. 
w Nowym Jorku z dnia 22 sierpnia.) W ro- 
ku zeszłym sprzątnięto pszenicy 400 mjlio- 
nów buszeb, w tym roku o 20 milionów 
więcej. Jakość także lepsza. Wywóz psze- 
nicy i mąki wynosił w r. 1878/9 160 mil. 
busz. Kukurudzy było w roku zeszłym 1350 
mil. busz., w tym roku muiej więcej tyleż; 
jakość taka sama, jeśli nie lepsza. Wywóz 
w r. 1878/9 wynosił 85 mil. busz. 
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Już wczoraj pod wieczór właściciele ziar- 
na, z którymi pozostawałem w styczności, wy- 
nurzali przekonanie, ze dzisiejszy dzień tar- 
gowy wcale inny wezmie obrót od wczoraj - 
szego mianowicie, że kupcy poczynią zna- 
czne koncessye, by nie opuścić targu bez 
nabytego ziarna. Jakoż zaledwie dziś targ 
się rozpoczął, aliści zawieranie transakcyj 
znajdowało się w pełnym biegu. Telegrafo- 
wałem wam też, że także galicyjskiej pszenicy 
i rzepio trochę sprzedano zaraz na początku; 
tymczasem z stosunkowo nizkiej ceny tego 
towaru, tudzież ztąd, że transakcye te za- 
warto u firmy handlarskiej, a nie u firmy 
reprezentującej producentów, nasunęło mi 
się mniemanie, że nie może tu być mowa o 
towarze galicyjskim. Inne jeszczcze okoli- 
czności, mianowicie powątpiewanie produ- 
centów i wymienienie w Neue fr. Presse 
kilku pozycyj z tychże trasakcyj jako ziarna 
„rossyjsko-podolskiego* choć handlarz wy- 
mienił mi je był jako towar galicyjski, u- 
twierdziły mię w przekonaniu, że i jemu 
chodzi 0 zniżenie żądań producentów gali- 
cyjskich przez ogłoszenie transakcyj swych 
jako odnoszących się do zboża galicyjskie- 
go — dążność dobrze nam już znana 4 Ze- 
szłorocznego targu tutejszego. To pewne so- 
lidaryzowanie się handlarzy galicyjskich z 
kupcami z innych krajów dowodzi znów 
tylko potrzeby łączenia się właścicieli ziem- 
skich w spółki zbożowo-handłowe, aby inte. 
res ich na targowiskach bezpośrednio był 
reprezentowany, aby ziarno ich dostawało 
się na targ bez owego pośrednictwa han- 
dlarskiego, które dotychczas jest wprawdzie 
bardzo powszechne jeszcze, ale i bardzo szko- 
dliwe dla producenców, którzy w ten spo- 
sób nie zbierają sami owoców całorocznej 
pracy swej, lecz pracują 1 przechodzą rozli- 
czne kłopoty głównie pa korzyść różnych 
handlarzy. 

Z wyjątkiem 1000 centnarów metryez- 
nych żyta żaden producent galicyjski nie nie 
sprzedał na targu wiedeńskim; i nie żal im 
tego, albowiem moeno są przekonani, że 
osiągną w zupełności ceny swe, które, mimo 
pięknej jakości ziarna galicyjskiego, mimo 
pochwał i ustawicznego popytu, odstraszały 
tn kupeów. Nadzieja ich polega na targu 
iwowskim, który wedle mniemania samychże 
kupców, będzie miał. dla obu stron, dla 
sprzedających i kupujących, znaczenie o wie- 
lu praktyczniejsze od targu wiedeńskiego, bo 
jak wezoraj od siebie powiedziałem i jak 
dziś kupcy także zauważają, sytuacya w han- 
dlu zbożowym będzie wtedy znacznie więcej 
wyjaśniona. Nietylko kupców zZz zagranicy 
można spodziewać się we Lwowie, lecz i z 
krajów monarchii samej; generalny sekre- 
tarz tutejszej giełdy zbożowej zapewnia mię, 
że z Wiednia samego wielu kupców uda się 
do Lwowa; a reprezentant drogi żelaznej 
iimjenia Karola Ludwika, obecny na targu 
tutejszym, rokuje galicyjskiemu handlowi 
zbożowemu, a więc i swojej kolei, Świetną 
kampanię w r. 1879,80. A propos dróg że- 
laznych nadmienię, że koleje łączące Galicyę 
z Węgrami, szczególniej kolej Łupkowska, 
powinny zawczasu ogłosić w własnym inte- 
resie ustępstwa, jakie poczynić myślą dla 
przewozu zboża do Węgier; albowiem coraz 
więcej się potwierdza — dziś potwierdzają 
to nawet głosy kupieckie — że we Lwowie 
przyjdzie do skutku wiele znacznych trans- 
akcyj na rachunek węgierski, jeśli kupcy w 
kosztach przewozu znajdą dobry rachunek. 

Tak więc pierwszy targ lwowski coraz 
więcej zyskuje widoków powodzenia. Aby 
przyczynić mu Z góry rozgłosu, bez którego 
dziś najrzetelniejsze przedsięwzięcia i insty- 
taeye w Świecie handlowym obyć się nie 
mogą, prezes galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego zazał wydrukować I rozrzucjć 
na targu tutejszym tysiące obwieszczeń, po- 
dające do wiadomości termin targu lwow- 
skiego, połączone z nim wystawy bydła i 
chmielu i ustępstwa poczynione przez koleje 
chwilowo tylko dla ruchu osobowego. i 

Wracając do targu tutejszego, Nie mógł- 
bym dodać o nim od siebie już nic, coby 
nie było znane z telegramów moich. Pozo- 
staje mi tedy tylko podać oficyalne sprawo- 
zdanie tutejszej giełdy zbożowej, które brzmi 
jak następuje: i 
„Niejasność, która co do rezultatu żniw 
wskutek sprzecznych wiadomości powszech- 
nie panowała przed ogłoszeniem sprawozda- 
nia komisy! międzynarodowej, była przyczy- 
ną, że w przeddzień otwarcia targu wbrew 
praktyce lat poprzednich nie zawarto ża- 
dnych transakcyj. Ogłoszone dnia następne- 
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strony w krajach produkcyjnych stwierdziło 
niedostateczne żniwa, z drugiej strony bar- 
dzą zadawalwające rezultaty żniw w tych 
krajach, do których rozchodzi się zboże z 
Niemiec i przez Niemey, nie zdołało apro- 
wadzić ożywionego ruchu na targu pod wzglę- 
dem transakcyj, gdyż właściciele towaru z 
względu na ubytek żniwny w Europie wscho- 
dniej bardzo wysokie czynili żądania, wzglę- 
dem których refiektanci Z powodu bardzo 
małego zapotrzebowania najważniejszej czę- 
ści Europy z 
nowisku rezerwowanem, które przezwyciężyć 
nie powiodło się przez cały przebieg targu. 
Obrót przeto był w ogólności zparznie mwniej- 
szy od obrotu lat poprzednich. 


„Pszenicy sprzedano 50 — 60.000 ; 


centn. metr., z których około 20.000 wzięto 
do Szwajcaryi. Zyta sprzedano około 20.000 
ctn, mtr. niemal wyłącznie dla młynów w 
prowineyach monarchii. Jęczmień miał 
największy popyt, a mimo że latosie żniwo 
austro-węgierskie tak eo do ziarna samego, 
jak i barwy jego wiele życzyć pozostawia, 
sprzedano jednak 110 — 120.000 ctn. mtr. 
po większej części do Niemiuc południowych 
i Szwajcaryi. Kukurudza na cele speku- 
lacyi krajowej miała odbyt w wysokości 
10.000 etn. metr. Owsa sprzedano 30.000 
ctn. mtr., ato węgierskiego głównie na wie- 
deńską potrzebę miejscową, czeskiego na wy- 
wóz. Rzepiu sprzedano 25000 ctn. mtr., 
mianowicie towaru czeskiego, galicyjskiego i 
węgierskiego; trzecią część tego obrotu wzię- 
to za granicę, dwie trzecie wzieli kupcy kra- 
jowi. SŁ6d miał popyt dobry; sprzedano 
20.000 cto. mtr. Ziarna strączkowe. 
polubione, miały odbyt w ilości 6 — 8.000 
ctn. mtr. Mąki w pięknych i ordynarnych 
gatunkach wzięto z targu 25.000 ctn. mtr.; 
w transakcyach wzięła udział zagranica w 
małej tylko mierze. Otrębów sprzedano 
9.000 ctn. mtr. f 

„Ceny wszystkiech gatunków zboża i na- 
sion olejnych mało się różniły od cen ty- 
godnia poprzedniego; co się tyczy mąki, 
piękne gatunki płacono 50 ct niżej zeszło- 
tygodniowych notowań młynarskich*. 


OSTATNIA POCZTA 


Korespondent (G) pisze nam z Wie- 
dnia 27 sierpnia weczorem, co następuje: 
„Najj. Pan dziś a godz. 2 po połudoiu wy- 
jechał do Pragi, zkąd wróci jutro wieczorem. 
Obiega pogłoska, że przed wyjazdem podpi- 
sał nominacyę następcy hr. Andrassego, z 
czem dosyć w zgodzie pozostaje telegram 
Tremdenblattu z Gasteinu, że bawiący tam 
w tej chwili hr. Andrassy będzie już mógł 
wymienić ks. Bismarckowi swojego następcę. 
Inny dziennik tutejszy wymienia br. Hay- 
merlego, ambasadora u dworu króla Hum- 
berta, jako nominata. Z bardzo poważnego 
atoli źródła mam wiadomość, że nominacya 
nowego ministra spraw zagranicznych nie 
nastąpi jeszcze w tych dniach, eo nie prze- 
szkadza uważać bar. Haymerlego jako kan- 
dydata, za którego przyszłą nominacyą prze- 
mawia wiele okoliczności. Bar Haymerle ba- 
wi w tej chwili w Wiedniu, jutro jednak 
wyjeżdża, sle nie do Rzymu, prawdopodobnie 
aby później znów tu powrócić. Niektóre pi- 
sma tutejsze uporczywie podtrzymują pogło- 
skę o odrzuceniu przez Serbię projektu 
konwencyj w sprawie austro-węgiersko- 
serbskich dróg żelaznych i alarmują w ten 
sposób świat handlowy. Powtarzam, że do- 
tychezas rząd nie otrzymał od rządu serb- 
skiego noty w tym duchu.“ 


Czytamy w Presse: W tych dniach 
zgromadzi się w Wiedniu pewna liczba re- 
prezentantów austryackich przy dwo- 
rach europejskich. Hr. Beust (z Paryża), hr. 
Ludolf (z Madrytu) i br. Haymerle (z Rzy- 
mu) są już w Wiedniu, a oczekiwany jest 
także hr. Langenau z Petersburga i hr. Paar, 
poseł przy Stolicy Apostolskiej. Zjazd ten, 
jak nam donoszą, stoi w związku z nomina- 
cją następcy hr. Andrassego. Najj. Pan bo- 
wiem przykłada wagę do tego, ażeby przed 
stanowczą decyzyą w kwestyi cbsadzenia 
ważnej posady ministra spraw zagranicznych, 
wysłuchać także opinii reprezentantów mo- 
narchii zagranicą. Sam hr. Andrassy powró- 
ci 29 albo 30 b. m. do Wiednia, poczem, 
jak się dowiaduje z Wiednia pragska Bohe- 
mna, nastąpi decyzya co do osoby jego na- 
stępcy. 


„. W wiedeńskiej korespondencyi prag- 
skiej Bohemii spotykamy następujące zda- 
nie o znaczeniu zjazdu hr. Andrasse- 
go z ks. Bismarekiem: „Spotkaniu się 
obu maężów stanu w Gastein przypisują sfe- 
ry dyplomatyczne wielkie polityczne znacze- 
nie. Zjazd ten dowodzi najpierw, że hr. An- 
drassy posiąda najzupełniejsze zaufanie ko- 
rony, gdyż w przeciwnym razie nie byłby 


go sprawozdanie oficyalne, które z jednej ' otrzymał od monarchy upoważnienia do zjaz- 


środkowej pozostawali na sta- | 


5 


du w chwili. w której składa swój urząd. 
Z drugiej strony można przypuszczać, że hr. 
Andrassy wyjechał do Gastein z pełnomoc- 
nictwem udzielenia ks. Bismarckowi zapew- 
nień, że podobnie jak od roku 1871 utrzy- 
manie najserdeczniejszych stosunków z Niem- 
cami było zasadą tutejszej polityki, tak też 
i nadal ten kierunek, nawet przy zmianie 
osób, nie dozna żadnej zmiany.“ 


Wyjazd gen. Manteuffla na po- 
witanie cara do Warszawy ro- 
bi wiele bałasu w Berlinie, National- Zei- 
tung przypomina, że to ten sam baron Man- 
teuffel udawał się w lecie 1866 w spacyal- 
nej misyi do Petersburga, podczas gdy ró- 
wnocześnie toczyły się „dylatorskie rokowa- 
nia“ z ambasadorem francuskim Ben edettim. 
Rezultatem owej misyi było wtenczas sta- 
nowcze zbliżenie się pomiędzy gabinetami 
berlińskim i petersburgskim. Niedaleka przy- 
szłość pokaże, czy generałowi uda się przy- 
wrócić dawniejszy stosunek pomiędzy oby- 
dwoma rządami. National Zeitung obawia 
się jednak, aby'owa wojna na pióra, która 
się właśnie toczy w dziennikach, nie zakoń- 
czyła się tragicznie (sc/) Dopóki groź- 
nym tonem przemawiają tylko dzienniki ro- 
syjskie a organa niemieckie bronią się tylko 
i biorą rekryminacye ad acta, nie ma w 
gruncie rzeczy żadego niebezpieczeństwa ; 
ale stan rzeczy zmieniłby się mocno, gdyby 
organa niemieckie, inspirowane przez ks. 
Bismarcka, zaczęły się odpłacać pięknem za 
nadobne, bo jak wiadomo, „u nas nie lubią 
gadać na wiatr, tak sobie jedynie dla rzu- 
cenia postrachu.* W Berlinie chcianoby się 
przedewszystkiem dowiedzieć, czy cesarz 
rossyjski, który jak wiadomo, na tegoroczne 
manewra cesarskie wysłał Skobelewa, zechce 
na okazany mu dowód szacunku odpowie- 
dzieć powitaniem cesarza niemieckiego w Kró- 
lewcu, który położony jest bliżej granicy ros- 
syjskiej, aniżeli Warszawa niemieckiej Tym- 
czasem polemika dziennikarska 
nie ustaje wcale. Golos nazywa współpraco- 
wników N. 4. Ztg. dziennikarskiemi jancza- 
rami księcia Bismarcka, którzy w sposób naj 
lekkomyślniejszy i najbrutalniejszy obrażają 
rossyjski światurzędniczy,obwiniając wyższych 
urzędników rossyjskich o agitacye athilistyczne 
Wiadomą przecież jest rzeczą, że prasa nie- 
miecka nie może się uporać z własnemi so- 
cyalistami a musi pisać o nihilizmie w Ros- 
syi. Nikomu nie jest tajnem, że zaczepki 
prasy niemieckiej w gruncie rzeczy są prze- 
dewszystkiem obliczone na obalenie ks. Gor- 
czakowa, 

Dzienniki angielskie z swojej 
strony nie przestają dolewać corez więcej 
oliwy do tego ognia. I tak w artykule za- 
tytułowanym „Stosunki pomiedzy Rossyą i 
Niemcami“ pisze Examiner: „Groźny ton 
prasy rossyjskiej wywołuje w Berlinie ogrom- 
ne rozdrażnienie. Przed wiejakim czasem 
wyraził rossyjski ambasador w Berlinie ofi 
cyalnie swoja niezadowolenie z powodu wro- 
gich dła Niemiec manifestacyj prasy rossyj- 
skiej, Jeśli się zważy, że rząd rossyjski 
zwykł jak najdowolniej konfiskować nieprzy- 
jemne dla siebie i karygodne druki, to nie- 
można się dziwić Berlińczykon, gdy wycią- 
gaja ztąd wniosek, że ten antiniemiecki 
ton prasy rossyjskiej jest bardzo na rękę 
gabinetowi petersburgskiemu. Cóż, pytają się 
oni samych siebie, maja znaczyć te ogromne 
zapasy materyału wojennego, które w ostat- 
nim czasie przewieziono przez Niemcy do 
Rossyi? Z jakich powodów Rossya w kwe- 
styi greckiej stanęła nagle po stronie Fran- 
cyi? Zkąd pochodzi, że ks Gorczakow w o- 
statnim czasie odbył w Wildbadzie naradę z 
ambasadorami rossyjskimi przy dworach zagra- 
nicznych? Dzienniki szwedzkie zaczęły naraz 
rozpisywać się o lidze skandynawskiej a rzecz 
godna uwagi, że w tym samym czasieinspirowa- 
na Agenc Russe przyniosła wiadomość, iż care - 
wicz zamierza złożyć wizytę królowi szwedzkie- 
mu. Wiadomo zaś powszechnie, że rossyjski na- 
stępea tronu tak samo jak szwedzki nie po- 
dzielają przyjaźnego usposobienia swoich oj- 
ców dla Niemiec“. 
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Wiedeń, 28 sierpnia. Poł. Cor. 
donosi z Konstantynopola: W odpo- 
wiedzi na Żądanie greckich komi- 
sarzy Savfet basza wskaże maximum 
tureckich koncesyj. 

Hr. Andrassy wyjechał po po- 
łudniu do Gastein. 


Sofia, 28 sierpnia. Dekret ksią- 
żęcy ustanawia specyalną komisyę 
złożoną w połowie z Bułgarów a w 
połowie z Turków celem wprowa- 
dzenia tureckiej ludności w 


posiadanie jej majątków. Policya w | 


Filipopolu aresztowała kilka osób, któ- 
re transportowały naboje i amunicyę. 


Petersburg, 28 sierpnia. Rad- 
ca stanu Giers towarzyszy ca- 
rowi w podróży do Warszawy i Li- 
wadyi. Czynności ministerstwa spraw 
zagranicznych załatwia tymczasem 
Jomini. 


Wiedeń, 29 sierpnia. (Zel. pr.) 
Jak donosi Deutsche Zeitung, wrzeko- 
mo na podstawie iniormacyj wojsko- 
wych, okupacyasandżakatu no- 
wobazarskiego nie ograniczy się 
do trzech punktów, ale nastąpi w 
szerszej mierze, a to celem zapobieże- 
nia wszelkim możliwym ewentualno- 
ściom. 

Fremdenblait podaje notę Savfeta 
baszy, wystosowaną do reprezentantów 
mocarstw traktatowych w kwestyi 
greckiej. W nocie tej oświadcza 
Savfet basza, że Porta przejęta jest 
szczerym zamiarem utrzymania do- 
brych stosunków z państwami sąsie- 
dniemi i zgadza się na projekty mo- 
carstw, dając tym sposobem nowy 
dowód pojednawczego ducha. Savfet, 
Ali Saib i Savas basza mianowani 
zostali w tej sprawie pełnomoenikami 
Porty. 

Neue Fr. Presse donosi, że świeżo 
wydane dzieło bar. Haymerlego. 
Res Italicae, przyjęte tu zostało z pewna 
drażliwością i wywołało koresponden- 
cyę między (airolim i Maffeim. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 28 sierpnia 1879, godzina 2 
min 12. Losy kredytowe 168-— Weg. akcye 
kredyt. 24650. Akeye anglo-austr. 12450, 
Akcye banku Uniou 8410, Akcye kolei Ka- 
tola Ludwika 23225, Akcye kolei północnej 
420—, Akcye kolei południowej 87—, Akcye 
kolei Alföld 131—, Akcye kolei Klżbiety 
17475, Akcye kolei liwow-Uzerniow. 18450, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 124'—, 
Akcye kolei Rudolfa -——, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Weg. oblig. państw. w złocie 
18—, Galic. oblig. indemn. 90:75, Losy 
z r. 1864 15750. keye kolei siedmiogrodz- 
kiej 108:—, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 20 75, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej —'—, Ak- 
oye banku związkowego 12960, Rubel papie- 
rowy 1'21'/,, Wiedeńskie losy 11225 Wę- 
gierskie losy A7-—, Mark. niemiecki —'—, 
Węgierska renta 9090 Usposobienie silne. 

W ieden, dnia 28 sierpnia, godzina 4 


minut 20. Akcye kredytowe ——, An- 
glo-Austr. -———. Unionsbank —'-—, Kolej 
Karola Ludwika ——, południowa —'—, 
Renta pap. —.—, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 96.70 Gal. listy inde- 
mnizacyjne —'—, Mark niem. —'— Gal, 
bank rustykalny 99-50, Losy zr. 1860 —'——, 
Napoleonsdor ——. Usposob. — 


Wiedeń, dnia 29 sierpnia, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 258-50, Anglo- 
austr. 126—, Akcye banku Union 85:80, Ko 
lej Kar. Ludw. 23225, Południowa ——, 
Napoleonsdor 9'29—, Rubel papier. 1-227, 


Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. —,—, Losy z r. 1860 —'—, 


Usposobienie mdłe. 


Relegramy zbożowe z dnia 28 sier- 
pnia. Wiedeń: pszenica zł. 12% —, do —:—, 
żyto zł. 850do 9, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. —— do 81:50; Buda-Peszt: 
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 95 do — —; 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. 115/,; Berlin: 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz ) 20250; żyto 
—.—; Spirytus loco zł. 52.50; Olej rzepako- 


wy 5570; Szczecin: pszenica —'—, rze- 
pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klør. 
62-50; Olej rzepakowy 78:75, Spirytus —.—; 
Wrocław: Pszenica — —, żyto —.—, o0- 
wies —.—, spirytus —. —, Kukurudza —,—; 


Kolonia: Pszenica —.—. 


Odpowiedzialny redaktor Władystaw Łoziński, 


Wykaz osób zmariych. 

w czasie od 11 do 20 sierpnia 1879. 

Matkowska Helena, córka urzędnika ko- 
lei, L sg, na drgawki. — Bernstein [Izrael 
Salamon, wekslarz, 1l. 74, na zapalenie płuc. 
— (Qhołyniecka Bibianna, wdowa po e. k. u- 
rzędniku, 1. 65, na porażenie płuc. — Rein- 
feld Alojza, szwaczka, l. 68, na uwiąd schył- 
kowy. — Trawka Franciszka, żona czeladni- 
ka szewskiego, l. 59, na suehoty. Wiltz 
Krystyna, żona propinatora, 1l. 67, na zapale- 
nie kiszek. — Suehodolski Karol, zarobnik, 1. 
34, na rozedmę płuc. — Raczka Marya, bez 
zatrudnienia, l. 43, na raka zołądka. — Nes- 
tel Małke, dziecię handełesa, 1. 4, na błonia- 
wę. — Kosiński Antoni, majster ślusarski, l. 
20, na cholerynę. — Styszewska Elżbieta, bez 
zatradnienia, 1. 65, na wadę serca. — Sehus- 
ter Jan, murarz, l. 20, na suchoty płuc. — 
Kamiński Franciszek, syn właściciela realności, 
1 9, na zapalenie oskrzeli. — Seidler Stanis- 
ława, żona kapelusznika, l. 28, na suchoty 
płuc. — QCzemeryńska Eleonora, żona adwokata, 
1 24, na suchoty płuc. — Wronka Bazyli, u- 
końszony technik, l. 56, na suchoty płuc. 
Puchalski Michał, c. kr. emerytowany adjuakt 
i właściciel dóbr, l. 73, 


na gruźlicę płuc, 


ê 


— Kisielewski Aleksander, dyrektor szkół lu- 
dowych, l. 40, na chorobę Brigtha. — Zbierz- 
chowska Otylia, żona profesora szkół realnych, 
l. 27, na suchoty. — Kamiński Piotr, uczeń bla 
charski, 1. 19, na obrzęk płuc. — Uilmana 
Ludwik, szezotkarz, l. 56, na durzyeę brzusz- 
ną. — Kurnach Anna, szwaczka, i. 17, na su- 
ehoty płuc. —— Menkes Ester, córka właścicie- 
la domu, l. 3, na błoniawę. — Platzer Aloi- 
zya, szwaczka, 1. 46, na raka macicy. — Grimm 


i Dominika, żona właściciela realności, 1. 54, na ; 
| porażenie serca, -—— Kapucińska Teresa, wdo- ` 


wa po nauczycielu szkół ludowych, 1. 60, na 
suchoty płuc, — Mrozowski Aleksander, dzię- 
i cię konduktora kolei, l. 1-/,, na zapalenie płuc. 


| — Surgeni Grzegorz, kowal, l. 37, na sucho- ; 
i ty płuc. — Siojowska Marya, właścicielka re- ; 


alności, l. 89, na porażenie mózgu. 


| Pdehodza ze Lwowa. 
Peciągi kolejwwe. | ; 
Prsyekoedzsa de Lwowa. 
no (pociąg pospieszny}; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; e godz 
10 min. 80 w nocy (pociąg mięszany). 


Mirakawa: o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); 0 godzinie 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinis 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany). 


Podwedaeczysk 2 z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minuż 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. tl w mocy). pociag osobowy) 


Podwelisczysik: (z dworca w Pod- 


obewyj; © godz. Li przed 
z maięszańy). 


m 
BB Pedwalecz 
; o godsini | 
mięszanyj; o godzinie 
nia jg Mmięszay 


GUBI : 


(na dworzec |wowaki 
3 godz. 1G min. 10 wieczór (po 


i 
; ùg 


min, $0 ramu 


gonnik iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
losów, dnia 28 sierpnia 1879. 
_ Walta suste. 
A. Akcye za sztukę. afer et ałr. ch. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k 231 25 234 — 
Kol. iwow. ezer.-jas. „300 zł.ma. k fiaa 75 18b 25 
Banku hip. galie, 200 zł: w. a [p60 — — — 
Banka kredyt. gal po %00 ar, w.a.* f 26 — 230 -— 
a, ZAnty ZAS ze 100 zi 
Fow, kredyt. galie. S'a w. a -Sf 91 30 9210 
b A PREPN y £] 450 65 50 
4 5 „ Spr.okregsowazj 91 30 92 10 
Buuka hip. galie. G wr, w. a. =i Y6 20 9710 
Ting Južna g. 2. kr wł. 6 pr. w. CE: 2750 100 — 
& 
$. Listy dłużne s 100 z, E 
0 lu, roln, kred. Zakład dla Gai Ej 
i Bukow. Spr. los. w 15 leć M — 9 — 
4, Pliigi za 100 zt. 
fniemuiz. galie. © proc. m. k. . | 9050 9150 
Dblig. Komunulna gal. Zakł, krad, 
woówiańakiego © prod. W. A, 4 — 95 — 
LOTR pe pra. w.a, | 35 — 97 —. 
5. Trsy Miasta Krakowa 775 1950 
„ Stanisławowa . | 23 — 25 — 
$s Monety. 
Hyke priondenki 5839 549 
Dukat casarski : 5 43 5 51 
Napolaondor - $25 935 
Póflrepergać . s 350 960 


62 X 70 


Rebel rotzyjezi srebrny . i 
1 201%, 1 224/2 


papierowy . 


2) 


150 marek niowięokich . 57 — 59 %0 
fnebro . 99 56 100 50 


100 25 


ONY % śrabsza 99 25 


6797 1—8) Ogloszenie konkursu. 

£. 17083. Magistrat król. st. miasta 
Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na dwa 
stypendya po 60 złr. w. a. rocznie z funds- 
cyi stypendyjnej Karola Kiselki. 


O te stypsudya ubiegać się mogą wy-: 


łącznie uczniowie płei męskiej wyzaania 
chrześciańskiago, pilai i obyczajni, synowie 
ubogich rodziców uczęszczający do trzeciej 
lub czwartej klasy szkoły ludowej im. św. 
Marcina we Lwowie i to tylko tacy, którzy 
nie są repetenatami tych klas. 


Pierwszeństwo mają sieroty urodzone | 


zamieszkałe w tej części przedmieścia Żół- 
kiewskiego we Lwowie, która się rozciąge 
od rogatek żółkiewskiej i zamarstynowskiej, 
a zakreślona jest torem kolei lwowsko - bro- 
dzkiej, to jest aż po ulicę zwaną „Objazd “ 
ulice „Tatarską,* a które to sieroty ukoń- 
czyły drugą klasę lud w szkole im. św. 
Marcina we Lwowie. 

Po nich następuią nie sieroty, mogące 
przytoczyć na poparcie swych próśb wszy- 
stkie te okoliczności, jak wyżej wzmianko- 
wane sieroty. 

Dalej następują ubiegający się uezmio- 
wia zamieszkali jedynie 2 nie urodzeni w 
wyż określonym: obrębie. którzy atoli, ukoń- 
czyli poprzednie klssy w szkole im. św. 
Marcina. 

Nakoniec następują ci, którzy są za- 
mieszkali w wyż określonym obrębie, ale 
poprzednie klasy ukończyli w innej szkole. 

Niezamieszkali w wyż oznaczony% 
obrębie chociażby byli uczniami szkoły im. 
éw. Marcina we Lwowie, wykluczeni są sts- 
nowczo od ubiegania się o te stypendya. 

Prawo nadawanis tych stypeadyów 
przysłaża © 
wi Kiselee. 


Pobieranie tych stypendyów ustaje z | rektorów zastępców. Ludwikiem Jędrzejowi- | 
ukończeniem najwyższej klasy ludowej w |szem lub Alfredem Milieskim podpisie: „M. į 


szkole im. św. Marcina, utraca się zaś tako- 
we w razie niedostatecznego postępu nieoby- 
ezajności lub opuszczenia szkoły. 

Podania mają być zaopatrzona W na- 


stępujaee dokumeńta: 
| a) metryka urodzin i chrziu 
| b) świadectwa szzkolne i potwierdzenie 
| dyrekeyi szkoły im. św. Marcina, że pro- 
i szący do tej szkoły uczeszeza. 
e) świadectwo ubóstwa zatwierdzose przez 
i dotyczącą parafię i komisaryat dzielalcy. 
| d) wrazie sieroctwa metryka Śmierci ojca 
Í matki lub też okojgu rodziców, 
| 6) poświadczenie komisaryatu dzielnicy, 
że proszący mieszka w tej części praed- 
mieścia żółkiawskiego we Lwowie, któ- 
ra się rozciąga od rogatek żółkiewskiej 
i zamarstynowskiej aż po ulicę zwaną 
i „Objszd” i ul. „Tatarską“, 
ł Podanie zsopatrzone w dowody wyżej 
| pomienione wnieść należy do Magistratu za 
| pośrednictwem Dyrekeyi szkoły męskiej im. 
|św. Marcina we Lwowie najdalej do dnis 
30 września 1879. 
Z Megistratu król. st. missta. 
i Lwów dnia 24 sierpnia 1879. 
(5784) Boh y Pa te 
1. 16063. Okr. Sąd krajowy jako kan- 
|dlowy w Krakowie przychylejąc się do pro- 
| sby Dyrekeyi Towarzystwa wzajemnego krem 
|dytu w Krakowie z dn. 9 czerwea 1879 1 
16063 wniesionej, poleca wykreślenie z ro- 
jestrów gospodarczych i zarobkowych podpi- 
su firmowego II dyrektora Henryka Koma- 
|ra natomiast wpisania © rejestr handlowy 
podpisu firmowego nowa obratego JI dyre- 
ktora Mexymiliasa Łepkowskiego, ktory fir- 
mę tegoż Towarzystwa w ten sposób podpi- 
sywać będaie, iż pod stampiglią „Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu zarejestrowane 
Stowarzyszecia z ograniczoną odpowiedzia|- 
| Bością* wspólnie z jednym a dotyezasowych 


j 
i 


r 
sh 


eenie fundatorowi panu Karolo- | dyrektorów p. p. Henrykiem hr. Wodziekim, | prochen. 


Henrykiem Kieszkowskim lub jednym z dy- 


Łepkowski. “ 

Zerazem poleca się uwidoczalć w do- 
tyczących rejestrach, iż w statatach ogłoszo- 
nych w uchwale z dala 17 lipca 1874 L 


y 
CZA 


i Lwów dnią Ż2go sierpnia 1879. 4 ę 
I manna | zaracznj: o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
| deuie e 12 Dzermiowiec: o godzinie 9 mirut 40 mięszanyj; o g. 12 m. 88 w południe 
z dnia 29 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano H wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 pociąg mieszany i 

| Barometr zredukowany do 0° 785.07mm. Psy- | EG 25 s p a Jh g AK (p i 5 É y)» 2 3 
, chrometr suchy 17.890. Psychrometr wilgotny 15.990. į OC M (B o MIĘSERAJ); 0 g0- | Ipo Wtamisławowa (na Stryj): o godzi- 
pe RY 12 a Wilgoć 819/, Zachmurzenie 0. ; dzinie * minut 32 po południu (peciąg | nie 6 minut 8% rano. 

—., Wiatr SWĄ Ozon ? mięszaty). Dara ain a ; ; 

i Temperatura powietrza 14.2°R. WAR l TE Ę > Ciy OMGEE rozk ładu jazdy odnoszą 1080 
| Barometr nad poziom morza 759.4%mm. | we Binmiste po (na Stryj) de Lwowe | południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
Barometr idzie powolnie w góre. 8 o goùr min. 24 wieczór, powiada . 12 m. Ż0 we Lwowie. 

m SZEWC RRE ASEENA CASE ZAZIE ROT SERERE PPAT SZYTE CTR ENERE EC PE BeSt A PAAS CE AVOIT ENA TE EO ESRT ASE EASL IRES: sa 

| ! l | płacą żądają, | 
i Hars gieldy wiedeńskiej | Lwow. Ozern. koiei po 200zł. wa. was. 184.— 185— | Keglevicha po 10 zł. m. k.. : 6. 
i Asia 26 sierpnia 1879 | Pow. kol. żal, państ. po 200 zł. m.k. 268.25 268.50 | Losy miasta Krakowa EA © 18.75 19.— 
i ZB SI8YTpnIa 2040. Połud. kol. państw. po 500 sl. w. a. 87.50 88.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. w 34, 34.50 
i 1 Dług państwa pises żądają L Koi węg. gal. a 300 st, wsrebrie 401.50 102 — ; Paifiego po 40 zł m. k . . . 36.25 36 75 
A płacz Ngaa j Vundacya szpiiaia Areyke. Kudoa.  18,— 1835 
| Jednolity dług Państwa w banknot. i 5. Listy zastawne los0wsno. | Salima, po 40 zł. m. k. |. 46.— 46.50 
| znaj-listopad. 8535 65.50 | | St Genois po 40 zł. m. k. Z. > 36.— 37.-- 
i luty-sierpień . . a: 6540 65.60 | Ogólny roinieze-kredytowy Hakład die | Poźyezku m. Bianisławowa poźówi wa.  23.— 24-. 
j Jednolity dług państwa w srebrze Galiegi i Bukowiny w 181 pr. 100.25 —.— | Fo. Zryesta po 100 at. m. k, 119-— 120,— 
i styczeńlipiee . . 6725 6740 | Powsz. ausir. zaz}. kregier. 5 pr wers  104.— 105. — | KTD 0, 50 zł. x BL G3 — 
| kwiesień-peździernik 67.25 67,40 , Gad. sek. kr. nto y6.— —.— | Wsldstelna po 40 za. | 30.50 8315 
i p k.k Y6. ` | wi RE e ACE 0 
. ie Am | av... | Windisecbytrhma pe Z ) 33. 
| Losy s roka 1854 pe 250 zł. . . „ 114 — 8 | A Tai W a 2 
NG Í. 00 zdr. 5 pr. „bO 125.— KAŻE ao AE X F M, 
az X T P a. 126.25 i Gah Tow. krad SĄ —— | weksle (na 3 miesiące) 
| | v Ę 749 | Angohurg a 106 zł w. p.m. = — 
| | 30 lukach zwrotna 9175 9225! Kaie ne A PẸ- 3 R e 
i i a e hipot. po & proer 4675 97. =~ 100 mark w. p. s TZS i 
Gal. zakl, kred. wiość po 6 proste. 9 ——|Ę A W esl ar WARE 
NE RE 815 p | A dar NB. nei 2 z "74 Londyn w RE: GER RE 
| Austr. asye . 51 5 pr. T M i Cary m 3 6— 4610 
i Austr, ronto zł. wolna od podatku dym. E — 101.— 
i I r JENA ZARLA 
Bo Ohłfgacye zdana, 5 pr. za BRR. —rociką OE Ę 
k | 6, fkbligucye s prawem piorwizeństwa (aa 100 uł.) | 3 Kosy ej 550 552. p 
102 „4 | 6 OLDAJ FRA 3.00. — DOA. 
. 3 50 | Albrechta a 300 zł. 5proc. w. e. T7.— 18.— | Korona. | - P PRA 
WE 90 75 95 | p Pasów tę aa M A-frankówka 9.2550 9.3650 
E RANK 166 oe] Ss $ —,— 77.75 | Rossy in 3.538—  954— 
104v% 10505 tebraw . aae 11.8 | Male sw 
y 86 — 26 | Eol. 104,75 105.25 I saga 1Ę 3 zz a 
| Węgier 36.75 87.26 | w 950 10060 | Some . Aa 
| ji 108.— 10350 | „ora 
| 8. Akcse. | f 10150 102.— 2 lwowskiej izby handlowej i przemysłowaj. 
| 100758 LUl.—- ! Telografowany kura wisdsński 
I , x A AK a £ n RELET ny zu 16035n8. 
i Bank Angio-auat. 200 mł, emi. mł, 120 122.75 128, | = == | a dnia 28 sior i i 1879 w" 
| Inst. kod, dia handlu po 166 m. . 258.50 258.75 | Ko poje a ZANE 
| Kieuzo-austr, tow. eskomt. pa 500 zł.  190.— a 8270 83.— Jsdnolity ding państwa w banknotach 6595 
| Gal, banku hip. po 200 aż. |. . . —— =, 35 — 5 E w grobraą 67/70 
| Gal. bank d. han. iprz. a B00 z. wpł. 4Opr, —— =m | : i= IE 04 78/75 
| gal zakl. krad. ziemski s 200 mł. DD m X. 137 ae pukyeski z roku 1860 124— 
ip 5 7 3 ; : KW AU 
| Benku narodowego 8 600 zł. . mm mmm i Węg.gai kol.n'200 zł 5 proe, Wa,  72.— cyo broku raistro-węgierakiago 823|— 
| Kol. Albrechta a 260 uż, w srebrze z AE „ kredytowege 254/40 
| Austr. Tow. żeglugi por. po 500zł. mk.  #63.— 565 —— | Fo Kosy. | kondym 116/90 
| Kal. Oasarzow. Miżbiety po 200zł. mk, 17559 476 —] s | Srebro za | 
| Eo rozzów- Tarn. ( SaO uż, aa =m mme f kr. àla aan. i prz. go LOU gi, wam. 168. 169— | Mapoleondor , 9128ta 
è nocne kolet po 1000 uł, 2205 nej i po 50 zł, i 16,— 37%,— | Dukat cosargki 5|51 
* , a ` par 1 i 5 


SE 05 OMA LzGZ 
tępiae 4 ta zmisna zaszła, ża ka-;f. Staatganwaltjchaft erfannt, bag der Jnhaft 


| 20920 w us 


źdocześnia wybrani eałoukowie Dyrakeyi ilber erien Rummer der periodijchen (zweimal 
| Rady zorezej Towarzystwa wzajemnych jim Donate an Stelle bes Oocialtft erjcheinen= 


jubezpieczeń w Krakowie są zarazem ceton- } ben) Drudjchrift „Die Brelheit* vom 21 Aue 
| kami Dyrekeyi i Redy nadzorczej Towarzy- | guft 1879 im dlttifel Ovcialpolitijche Rund- 
stwa wzujgmiuego kredytu. jdhau Oefierreich-Ungarn“ bag Vergehen ge- 
Kraków 13 ezerwca 1879. gen Die öffentliche Ruhe und Ordnung nach $. 
(6788 1—3) ©bbwieszezomie. 300 Gt ©. begriinde, nud e3 wird nah Ś. 
L. 12983. O.k. Sąd obwodowy w Tar-| 493 Gt. P. O. das Verbot der Meiterwerbrele 
nopolu wiadomo czyni, że w spravie kon- itnng biejer Drudjdrijt anggefprochen. 
kursowej Arona Imbera, wybrany został dnia Wien, am 28 Auguft 1679. 
l4go sierpnia 1879 zarządeę masy Ozyaszj Ghwoaiger m. p  $ittinger m. p. 
Hornstein a zastępcą Józef Chaim Epstein. 
Tarnopol 18 sierpnia 1879. w 
(5785)  ©Gbwieszczemie. L. 14807. Zm Namen Śr Majejtół bes Raijer8! 
C. k. sąd. krajowy jako handlowy w Das T. E dandesgeriht in Strafjachen 
| Krakowie poleea wpisanie do rejestru dla] zu Wien als Prekgericht gat auf Antrag der 
firm pojsdyńszych fiemy Michał» Fleischma- | i. f GStaatganwaltjhajt ertannt, bak der Ju- 
na, którą używać tenże będzie jako właści- j haft ber Drudjeguift „Brovinzial-Correfpon- 
ciel hsndlu towarów mieszanych, podpisując | dent“ ddo. London 16 Augujt 1879, Probe- 
takową: M. Fleischmaa. nummer, in dem Mrtitel „Berjtanbeś=tOrber 
Kraków daia 30 majs 1879. unb fpecialpolitijche Rundjhau“ da3 Vergehen 
6181) Ertenniniz, gegen bie Bifentlihe Ruhe und QDrdnung nad 


ONA DM 


ber 67 Rummer der periodifhen (zweimal : Giderfcitslehirhe am 19 Auguft vorgenom- 
wódenilich erfheinenden) Drudjchrift „Oefter- f mene Bejdlagnahme biejer Orudjdhrift nach 
| 8.-BL. vom Jahre 1868, begritnde, und est auf Antrag der t. T. Staatsanwaltjezajt erfannt, 
KR noch $. 493 ©t B. O. bag Gerbot der' dağ ber Suhak der 37 Nummer beż in Sto- 


teichijche ungartjche Militär Zeitung" bom 20; $$ 486 nnd 489 St. P. D. bejtótigt, 

Wuguft 1679 im Artit „Ueber unjere Qand- 

Weiterwerbreltung biejer Drudjogrift ausge- | ferau an jebem Sonntage erjcheinenben poli- 
i tijepwicthjchaft(ichen Organeg: Stadt- umb 


Jm Namen Sr. Majeftät des Ratjers ! |żę 302 und 305 Gt. ©. begritnbe und eg 
Das f. f Sanbeggerichł tx Strafjachen į wird nah $. 493 St. P. O. bag Verbot der 
zu Wien alg Prekgerift Hat auf Nntrag Der f Weiterverbreitung biefer Drudjchrijt ansge- 
t. 1. Staatżanwaftichaft erfannt, bag der Snóalt | fprochen. Uuter Ginem toird bie von ber £. t. 
a | Wien, am 23 ZE 
wehr- Cavalerie“ daa Bergehen gegen bie öf- Bittinger m. p. waiger m. p. 
fentliche Ruhe und Ordnung nad $. 306 St. gu j 
©. beziebungówetje anch nah Artitef IV Des „Aoki 
! Gefepes bom 17 December 1862, Nr. 8 R- Das T. t Sreisgeriht Korneuburg Bat 
| 
Ranbdbote“ vom 17 Augujt 1879 das Verge- 
{ben gegen bie öffentliche Ruhe und Ordnung 
NE MR i nah $. 800 St ©. pegriindbe, und e8 wird 


i | nach §. 493 St. P. D. bas Berbot der Wei- 
| Zm Namen Sr. Majeftüt deg Kaifer! i terverbreitung biejer Drudjchrift ausgejprochen. 


jj Dag k.k. Landes- ale Prekgeriht im; Korneuburg, am 20 Auguft 1879, 


| Gtraffahen zu Wien Kat auf Antrag der í | 


t Wien, am 23 Auguft 1879. 
Sümaiger m. p, Pittinger m. p. 


ane mmm 


(5779 2—3) Edykt 

L. 35104. O. k. Sąd krajowy lwowski 
niniejszym edyktem zawiadamia, że celem 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. ake. galic- 
Banku hipotecznego w sum-ch 460 zł. 460 
zł. i 8811 zł. 94 et. w. a. z pn. egzekucyj- 
na publiczna sprzedzź realności pod l. 778 
*/, Maryi z Manastyrskich Janocha własnej 
na dniu 6 paździerejka 1879 o godzinie Jtej 
przed przedpołudniem w tutejszym sądzie 
pod mastępnemi ułatwiającemi warunkami 
odbędzie się: 

I Do przeprowadzenia niniejszej licyta- 
cyi wyznaczonym jest li tylko jeden termin, 
na którym sprzedać się mająca realność też 
niżej ceny szacunkowej t. j. 20000 zł. może 
być sprzedaną. 

II Każdy chęć kupna mający obowiąta- 
nym będzie jako wadyum tylko 5 pre. ceny 
szacunkowej t., j. kwotę 1000 zł. a. w. bądź 
w gotowiżnie, bądź w książeczkach gal. ka- 
sy oszczędności, bądź w gal. obiigacyach n- 


deminizacyjcych lub też w obligacyach dtu- | 


gu państwa, albo tsż w listach zastawnych 
gal. towarzystwa kredyt, ziemskiego e. k. uprz. 
galic. ake. bauku hipotecznego, lub e. k. 
uprzyw. susti. Banku narodowego we Wiedniu. 


Obligacye, listy zastawno i listy hipo-, t 
itków wrawaych przed upływem 15 listopa- | 


teczne obliezone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu- 
merze urzędowej Gazety Lwowskiej. k 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźwie było złożone w cenę kupua wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych lieytują- 
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró- 
cone. 

Resztę warunków ekstrakt tabuiaray 
przejrzeć można w registraturze €. k. 83- 
du krajowego we Lwowie lub aa terminie 
w obec komisyi sądowej. i 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia- 
my wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
a niewiadomych z miejsca pobytu przez ku- 
ratora adwokata Żukotyńskiego i przez edykt ni- 
niejszy. 

Lwów dnia 9 sierpnia 1879. 

(5759 2—3) Rayk 

L. 7220. Złoezowski e. k. sąd obwo- 
dowy jako handlowy zawiadamia Markuss 
Wohimana z miejsca pobjtu wiewiadomego 
iż dla niego w sprawiv J. M.  Roseitkal 
przeciw niemu o zapłaceniu sumy wekslowej 
750 rubli z pa. został ustaaowiony na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kurator adwokat 
Er. Ornstein z zastępstwem adw. Ieyaego, 


zastępcę ustanowić może. 

Złoczów 9 sierpnia 1879. 
(5777 2-—8) Mi oś y B Ga 

L. 85775. O. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie zawiadamia nieobecnych Ozyasza Her- 
seha Szhlesiagora i Don Gólza a względnie 
ich uiewiadomych spadkobierców, że Michał 
Sadowski wniosż przeciw nim dnia 25 lipca 
1879 do l. 35775 pozew o zmazanie sum 


| 


| 


któremu informacyę przesłać lub też innego g 
4 należnej 


czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stek ruchomy jako leż wszystek nieruchomy 
a w krajach w kiórych obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
Dz. p. p. położony majątek Stanisława księ- 
cia Jabłonowskiego własciciela dóbr z Bur- 
sztyna. ; 
Kierowmietwo 


misarzowi konkursowemu, zaś tymezasowym 
zawiadowca masy ustanawia się p. Jana Bey- 
zyma właściciela dobr w Bsrtnikach, way- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłu- 
iżeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi poczynili swe wnioski eo do 


( zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- | 


‘go zawiadowcy masy, i aby przedsięwzięli 


¿wybór wydziału wierzycieli w którym toce-! 


(lu wyznacza się termin za dzień 7 paździer- 
nika 1879 o godzinie 10 przed poładsie: 
w e. k. Sądzie po riatowym w Bursztynie. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
(takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
i albo w e. k. sędzie powiatowym w Burszty- 
lnie wedle przepisu usiawy konkarsowej pad 
rygorem zagrożonych. tamże szkodliwych sgu- 


| da 1879 i podać ją na terminie na dzień 16 


| grudnia 1879 o godzinie 10 przed południem | 


iw e. k. sądzie powiatowym w Bareztynie 
; wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby o nią 
i nawet spór był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
iswemi pretensyami przysłaża prawo wybrać 
ina tym terminie w miejsce dotychczasowego 
|zawiądowey masy zastępcę onego i członków 
Jet za wierzycieli inne osoby posiadające 


ich zaufanie. 
a Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
| nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
j być usiłowake przeprowadzenie do skatku 
{ugody w myśl $. 68 ustawy konkarsowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
jkonkursowej umieszeżone będzia w „Oazecie 
Lwowskiej“. 


Złoczów dnia 16 sierpnia 1879. 
(5775 2—3) Komkurs 


$ 


i 
w X, ewsntualnie asystenta rachunkowego w 
XI klasie rangi z systemiaowanenemi nale- 
żytościemi, tudzież posada praktykanta ťa- 
chunkowego — Są przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie do cbaadzenia. 

Ubiegający się wniosą w drodze przy- 
należycie udokumentowane pods- 
nia do dnia 20 września 1879 do prezydyuim 
wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów 25 sierpnia 1879. 
(5756 2-—3) Bi dl y ŻE to 

L. 5770. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Dmytra Jaremków z Rumaa 


117 złr. 60 et. i Ż21 złr. 76 et. w. a. z ce-biorącego udział w bitwie pod Magenta w 


ny kupna realności pod l. 299 miasto we 
Lwowie i o przyznanie ich na własność 
powoda. P 
Ustaaawisjąc równocześnie dla Ozyasza 
Hersza S<hlesizgera i Dona Gótza a wzglę- 
dnie dla ich spadkobierców kuratorem adw. 
Dra. Emila Byks zaś tegoż zastępcą adwo- 
kala Dra. Salomona Landesbergera wzywa- 
my pozwanych, aby w należytym czasie po- 
trzebsnej informacyi ustauowionemu kurato- 
rowi udzielili, lub sobie innego zastępcę o- 
brali, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą, 

Lwów dnia 9 sierpnia 1879. 
(5780 2—3) Be dy kt l 

Ł. 33101. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 


b 


roku 1659, iż celem przeprowadzenia pertra- 
ktacyi spadku po aim wulosła w tutejszym 
sądzie Marya urodzona Jaremków zamężna 


sądowi doniósł, w przeciwaym bowiem razie 

do uzuania go zmarłeg: sąd przestąpi. 
Komarno dnia 30 czerwea 1879. 

(5778 2—3) E dy k te L. 6919. 


Burzyński przeciw Józefowi i Tekli Moliń- 


wie w sprawie gal. kasy oszczędności prze-|skim tudzie4 Mezgdalenie Molińskiej pod 
ciw Ludwikowi i Katarzynie Moscczym ogdniem i0 lutego 1879 do l. 6919 pozew 


sumę 1885 złr. 91 ct, w. a. z pn. rozpisnje 
przytzusową sprzedaż realności pod l. 9817/, 
położonej wedle Dom. 231 p. 348 n.3 baer. 
na imię Ludwika Mosoczy i Katarzyny Mo- 
soczy zapisanej a w powyższej wierzytelnoś- 
ci galic. kasy oszczędności wedle Dom. 231 


pag. 341 n. 1 on. za hipotekę służącej przez 
publiczną licytację w dwóch terminach da. 


nika i duis 8 listopada 1879 ka- 
m o godzinie 10 przed południem 
w sali na dołe odbyć 
realność ta tylko 
ołamia 4500 złe. 


1 paździer 
źdym raze 
w sądzie tutejszym 
się mając}, na których 
wyżej lub za cenę WYW 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 10'/, <ćny wywołania 
t. j. kwotę 450 złr. | 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrz ć można w registraturze tutejszego 
sądu. bać 
4 O tem uwiadamiamy strony 1 W1erzy- 
cieli hipotecznych. z tem oznajmieniem, że 
dla wszystkich tych, krórzyby po wydania 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 25 czer- 
wea 1879 rzeczowe prawa na realności sprze- 
dać się mającej nabyli, lub którymby uch- 
waly niniejszej sprzedaży tyczące się z ja- 
kiegobądź powodu doręczowe być nia mogły, 
adwokai Dr. Semilski kuratorem, a jego za- 
stępeą adw. dr. Dzidowski mianowany został. 

Lwów dnia 9 sierpnia 1879. 
(5761 2—3) IE dykt 

L. 6590. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 


wniósł i o pomoc 
czego ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Józefy i Tskii Molińskich i Magdaleny Mo- 
lińskiej jest miewiadomem, a zatem 
sąd krajowy do zastępowania i na ich koszt 
i szkodę, tutejszego 
substytucyą adwokata dr. Hryszkiewicza ku- 
ratorem mianował, z kiórym niniejsza spra- 
wa wedle ustawy sądowej dla Galieyi prze- 
pisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 


zapozwanych, aby w należytym czasie 080- ` 


biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 


ustanowiosemu zastępcy udzielili, lab innego. 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem, 


stosownych do obrony srodków uży, gdyż 
wynikające z zaniedbania skntki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 9 sierpaia 1879. 
(5785 2—3) O y k 


L. 12362. ©. k. sąd obwodowy w Tar-, 


h 
| 
nopolu podaja do wiadomości, że w celu 
„Ściągnięcia sumy 96 złr. 39 et. w. a. 96 złr. 
88 et, i 1448 złr. 81 et. w. a. z pn. Ma 
rzecz galic. akeyj. banku hipotecznego odbę- 
dzie się dunia 10 października, 7 listopada i 
j5 grudnia 1879 o godzinie 10iej przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
¿ników Chany Geller, Sslamona Geller, 
Abrahama Thura, Beili Thurs i Arona Geller 
własuej pod l. 1545 w Tarnepolu położonej. 
Cena wywołania, poniżej której realność 


Sarate Lwowska Ms 109 s gsis 20 pierpnia 1872 


tego konkursu porucza 
się panu Bazylemu Niedzielsziemu e. E. sg- 
dziemu powiatowemu w Bursztynie, jako kc- 


L. 6043. Posada oficyała rachunkowego 


Trościańska prosbę o uznanie go zmarłego, | 
że kuratorem dl» niego ustanowiono Iwasa ; 
Zająca, wójta z Rumna, oraz wzywa się go, | 
by w przeciągu jednego roku od dnie osts- | 
tuiego umieszczenia tego edykiu zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób o swem Życiu 


C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Ludwik 


sądową prosił, wskutek | 


e. k.i 


adwoka dr. Popiela z: 


| 


„ta na 
ną nie będzie, 8500 złr. w. a. 
Wadyura 350 złr, w a. 


| Bliższe warunki przejrzeć możne w re-i 


gistraturze sądu. 

Dis wierzycieli, którzyby po 27 serw- 
cu 1879 prawa zastawu uzyskali, lub którym- 
by uchwale względem dozwolenia licytacyi 
z jakiegokolwiek powodu d ręczoną być nie 

imogłu, ustanowiono kuratorem ad actum p. 
iadwok. dr. Weizstelna, a zastępcą tegoż p. 
| adwok. dr. Axelrada. 
Tarnopol dnia 18 sierpnia 1879. 
(5771 2-—8) od y dk Ba 

L. 8908. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
jju uwiadamia oiniejszem z miejsca pobytu 
| niewiadomego Edwarda Lisikiewicza, że z 
| powodu wniesionej przeciw niemu przez 


| masę rozbiorową towarzystwa kredytowego 
| miejskiego we Lwowie prośby egzakucyjnej 


' ds pracs. 28 lipca 1878 1. 9900 pto 1122 gtr, 


| : . i 
iw. s. z b». ustanowiono dla niego kurators 


|w osobie dr. Popela x substytucyą Błońs 
| go, adwokatów w Stryju, do których ma się 
| zgłosić, celom skutecz. ego broniesia swych 


| praw lub też osobiście lub przez innego za- 
| stępcę tychże dochodzić. 
| C. k. sąd powiatowy 
Stryj 8 sierpnia 1879. 
| (5768 2- -3) g hoy ik io 
| L. 4143. O. k. sąd powiatowy podaje 


telności zakładu kred. włośćc. w kwocie 168 
złr. 40 et. w. a. % pa. odbędzie się 
dniach 18 września, 3 
| listopada 1879 o godzinie 10 rano przymu- 
| sowg publiczas sprzedaż rezlucści włościań- 
skiej pod i k. 3 w Wadowicach gór. położa- 
| nej, ciała tabularnego niestanowiącej, dłużni- 
ika Misbała Śwół własnej. 

Oena szacunkowa wynosi 500 złe., wa- 
dyum 50 zdr. 
i Resztę 
| tusądowej registra' urze. 
| Radomyśl dnia 24 czerwca 1879, 
(5162 2-—5) Gdy kt 
| L. 6140. Sąd  raiejsko-delegowany w 
| Rzeszowie ogłasza, iż w dniu 30 września 
EX o godzinie 10 przedpołudwiem odbę- 


dzie się w sądzie tutejszym przymusowa re- 


| Swi 


powyższych trzech terminach sprzeda- , 


' ce podaje 
do wiadomości, że celem Ściągnięcia wierzy- : 


w | 
16 października i 14, 


i 


razem 0 godzinie 10 przed poładniem egza- 
zucyjna licytacy» realności dłużnika pod mr. 
240 w Buiatynie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej. 
Cena szzenakowa wynosi 710 złr. wa- 
dyum 70 zdr. 
W razie, gdyby realaość ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmuiej za cenę 
szacunkową surzedaną me został:, wtedy 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej. 
= Resztę warunków lieytaeyjnych i pro- 
tozały opisania i oszacowania realności 
możea przejrzeć w tatejszo sądowej registra- 
turze. , 
Sniątsa 24 lipca 1879. 
(5765 2-—3) Bit i BL IER 

dm 29 Auguft, 30 September und 30 
Oftober 1879 jebegmał um 10 Uhr Bormite 
tags wird die zu GWunften beż Jada Rorenhsk 
pto 73 fl. 6 W. jamt Nebengebithcen gepfine 
dete bem Tymofja Bojezuk gehörigen Reali- 
tät Nr. 38 m Peczeniżyn unter beein Atem 
erliegenden Qizitationa bedingnige veróugert wer- 


den. 
R. É. Bezictagericht 
Peezeniżyn 23 März 1879. 
(5757 2—38) Edy kt. 
L. 1455. O. x. Sad powiatowy w Tur- 
podaje uiulejszem do publicznej wiade- 
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. a. 
W. Z bu. orzymusowa sprzedeź realności pod 
liczbą konstrep. 49 subr. 81 w Zukotynie 
położonej, dłużaiks Hrycia Masiaka własnej, w 
iutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 


„lieytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu wło- 


warunków przejrzeć można w. 


; 


 śeiańskiego dnia : 


9 września 

8 października 1879 

13 listopada 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch t'rminach realność ta tylko za 


„cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, zaś 


na trzecim terminie łakźa i mżej ceay wy- 
wołania sprzedazą zostanie. ; 
Wadyum wynesi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania reslmości przejrzeć można w 


lieysscye realności pod l. k. 147/top. 144 w | tusądowej registraturze. 
położenej, ciała tabulersego mesta- | 


Tarka dola 15 kwietnia 1879. 


uowiącej, w posiadaniu Michała Lubasa się | (5758 2—3) QGbwieszezenie. 


| znajdującej, 

Debła. 
Cena wywołania wynosi 900 złr. 
Wadyum 90 złr. w. a. 


op 
; registruturze przejrzane, 
Rzeszów dnia 31 lipca 1879. 


| (5769 2-—8) IE y kte L. 3925, 

©. k. sąd powiatowy podaje do wiado- 
iności, że celem Ściągnięcia wierzytelności 
zakładu kredyt. włośc. w kwocie 91 ulr. 52] 
jet. odbędzie sią w dniach 18 września, 16; 
października i 14 listudada 1879 o 10 go- 
dziuie rano przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 46 w Dąbrówce wisłoekiej położo- 
| as, Katarzyny Mikowej własnej, ciała tabular- 
nego niestarowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 200 złr. wa- 
dyum 20 str. 


można przeglądnąć w registrsturze. 
R.domyś! 18 czerwca 1879. 
(576% 2—3) WoA y a ta 


do wiadomości, iż celem ściągnięcia wierzy - 
telności zakłada kredyt. włośc. w kwocie 
178 zdr. 33 ct. w. e. z pa. odbędzie się w 
dniach 18 września, 16 paździerwika i 14 
i listopada 1879 o godzinie 10 rano przymu- 
|gowa sprzedaż realuości pad L k. 68 w 
Żdżareu położonej, ciała tabula: nego niestano- 
wiątej. 

Cena szaeuakowa wynasi 450 zir. wa- 
dyum 45 zir. 

Akt oszacowania | warunki lieytacyjne 
można przeglądnąć w tregistraturze. f 

Radomyśl 18 czerwea 1879. 
(8770 2-—3) 6 et go lm d. 

L. 4188. O. k. sąd powiatowy podaje: 


do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy- | 


telmości banku dla handlu i przemysłu jako. 
cesyonaryusza kantoru pożyczek hr. Reja w 
kwocie 200 złr. w.a. odbędzie się w dniach 
18 września, 16 październiku i 14 listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 publicz 
sprzedaż realności włośc. pod L k. 19 
Gliuach wielzich położonej, dłużnika Wejsie- 
cha Łapy wiesnej, ciata tabuluraego nie s 
nowiącej, 

Oena szacunkowa wyn 
dyum 70 złe. w. a. 

Protokół zastawnego opisaniu 1 0sZaco- 
‘wania tudzież warunki lieytacyjne prze jrze. 
i mozas w registraturee sądowej. 

Radomyśl daia 25 czerweż 1879. 
(5591 2—5) Ma yki 

L. 1834. C. k. sad powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w eelu za- 
spokojenia pretensyi Nusai:na Gutherz w 
kwocie 168 złr. w. a. ż pn. przeciw Józefo- 
wi Drozdowskiemu wywalezonej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 5 września, 
8 października i 5 listopada 1879 każdym 


si 700 złr. wa- 


($) 


U 


1 
Resztę warunków  licytscyi, protokół / 1. k. 63 subr. 40 w Dniestrzyku dnbow. posożonej 
iaunia i ocenienia mogą być w tutejszej | dłużnika Kości Mszaneekiego własnej, w tutej- 
| szym e. k. sądzie w drodzie publicznej lieytacyi 
(na TZ 
i włość. dnia: 


L. 3927. O. k. sąd powiatowy podaje: 


na prośbę wierzyciela Joels! 


f 
f 


Akt oszacowania i warunki licytacyjne ; 


L. 1667. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje »xiniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 91 zł. 52 ct. 
a. W. Z pa. przymusowa sprzedał realności pod 


M Gar 
ecg 


e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
10 września 
18 października 1879 
18 listopada 
„dym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
iem przedsięwzięią zostanie, Że na pierw- 
szych dwóch terminach realuvść ia tęlko za 
cenę wywołania 200 zi. a. w. lub wyżej tej- 
że usŚ ma trzecim termiuje także i niżej ce- 
ay wywoławia sprzedaną zostanie, | 
„Wadzuie wynosi 10 pre. ceny szącun- 
kowej. 

Resztę waiumków tudzież akt opisania 


ka 
z 


(1 oszacowania rewlności przejrzeć można w 


lusgdowej registratnrze. 

Turka dnie 30 maja 1879. 
(5766 2—3) Kody k s. 

L. 3926. O. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiedomości, iż celem ściągnięcia wierzy- 
ielności Zakładu kredyt włościańskiego w 
kwocie 150 zł. a. w., odbędzie się w dniach 
18 września 16 października i 14 listonada 
o 10 godzinie rano przymu:owa sprzedaż re- 
alzości pod l. k. 60 w Zdźareu położonej, Jana 
Dykasa własnej, ciała tabularnego niestano- 


, wiąeej. 


jsa Wohlm=na 


i 
i 
t 


Cens szaruskowa wraosi 300 zł. a. w. 
Wadyam 30 zł. a. w. 
Akt o-zacowsuis i opisania i warunki 
licytecyjne można przeglądoąć w regiztraturze. 
Radorzyśl 18 czerwee 1879. 
(5760 2—83) Kayk h 


p 
Li 


L. 7221. Złoczowski e, k. Sąd obwo- 
dowy jako sąd handlowy zawiadamia Marku- 
miejzea pobytu niewiadome- 
| Bo, iż dle niego w sprawie J M, Rosenthal 
| przec 
t 


KA 


ga 
6 


(5764 3—3) edy kt. 

L. 8610. W dniu 8 października, 13 
stopada i w dnia 4 grudnia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 ano odbędzie się w 
c. k. Sadzie powiatowym w Krzeszowiesch 
egzekutyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cya realaości włościańskiej ped l. 10 w Psa- 
rach położonej, ciała tabularnego niestano. 
wiącej Jana Malezy:a własnej. 

Wadyum wynosi 22 zł. w. a. zaś cena 
wywołsnia 222 zł. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 15 szerpnia 1879. 


(5721 3—3) Edykćt 

L. 8078. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 89 złr. 
19 et. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1 k. 161 w Steniatynie położonej Warwary 


i 
i 
1 


erbacha w kwocie 107 zł. 50 ct. z przyn. 
dnia 9 września i dnia 1 października 1879 
li tylko, za iub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
w dniu 29 października 1579 i poniżej tej 
ceny, każdym razem o gedzimie 10 z rana 


m 0.6 © + A Y j ` tA zy p tat z 
Macielińskiej i Fedka Moczulskiego własnej, | Pod warunkami, które w tusąd. registratu 


tu jawnym przetargiem na rzesz za 


kładu | rze przejrzanemi być mogą, tudzież pod wa- 


i rankami, iż na wypadek, gdyby wierzyciele 


8 


którego kuratorem Jana Kotaczkowskiego z , publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
Wojniłowa ustanowiono, z deklarującemi się | minach t. j. dnia 18 października, dnia 17 
i prawa swe wykazującemi przeprowadzonym ; listopada i dnia 19 grudnia 1879 każdym 
i tymażs przyzaanym bedzie, część zaś mie- | razem o godz. 10 przed południem. 
bjęta spadku, lub w razie niewnidsienia de. | Cenę wywołalną stanowić będzie war- 
apap 3 aye SĄ ra yr w ZEJ i ; = 

klaracyi caly spadek jako bezdziedziczny Wy- j tość szacuakowa 848 złi. wadyum przy licy- 
e parpi 'tacyi ziożyć się mające 85 złr. w. a. 

vjaiżów 3 sierpnia 1379. 1 iwa 6 s. GA 

JELY rpnia L379 Resztę warunków przejrzeć można w 


kredytowego włościańskiego dnia 9 września, 
7 października i 4 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że ma pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 500 złr. lub wyżej, zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej ceay wywołania sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 złr. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Sokal dnia 18 czerwca 1879. 

(5702 3—3) Obwieszczenie., 

L. 5827. ©. k. Sąd powiatowy w Oho- 
dorowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Breiy Fallik w kwo- 
26 złr. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia: 

28 sierpnia 

29 września 1879. 

22 października 
każdym razem o godzinie 9 raao egzekucyj- 
na publiezna sprzedaż realności pod lk. 2 w 
Nowosielcach położonej, dłużnika Iwana So- 
chana własnej ciała tabularnego niestanowią- 
cej na 385 złr. w. a. Oszacowanej, 

Na pierwszym i drugim terminie bę- 
dzie realność ta tylko wyżej lub przynaj- 
mniej za cenę wywołania, na trzecim zaś 
terminie także poniżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ceunkowa sprzedać się mającej realności 385 
złr. a. w. 

Wadyum wynosi 109/,.ce y wywołania. 

Bliższe waranki, protokół zastawnicze- 
go opisania i akt oszacowania mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Chodorów dnia 14 lipca 1879. 

(5703 3—3) kEdyk t. 

L. 1419. O. k. Sąd powiatowy w Trem- 
bowli podaje do powszechnej wiadomości, że 
w duiach 14 października, 11 listopada i 16 
giudnia 1879 odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliszaa sprzedaż realaości Jeruchima Katz 
własnej w Siurussewie kez numeru położonej 
ci ła tabularuego niertanowiącej na rzecz Bi- 
sika Kpsteina, celem sciągnięcia resztującej 
kwoty weksiowej 148 złr. w. a. Z p. n. 

Cenę wywoławczą stanowi kwota 3640 
złr. W. a. 

Bliższe warunki mogą być w ts. regi- 
straturze przejrzaue. 

0. k. Sąd powiatowy 

Trembowla 16 sierpnia 1379. 

(5719 8—3) Edykt. 

L. 3934. O. k. Sąd powiatowy w Szezer- 
cu przeds ęweźmie, celem wydobycia 281 zł. 
27 ct. z pn. e. k. uprzyw. zakładowi kre- 
dytowemu włościańskiemu we Lwowie od 
Stanisława Olechowskiego i Marcina Markera 
się należących ponowną przymusową licyta- 
cyjną sprzedaż realności pod l. 48 w Glinnie 
w Starostwia Liwowskiem położonej w dniach 
29 sierpnia, 30 września i 30 października 
1879 każdym razem o godz. 10 rano w tu- 
sądowej kanceelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności 700 złr. 

Wadyum wynosi 70 zdr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania jednak tylko za taką sprze- 
daną zostanie, która wyrownuje zahipoteko- 
wanym wierzytelnościom, a gdyby jej nieu- 
zyskano wyżnacza się do ułatwienia warun- 
ków lieytacyjnych termin na dzień 80 paź- 
dziernika 1879 o godz. 8 po południa. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. 
Szezerzea 25 maja 1879. 
(5720 8—3) Edyk t 


L. 2112. Ck. Sąd powiatowy w Sienia- 
wie podaje do wiadomości, że ne zaspokoje- 
nie wierzytelności Perli Trotino jako prawa- 
nabywczyni Markusa Karpf w kwocie 136 
złr. 48 et. gospodarstwo gruntowe Wincen- 
tego i Anny Sasszków w Nielipkowiesch 
pod l. k. 5/6 położone, w drodze publiczne- 
go przetargu na dzień 28 sierpnia, 25 wrze- 
gaia i 80 października 1879 zawsze o godz. 
10 z rana najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będzie. 

Ceną wywołania stanowi 196 złr. 

Reszta warunków _ lieytacyjnych może 
w tutejszej registraturze być przejrzaną. 

Sieniawa 1 lipta 1879. 

(5713 3—3)  Bglonzenmie. 

L. 9196. Złoczowski e. k. miejski de- 
legowany sąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, odbędzie się w 
sądzie tutejszym, przymusowa sprzedaż grun- 
tów w Płuhowie położonych, zastawniczo 
do l. 2077 opisanych, a do 1. 7870 ocenio- 
nych ną zespokojsnie pretansyi Samuela Au- 


| wierzytelności przed przewidzianoem wypo- 


| wiedzeniem przyjąć nie chcieli, obowiązany i 
|będzie takowe, o ile cena kupna wystarcza 


| pokryć wadyum 117 zł. 

Złoczów 16 sierpnia 1879. 
(5712 3—3) BMódy kt 
| L. 6715. W dniach 25 września 23go 
października i 21 listopada 1879 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realuości 
pod l. k. 2351 w Kuiczycach położonej, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej, dłużników De- 
miona Popiela i masy leżącej św. p. Tekli 
Popielowej własnej w sprawie Pawła Popie- 
la przeciw Demianowi Popielowi i masie ie- 


żącej św. p. Tekli Popielowej pto. 400 zł. 
w. a. Z pn. 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 


370 zł. w. a., wadyum 37 złr. 

Przy pierwszych dwów terminach real- 
trzecim nawet poniżej takowej 
będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnyah wolno 
w tutejszo sądewej registraturze przejrzeć, 

Ces. król. sąd powiatowy miejsko 


delegowany. 
Sambor dnia 29 lipca 1879. 
(5715 3—83) KM dy k te 


L. 6860. O. k. sąd powiatowy ogłasza, | 
że Marcin Ohmura na dniu $go marce 1850 } 


w ŃSmęgorzowie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarł; ponieważ 
spadkobiercy tegoż przez głowę Jana Ohma- 
|17 syna spsdzodawey do spadku konkurują 
| cy są miewiadomi, przeto wzywa się tychże 
| niniejszym edyktem, by w przeciągu jedne- 
go roku, od daty edyktu do sądu się zgło- 
sili, i przy wykazaniu swych praw, 
racyę do spadku wnieśli, przeciwnie bowiem 
spad-k tylko ze zgłaszsjącymi się będzie 
pertraktowanym i tymże przyzaanym, nieo- 
bjęta zaś cześć spadzu, Jako bezdziedziezna 
przypadnie skarbowi. 

Dąbrowa d. 29 stycznia 1879. 
(5714 3—3) Wbwieszezemie 

L. 1291. O. k. sąd powiatowy w Dob- 
cżygach uwiadamia, iż w dniu 10 paździ:r- 
nika 1879 o 10 godzinie rano odbędzie się 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod l. 
20 w Nowej wsi położonego, Jana Kanie 
własnego, także niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania wynosi 870 złr., Wa- 
dyum 37 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć możne w re- 
gistraturze sądowej. 

©. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce d. 2 sierpnia 1879. 
(5682 3—3) Edykt 

L. 12071. Ces. król. sąd obwodowy dl 
spraw wekslowych w Samborze uwiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu pobytu A- 
leksandra Dawidowicza, iż sprzeciw niemu 
wydanym został nakaz zapłaty z dnia 12g9 
sierpnia 1879 l. 12071 sumy weksłowej 100 
zł. w. a. MA rzecz Serla Ficeshmann, i że 
dla pozwanego ustanawia się kuratora w o- 


Wołosiańskiego. 

Rzeczą zztem pozwanego jest ustano- 
wionemu dlań kuraterowi potrzebnych 
zarzutów informacyi udzielić lub innego za- 
stępcę sądowi wskazać, inaczej wypływają- 
ce z zaniedbania tego skutki sam przypisać 
sobie będzie musiał. 

Sambor 12 sierpnia 1879. 


(5683 3—3) Bdykt 
L. 7917. Sąd miejsko delegowany w 


Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 80go wrze- 
świa, 81 października i 28 listopada 1879 o 


sądzie tutejszym przymusowa sprze”aż real- 
ności pod l. k. 110 w Niechobrau położonej, 
ciała tabularaego niestanowiącej 
Fraaciszka Chmiela własnej, na rzecz Lieby 
Kalter pto 226 zł. w. a. z pu, w pierw- 
szych dwóch terminach za cenę szaeunkwą 
470 zł. w. a. lab wyżej tejże, zaś w trzecim 
terminie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 47 złr. w. a. 

Besztę warunków licytacyi, ekstrakt ta- 
bularny i akt ocenienia, mogą być w tutej- 
szej repistraturze przejrzane. 

Rzeszów d. 81 lipca 1879. 

(3696 3—3) w dy kt. 

L. DNAT, Wojniłowski sąd powiatowy 
wiadomo czyni, że na dniu 8 livca 1879, u- 
marła w Zaleszczykach Józefa Biedermann 1 
1. Schmirg, 2 Kołaczkowska nie pozosta- 
wiwszy ostatniej woli rozporządzenia, 

Ponieważ spadkobiercy zmarłej sądowi 
znani nie są, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby do pozostałej spuścizny jakowa 
pretensyi rościli, aby w przeciagu jednego 
| roku od daty tego edyktu rachująe, 
swoje do spadku zgłosili, i przy udowodnie- 
niu takowych deklaracyę do spadku wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 


R CGM > R o E 0.0.0. 
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zaś | (5687 3-—-3) 


B s 


dekla- } 


1 (5709 3—3) 


⁄ 
kl 


dof 


godzinie 10 przed południem odbędzie się wj 


(5686 5—3) IB dy kt. 
L. 4427. W dniach 11 września 1879 


„1 16 października 1878 o godzini» 10 rane| 


„odbędzie się w tutejzzym sądzie tylko za lub 
' wyżej szacunku egzekucyjne sprzedaż To 
„części realności z browarem pod l. 89 w 
(Gródku według dom. IV pag. 400 a. 26 
i haer. Ożyasza Roseabacha własnych na rzecz 
„Józefa Ettricha pto 800 zdr. z pn. z wyzna- 
i czeniem w razie nieudanej sprzedaży terminu 
na dzień 22 października 1879 o godz. 10 
| rano, celem przestachapia wierzycieli hipo- 
| tecznych. 

ł (ena szacunkowa 8621 zh. wadyum 
110 proc. szacunku. 

! Waruwki licytacyi i wyciąg tabularny 
jw tusądowej registraturze przejrzeć można. 

A Z e. k. sądu powiatowego 

j Gródek 18 lipea 1879. 

; (5692 3—3) si 


Peczeniżya 25 uui 1879. 
X a a f. 


 Żajsku podaje do wiadomości, iż na zaspoko- 


o godziaie 10 przedpołudalem przymusowa 
publiczna licytacya tealmości pod l 485 w 
| Lelajsku pułożonej ciała tabularnego viesta- 
i «owiącej do leżącej masy Franciszka Gasbac» 
Ì kiego należącej, która to realność na piarw- 


registraturze e. k. sądu tutejszego. 


O. k. sąd powiatowy 
| Ropezyce dnia I sierpnia 1879. 
| (6681 3—-3) e dy bk to 
L. 6200 O. k. sąd obwcdowy w Prze- 
| myślu rozpisuje ponownie licytaeyjną sprze- 
daż dóbr do masy rozbiorowej Antouiego hr. 
Miirowskiego należących a to: dóbe  Mysio- 
wa czyli Myszczów z przyległościami fol- 
wark Myęszczów, Kąty, Zydowskie, Ozyuna, 
Grab, Długie, Radociua Rozsrajne, SŚwiątko- 
| wa mała, Wyszowatze, Mytarka i Toki, tn- 
i dzież dóbr Kotań z przyległościami Jasionka, 
| Krzywa, Banujca. zane, Świątkowa wielka, 
| Nieznajowa, Bartne, Wołowice, Lipna i Swie- 
rzawa w jednym terminie dnia 6 paździer- 
nika 1379 o godzinie 10 przed południem 
|w tutejszym sądzie pod warunkami uch- 
| wała z duia 21 sierpnia 1878 1. 10906 pc- 
| stano wionemi z zastępującemi vletwieniawi 
| odbyé się mającg a mianowicie, że dobra ta 
| także niżej ceny szacunkowej kwotę 157.424 


tu włssgości i 


Warunki lieytacyjne dawniejsze, o ile 


i takowe nie zostały zmienione, tudzież akt c- 
| szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć moż- 


na w fasądowej registraturze w urzędo- 


szych dwóch terminach tylko za lub wyżej į wych godzinach. 


a ma trzecia i niżej ceny szacunkowej sprze” | 


dang będzie. 
i Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i waranki li- 
cytaczjne przejrzeć moćna w regiszraturz8. 

Leżajsk dnia 8 sierpnia 1878. 
(5724 8—3) Body R e 

L. 85964. O. k. sąd krajowy jaxe han- 
dlowy zawiadamia niniejszym edyktem nieo- 
becusgo Karola Stefsnowieza, że celem dore- 
czenia mu uchwały z dnia 29 marca 1879 
do 1. 8874, którą w sprawie Peisacha Gold- 
berga przeciw Karolowi Stefxnowiczowi pto 
1800 złr. w. a. z pn. dozwolono publiczną 
lieytacyę połowy realności pod l. 109 w Ży- 
daczowie położonej usianowioao dla niego 
adw. dr. Tille kuratorem zaś adw. dr. R. 
Czajkowskiego substytutem. 

Lwów 9 sierpnia 1879. 
Kody kk ko 

L. 9989. O. k. sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Samborze, rozpisuje w epra- 


Ś 


TORA, 


- > „świe egzekucyjaąej Ozyasza Gotthelfz przeciw 
sobie adw. dr. Witza z substytucyą adw. dr. } - WA AW a 


Józefowi Teller o 8000 złr. w. a z pa. przy- 
musową licytacyjsą sprzedwż sumy 9000 słr. 


biernym Koriuszki uańowskie zzhipotekowa- 
sej w terminach 15 października, 29 paździer- 
nika i 12 listopada 1879 o gudzinie 10 rano 
je wyznaczonem wsdyum 691 zir. w. a. 

Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
isa w registraturze do przejrzenia. Dla wie- 
| rzyciela Mechla Lamm z miejsca pobytu 
niewisdomego i dla wierzycieli, którym 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie może 


x b 
jlub którzy po 1 ezerweu 1879 do tabuli 
LOZORNO), | weszli ustanawia się kuratora w osobie adwo- 
dłużnika ; 


kata dr. Budzynowskiego z Sambora. 
l Sambor 12 sierpnia 1879. 

| (5707 8—-3) M dy kt 

i L. 5483. O, k. sąd obwodowy w Rze- 
iszowie uwiadamia nieobecnego z miejsca po- 
| bytu niewiadomego Augusta Łożińzkiego, iż 
į przeciw niemu na dniu dzisiejszym wydany 
; został ma rzecz Fryderyki Fertig nakaz za- 
płaty sumy wekslowe) 500 złr. w a. z pn. 
jl że celem przestrzegania jego praw ustano- 


(«iovo kuratora w osobie adw. dr. Biudera 


a . 
i z substytucya dr. Reinesa. 
i Rzeszów 21 sierpnia 1879. 


‘ (5693 3—3) (Edy kt. 


' Józefa Bochnaka w kwocie resztającej 28 zł. 
(w. 8. Z aal-żytościemi dodatkowemi dozwo- 
i lona została sprzedzź egzekucyjna realności 


larnego niestanowiącej. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 


juowie podaje 


w. a. a raczej części tej sumy po cdstapieniu 
| 2029 złe. 57 ct. w. a. z kapitału, z procen- 
jtami 12 proc. od 18 czerwca 1878 w stanie 


O tem zawiadamia się wierzycieli z 
miejsea pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś Józefa Biedermanna przez kuratora ad- 
wokata Dra. Łażeckiego, wreszcio p. p. Jó- 
zefa hr. Mitrowskiego, Dominika hr. Vrbna, 
Samuela Biedermanua, Siaxzisława Grzębskie- 
go, Adolfa Haas jako prawonabyweę Anto- 
niego Sperka z miejsca pobytu miewiado- 
mych, tudzież nieznanych spadkobierców tych- 
że i wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokol- 
wiek powodu doręczoną nie została, lub któ- 
rzyby po dniu 13 lipca 1878 na hipotekę 
rzeczonych dóbr weszli, przez kuratora ad- 
wokaia Dra. Gawła i przez edykta. 


| Przemyśl 10 sierpnia 1879. 


(5711 3—3) mdykt. 

L. 7725. O. k. Sąd obwodowy w Tar- 
winiejszem do publicznej wia- 
| domośei, że rozpisał w ostalnim terminie 
(celem zaspokojenia wierzytelsości gal. To. 
| warzystwa kredytowego ziemskiego wsumach 
| 63.882 złr. 16 ct. 1 9152 zły. 98 et. w. a. 
zpn. przymusową wprzedaż przez publiczną 
licytucyę dóbr Otfinów i Ozyżów Zdzisława 
| Stolńskiego własuych, dalej dóbr Pasieka 
| własność Tarnowskiego doma komisowego 
| gal. Bauku dla handlu i przemysłu stano- 
| wigeyeb. wreszcie folwarku Józefówka da 
Józefa Kurtza należącego, va dzień 1 paź- 
dziernika 1879 o godzinie 10 przed połud. 
[niem w sądzie tutejsyzm, a to pod warun- 
jkami uchwałą ts. z dais 26 września 1878 
|do L 13140 ustanewi”nami i edyktami cgło- 
| əzonemi z tą jednak różnicą, że wszystkia 
ite dobra także poniżej ceny wywołania 
158.073 złr. w. a. jednak nie poniżej sumy 
1100 000 złr. w. a. na powyższym terminie 
i sprzedane bdg. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma. 
jące wynosi sumę 15.807 złr. w. a. 

Resztę warunków i wykaz hipoteczny 
| przejrzeć można w registradurze c. k. sądu 
| obwa dowego. 
| Tarnów 26 czerwca 1879. 

(6731 3-3  Bdy K te 

L. 3657. ©. k. sąd powiatowy w Ula- 
Bowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
| celem zaspokojenia pretensyi Dawida Hirsch- 
i horna i Dawida Pernetra jako cesyonaryuszów 
Szmusla Zsiuwła Hakla pw, Tomaszowi Na- 
lepie o 30 złr. W. a. z yn, przedsięweźmie 
w dniach, 6 października, 10 listopad» i 15 


L. 2838 C. k. sąd yowiatowy w Rop- | grudnia 1879 zawsze o godu, 11 rano w bu- 
czycach podzje niniejszam do publicznej wia- | dyaku sądowym egzekucyjną sprzedaź real- 
| domości, że na zaspokojenie wierzytelności; ności pod ar. k. 59 w Wulce tanowskiej 


położonej, ciała tebularnego niestanowiącej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 1810 złr. wadyum zaś 


prawa : wiejskiej pod nr. 51 w Kawęczynie położonej | wynosi kwotę 181 złr. w. a. 
dłużnika Szczepana Raka własnej, cjała tabu- | 


, Bliższe warunki przejrzeć można w 
 tutajszo-sąd0owej registratnrze. 


Ulanów 28 lipea 1879. 


(5743 3—3) Ogłoszenie | 
L. 8775. Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa podzje do publicznej wiadomości, że 
dnia 31 sierpnia 1875 zapomnianą została na 
biurku urzędowym w oddziale rachunkowym zdr. w. 2. i 
Wydziału krajowego kwota 30 zł. w. a. któ- | Zarazem ogłasza ©. k. Rada szkolna o- 
r} właściciel ponoszący szkodę odebrać mo | kręgowa na wypadek, gdyby którą z powyż- 
że w Magisiracie. į szych. posad otrzymała która z rzeczywistych 
Lwów dnia 20 sierpnia 1879. ( nauczycielek będących już na etacie tutej- 
(5140 8—8) Wdy kt. | szych ludowych szkół etatowych, konkurs 
L. 3419. Dnia 4 i 25 września i Z8go ina te posady etatowych nauczycielek z pła- 
października 1879 zawsze o 9 godzinie rano ; cą roczną po 700 złr. w. a, któreby się 
odbędzie w tutejszym sądzie publiczna sprze- į przy którejkolwiek k lwowskich ludowych 
daż realności l. 8 w Drohomyślu Semka My- į szkół etatowych żeńskich przez to opróżnić 
szaka własnej, na rzecz Zakładu kredytowego | mogły. “i= l 
włościańskiego pto 104 zł. 92 ct. a W. i Tao prezentowania na te posady 
Na pierwszych dwóch termirach za lub ; przysługuje Reprezeatacy! król. st. miasta 
wyżej ceny wywołania 320 zł. a. w. zaś O , 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko- Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
wej. kumenta, wykazujące uzdolnienie do pełnie- 
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
|wydziałowych a względnie w szkołach po- 
łspolitych ezteroklasowych i poświadczające 
(odbyią praktykę nauczycielską należy wnieść 
najdalej w przeciągu sześciu tygodni, począ- 
(5741 3—83) Bdy Mt. wszy od dnia pierwszego umieszczenia ni- 
L. 3417. Dnia 4 i 25 września i 23go | niejszego obwieszczenia w dzienniku urzędo- 
października 1879 zawsze o 9 rano odbędzie ; wym „Gazety Lwowskiej“ do 8. k. Rady 
się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż | szkolnej okręgowej dla m. Lwowa. | 
realności |, 119 w Lubieniach Dańka i Kseń- Kandydatki, będące już w służbie wis- 
ki Hryeuniów własnej, na rzecz Zakładu kre- ; ny swoje podania wnosić za pośrednictwem 
dytowego włościańskiego pto 81 złr. 61 ct. į swych przełożonych i tych Red szkolnych 
a. w. a to na pierwszych dwóch terminach | 
za lub wyżej ceny wywołania 400 zł. a. w.f 
zaś na trzecim terminie także niżej tej ceny. 
Wadyum 40 zł. a. w. l 
Protokół oszacowania i waruaki licyta- | 


czna po 900 zdr. 
Do posad zaś pięciu nauczycielek dla 
pięciu miższych klas płaca roczna po 700 


Wadyum 32 złr. a. w. 

Protokół oszacowania i warunki licyta- 
cyjne w registraturze sądowej do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 

Krakowiec 5 sierpnia 1879. 


nych w potrzebne dowody uwzględniąć się 
nie będzie. i 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejsziej. 

We Lwowie dnia 18 sierpnia 1879. 

L. 26142/571 R. s. o. m. (5745 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 

C. k. Rada szzolsa okręgowa dla mia- 
sts Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę dyrektora ośmioklasowej szkoły wy- 
działowej dla dziewcząt we Lwowie z pła- 
cą roczną 900 złr. w. a. dodatkiem za kie- 
rownietwo w roczsej kwocie 200 złr. w. a. 
i z dodatkiem tytułem kwaterowego w rocz- 
nej kwocie 400 złr. w. a. 

Zarazem ogłasza c. k. Rada szkolna o- 
kręgowa na wypadek gdyby powyższą posa- 
dą otrzymał który z rzeczywistych nauczy- 
cieli przy tutejszych szkołach etatowych, 
konknrs na posadę etatowego nauczyciela z 
płacą roczną 700 złr. i dodatkiem aktywal- 
nym 200 złr. w. a. wzgłędnie 100 złr. w. 
a. rocznie przy którejkolwiek z lwowskich 
etatowych szkół ludowych. 


cyjne w registraturze sądowej do przejrzenia. 
O. k. sąd powiatowy 
Krskowiec 1 sierpnia 1879. 

(5739 2—3) Wady kt. 

L. 6938. ©. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, wyznacza w sprawie egzekucyjnej 
Zakładu ogólmu- rolniczo- kredytowego dla 
Galicyi i Bukowiny przeciw Iwanowi Bycio 
to 200 zł. a. w. z pn. odnośnie do ogło- 
szenia z dnia 12 stycznia 1878 |. 8748 ca- 
lem przeprowadzenia licytacyinej sprzedaży 
realności pod l. k. 129 w Sarnach nowy je- 
den termin na dzień 24 września 1879 o 10? 

0. 
a Krakowiec 28 października 1878, 
(5730 3—8) Obwieszczenie. 
© L. 5971. O. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w moc uchwały e. k. Sądu obwodowego 
w Kołomyi z 31 lipca18791 7378 mieszka- 


: i EWĘ > ; Prawo prezentowania na te posady 
niec tutejszy Mikołaj Smetaniuk Leozyszyn y E a O . 
marnotrawcą uznany, i temuż kurator Leś pna Reprezentacji kr. st. 


Maćków ustanowiony został. 
0. k. Sąd powiatowy 

Peczeniżyn 8 sierpnia 1879. 

(5786 3—3) Edykt. 

L. 8141. Na dniu 16 psździernika, 13 
listopada i 11 grudnia 1879 każdym razem 
o godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Adama  Miszezaka pod l. 77 w Rogach po- 
łożonej, na rzecz zakładu kredyt. włościań- 
skiego we Lwowie celem ściągnięcia kwoty 
366 zł, 4 ct. a. w. 

Cena wywołania 800 zł. 

Zakład 80 zł. a. w. : 

Resztę warunków można w tutejszej re- 
gistaturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dukla 30 sierpnia 1879. 
(5734 8—8) Gdy it | 

L. 2507. Dnia 14 października, 18 li- 
stopada i 23 grudnia 1879 o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w sądzie na rzecz Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
celem zaspokojenia 163 zł. 14 ct. a. w. Z 
pn. przymusowa sprzedaż realności l. k. 
285/66 w Jadownikach  połżonej, wykazem 
hipotecznym 235 objętej. 

(ena szacunkowa 400 zł. 

Wadyum 40 zł. a. w. 

Warunki licytącyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
registraturze. k 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 30 maja 1879, 
(5735 3—83) Edy ka | 

L. 2508. Dnia 14 października, 18 li- 
stopada i 23 grudnia 1879 o godzinie 10iej 
rano odbędzie się w sądzie, na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładn kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie celem zaspokojenia 100 zł. 
z pn. przymusowa sprzedać realności Szy- 
mona Piechowicza 1. 387/77 w Tymowy po- 
łożonej, nie będącej ciałem hipotecznem. 

Cena szacunkowa 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 3 

Warunki lieytacyjne i akt oszacowania 

rzeglądnąć można w registraiurze. 
BZ C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 20 czerwca 1879. 

L. 26143/572 R. s. 0. m. (5746 3—8) 
Ogloszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolaa okręgowa dla m. 
Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na ośm 
posad nauczycielskich przy  ośmiu-klasowej 
szkole wydziałowej dla dziewcząt we Lwo- 
wie. 


Podania zaopatrzone w potrzebne doc- 
kumenta wykazujące uzdolnienie do pełaie- 


spolitych czteroklasowych i poświadczające 
odbytą trzyletnią praktykę nauczycielską, 
należy wnieść najdalej w przeciągu sześciu 
tygodni licząc od daiz pierwszego umieszcze- 
nia niniejszego obwieszczenia w dzienmku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej* do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej dla miasta Lwowa. 
Kandydaci pędący już w służbie, winni 
swoje podania wnosić za pośrednictwem 
iswych przełożonych i tych Rad szkolnych 
| okręgowych, pod których są zwierzchnictwem. 
Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody uwzględniać się 
niebędzie. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
We Lwowie daia 18 sierpnia 1879. 
(5782 3—8) EB dy kt 


wodowym odbędzie 
20 października i 21 listopada 1879 każdym 
razem © godzinie 10 z rana za cenę szacun- 
kową 2100 złr. której 10 pre. w gotówce 


majątków zdatnych do rąk komisyi złożonym 


myi położonej 


rządowe, którym według ustawy pierwszeń- 
stwo przed wierzycielami bipotecznymi przy- 
służa tudzież, 


skał pozostawienie wierzytelności bankówych 
Resztę ceny kupna ma kupiciel w 30 


zaspokojenia wierzycieli ustanawiejącej — do 


żyć. 
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w tus. registraturze przejrzeć. 
Kcłomyja dnia 14 sierpnia 1879. 
(5752 85—8) Body kt. 


8 


lub w papierach do lokowania pupilarnych | (5892 1—8) 


4 
f 


$ 


| 


ł 
N 


dniach po prawomocności ushwały porządek l (5791 1—3) 


i 
5 


i 
i 


! 
H 


f pozew wniosła, te termin do rozprawy na j kuratora 
L. 86205. O. k. sąd krajowy we Lwe- dzień 27 października 1879 o godzinie 9 ; nadany jest. 


najwyższych klas przywiązaną jest płaca ro-te. k. uprzyw. galie. akcyj, bank hipoteczny 


we Lwowie przeciw Rubinowi Judzie 2 im. 
Zauber pod dniem 23 czerwca 1879 l. 30166 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, 
wskutek czego, ponieważ miejsce pobytu Ru- 
bina Judy Zauber nie jest wiadomem, c. k. 
sąd krajowy de zastępowania i na jego koszt 
i szkodę, tutejszego adwukaia dr. Berlinera, 
z zastępstwem adwokata dr. Raresa kurato- 
rem mianował, z którym niniejsza sprawa 


wedie ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, 


przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępsy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosowsych do obrony środków użył, gdyż 


Życia i miejsca pobytu Fryderyka Ernesta 
Bóhlkiego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie Dra. Ernesta Gaberlego 
adw. krajowego w Jarosławiu ustanowio- 
no. P. Fryderyka Ernesta Bónikiego wzywa 
się zatem, ażeby albo ossbiście się zgłosił, 
albo ustanowiowemu kuratorowi środki obro- 
ny podał lub innego pełnomocnika sobie 
obrał, 

Jarosław 18 sierpnia 1879. 
(5798 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 7438. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju uwiadamia niniejszem aiewiadomego Z 


„życia i miejsca pobytu Hersza Benziona 


$ 


3 


i 


Bergmana za świadectwem ksiąg tabuli mia- 
sta Stryja właściciela połowy gruntu pod l. 
k. 110 w Stryju położonego, że przeciw nie- 
mu wniosła Oleaje Sara Nussenbaum prośbę 


wynikające z zaniedbania skutki sam sobie to przymiatę prawa zastawu na powyższej 


rzypisać będzie musiał. 

; kie dnia 2 sierpnia 1879. 

(5738 3—3) Qbwieszczenie. 
L. 


: 


| 


4 


realności na jej rzecź dla sumy 4000 złr. 
m. k. z pa. zahypotekowanego w egzekucyj- 
ne i o oszacowanie tej realności i że dla 


6318. Jan Wawro mylnie Gawron | niego jako z życia i miejsca pobytu niezna- 


zwany z Szówska, uchwsłą e. k. Sądu obwo- | nego ustanowiono dr. Popiela kuratorem 
dowego w Przemyślu z 4go czerwca 1879 1 $z substytucyą dr. Baczynskiego adwokatów 


6485 uznany maraotrawcą. 
Kuraterem Szymon Wawro. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Jarosław 26 czerwca 1879. 


(5189) M dy  $. i 
L. 9680. 0. k. Sąd pow. m. del. w j (5787 
Samborze zawiadamia, iż e. k. kapitaa w 


okręgowych, pod których są zwierzchnictwem. | pensyi Teofi! Witoszyński uchwałą e. k. są- 
Podań spóźnionych lub niezaopatrzo } du obwedowego w Samborze z daia 8 lipca} ściągnięcia sumy 210 złr. w. a. z pn. na 


è 
Š 


j 


Ę 


w Stryju. Wzywa się go więc, by do kuratora 


jsię zgłosił celem wskazania środków obrony 


lub by sądowi innego zastępcę wskazał lub 


ż też osobiście praw swych bronił. 


$ 


| 


Stryj dnia 26 czerwca 1879. 

1—3) Edy ki 

L. 11881. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 


1879 dol. 10213 za chorego na umyśle uzna- $ rzecz Marceli Grubrin odbędzie się dnia 25 


ny zostsł. Kuratorem dla niego mianowano f września, 


adw. Dra Ehrlicha z Sambora. 
Sambor dnia 3 sierpnia 1879. 
(5790 1—3) 6 dy EW 


L. 9078. O. k. Sąd powiatowy podaje 


š 


24 pażdziernika i 28 listopada 
1879 o godzie 10 przed południem egzeku- 
gyjna sprzedaż realności dłużnika Bazylego 
Majki w Tarnopolu pod l. 364 położonej. 
Cesa wywołania, poniżej której realność 


niniejszem do wiadomości, że w d, 11 lute- § ta na powyższych dwóch terminach sprzeda- 
go 1847 zmarła w Lesznie w W. K. Poznań-; ną nie będzie 1189 złr. 53-/, ct. w. a. 


skiem Teofila z Wiktorów Waligórska bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 


Wadyum 114 złr. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 


Gdy Sądowi niewiadomo czy domnie- gistraturze sądu. 


many spadkobierca tejże: Roman Waligórski 
żyje i gdzie przebywa, przeto wzywa go,aby 


głoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
zgłosił się w sądzie tutejszym i wniósł de- 


Dra Myszkowskiego ustanowionym. 
Chrzanów dnia 7 maja 1878. 
(5794 1—3) EPIT IOLE SORA 
L. 3892. 


żytości Benjamina @abel w kwocie 413 zł. z pn. 
odbędzie się licytacya gospodarstwa pod l. 
88 w Korczowie położonego małżonków 


pola l. top. 327 i łąki |. top. 812 na dniu 
11 września 16 października i 10 listopada 
1879 o godzinie 10 razo. 

Cena wywołania wynosi 890 zł. zaś 
wadyum 89 zł 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Uhnów dnia 26 lipca 1879. 
(5795 1—8)  «bbwieszezemie. 


g | 5788 1—3) 
w ciągu jednego roku od dnia trzeciego o- | 
| aopolu 
i ściągnięcia sumy 850 złr. wa. zpn. narzecz Pio- 
klaracyę spadkową tem pewniej, ile że ina- l 
czej pertraktacya spadkowa przeprowadzoną | 
zostanie z zgłaszającemi się spadkobiercami | 
i z knratoromm dla niego w osobie tut. adw. } 


Tarnopol dnia 4 sierpnia 1879. 

E d y Et 

L. 10908. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
podajo do wiadomości, że w celu 


tra Senkiewicza odbędziesię dnia 12 września 
1879, 17 paździeruika 1879 i 14 listopada 
1879 o godzinie 10 przed południem egze- 
zucyjna sprzedaż połowy domu i ogrodu, 


|jakoteż połowy dochodów jednego kamienia 
|młyńskiego dłużnika. Jana Miczekowskiego 
jw Tarnopolu położonych. 

C. k. Sąd powiatowy w U- 
miasta | haowie ogłasza, że eelem zaspokojenia nale- | 


Cena wywołania, poniżej której sprze- 
daż na pierwszych dwóch terminach nastąpić 


š gie może 1411 złr. 29 ct. w. a. 


Wadyum 141 złr. 12 ct. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć może w re- 


nia obowiązków nauczycielskich w szkołach | Stacha i Maryanny Kochan własnego ciała I gistraturze sądu. 
wydziałowych a względnie w szkołach po- hipotecznego nmiestanowiącego z wyjątkiem 


Dla wierzycieli, którzyby po 5tym 
grudniu 1879 prawa zastawu uzyskali, lub 
ztórymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczona 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adwok. Swiejkówskiego, a zastępcą 


Í tegoż p. adwok. dr. Luczakowskiego* 


Tarnopol dnia 28 lipca 1879. 


| (5786 1—3) Obwieszczenie. 


L. 7909. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 


L. 3891. O. k. Sąd powiatowy w Uhno-|nowie ustanawia p. adwokata dr. Malawskie- 


wie ogłasza, że celem zaspokojenia należę- 
tości Benjamina Gabel w kwocie 282 złr. w. 
a. z pm. odbędzie się licytacya gospodarstwa 
pod l. 16 w Korczowie położonego Maksy- 
ma Pawłow własnego ciała hipotecznego nie 
stanowiącego na dzień 15 września 16 pa- 
ździernika i 18 listopada 1879 o godzinie 10 


L. 7474, W Kołomyjskim sądzie ob- $rano. (ena wywołania wynosi 1040 zł. wa- 
się dnia 22 września, | dyum zaś 104 zł. 


Resztę warunków można w registratu- 
rze przejrzeć. 

Uhnów dnia 26 lipea 1879. 
BE dy Km te 
L. 5178. Sokalski ©. k. Sąd powiato- 


być ma, pomusowa licytacya realności An-| wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
ezla Spiegelmana pod l. k, 172 m. w Koło-; ności Arona Ela Seindel w ilości 80 zł. a. 
w celu ściągnięcia dla c. k. w. z pn. przymusowy jawny przetarg usle 
uprzyw. gal. Banku hipotecznego sum 56;żąe do dłużników Iwana i Pałaszki Cymba- 
złr. 70 ct., 56 złr. 70 et. i 879 złr. 11 et. luków realności pod l. spis 138 subrep. włkażdym razem o godzinie 10 przed pełu- 
W 30ta daiach po prawomocnem zą- | Wulce poturzyckiej na dnie 23 września 14 $ dniem. 

twierdzeniu sktn lieytacyjaego ma kupiciel ! października i 24 listopada 1879 zawsze od 
wykazać się przed sądem, że zapłacił wszel-; godziny 10 przedpołudniem w gmachu sądo- 
kie z realności tej zachodzace mależytości | wym. 


Poręczne 41 zł. a. w. 
W pierwszym i drugim terminia nabyć 


Że wierzytelności e. k. uprz. ! można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
gal. akcyjnego banku hipotecznego z wszy-, nie niższą od ceny szacunkowej w trzecim 
stkiemi przynależytościami zapłacił „lub uzy- zaś nawet poniżej ceny tej. 


Protokół zastawniczego opisania i oce- 


przy hipotece licytscyjnej realności, poczem | nienia sprzedać się mającej realnosei, tudzież 
nastąpi tabularne przeniesienie własności i ; warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
oddanie fizycznego posiadania tej realności. | straturze sądu tegoż. 


Sokal dnia 9 kwietnia 1879. 
BB dy Kh 
K. 6618. O. k. sąd powiatowy w Jaro- 


depozytu tutejszego sądu obwodowego zło- sławiu ogłasza, iż masa spadkowa Lebrechta 


Altenburga przez kuratora adwokata dr. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno , Myszkowskiego przeciw Frydrykowi Bóhlkie- 


a. z pn. pod dniem 11 marca 1879 1. 2668 


Do posad trzech nauczycielek dla trzech * wie siniejszym edyktem wiadomo cyyni, że rano wyznaczono, i że dla niewiadomego z ` 


go kuratorem, z:Ś p. adwokata dr. Ringel- 
heima tegoż zastępcą dla niewiadomej z ży- 
cia i miejsea pobytu Anny Giebułtowskiej 
celem doręczenia uchwał w sprawie ekstry- 
kaeyjnej licytacyjnej ceny kupna 872/4704 
części połowy dóbr Uście dla niej zapadają- 
eysh. 

A W Tarnowie dnia 31 lipca 1879. 
(5663 1—3) $kewfenuczenmie. 

L. 2939. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia że ceiem ściągnięcia kwoty 
30 złr. w. a. z pn. od Fedka Karczmarza a 
względnie tegoż spadkobierców na rzecz 
Leizers Wetzlera odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realmości pod l, k. 41/50 l. rep. 
28 w Busułowie położonej w trzech termi- 
nach a to dnia 24 września 1879 dnia 17 
października 1879 i dnia 18 listopada 1879 


Cena szacunkowa wynosi 233 zły. w. 
a. Wadyum wynosi 10 procent ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych w tu- 
tejszo-sądowej regietraturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli którzyby pa dniu zasta- 
wniczego opisania tej realności msbsli na 
niej prawo zastawu, tudzież którymby uch- 
wała licytacyę niniejszą rozpisująca nie mo- 
gła być doręczoną ustanawia się kuratora w 
osobie Antoniego Górskiego z Komarna. 

Komarno dnia 14 maja 1879. 
(5788 1-3) dody kt 

„ L. 4111. O. k. Sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku podaje do powszechnej wiado- 
mości, że Iwan Zacharków gospodarz z Wi- 
śniowezyka, za potwierdzeniem dotyczącej u- 
chwały przez c. k. sąd obwodowy w Tarno- 


' mu i Agnieszee Londońskiej o 900 złr. R pod dniem 4 sierpnia 1879 dol. 12040 


z}  marnotraweę uznany został, i temuż na 


Waleryan Kuryś z Wiśniowczyka 
Wiśniowczyk dnia 10 sierpnia 1879, 


5694 3—3) Edykh 
L. 2596. O. k. sąd powiatowy w Sano- 
ku zawiadamia, że celem zaspokojeriz sumy 
resztującej 112 złr. a. w. Z pl. Herschowi 
Ho-hdorf od dłużników Józefa i Maryanny 
Wojaarowskieh należnej, odbędzie się w 
dniach : 
16 pażdzierzika 1879 
20 listopada 1679 
16 grudnia 1879 
zawsze o godzinie 10 z rana w sądzie tu- 
tejszym egzekucyjaa sprzedaż realności ped 
l k. 2 w Lisznej położonej, ciała tabularne- 
go niestanowiącej. 
Cenę wywołania ustanowiono na 415 
Złr. w. a 
Akt oszacowanie i warunki lieytacyjne 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Sanok 31 marca 1879. 
(5727 38-—8) Edykt 
L. 8644. Stanisławowski e. k. Sąd ob- 
wodowy zswiadamia wszystkich wierzycieli 
hipotecznych dóbr Weleśnicy górnej czyli 
leśnej z Browarszezyzną w tusądowym ob- 
wodzie i Meydana górnego w obwodzie Ko- 
łomyjskim położonych, jedzo wspólne ciało 
tabularne stanowiących obecnie Zygmunta 
Piwrko własaych, którzy na rzeczonych do- 
brach prawo hipoteki przed oddzieleniem 


A 


[4 


prawa poboru od gruntu uzyskali, że odj 


tych dóbr kapitał indemnizacyjny za znie- 
sione powianości poddańcze, a to za dobra 


Weleśniea górna czyli leśna z Bro warsźczy- | 


zuą w sumie 1216 złr. 25 ct. m. k. a za 
dobra Maydın góruy w sumie 2016 złr. 25 
ct. m. k. orzeczeniem c. k. N»miestuietwu 
jako komisyi krajowej dla spraw indemni- 
zacyjnych z dnia 3 lipca 1861 l. 2321 wy- 
mierzony został. 

Wzywa się zatem pomienionych wie- 
rzycieli hipotecznych, by swe pretensje u- 
stnie lub pisemaie najdalej do dni. 1 gru- 
dnia 1879 w tutejszym sądzie tem pewniej 
zgłosili, inaczej bowiem wedle $$ 13 i al 
ces. pat. z deia 8 listopada 1853 l. 287 D. 
p. p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie- 
będą i jako na przekazanie swych preteusyi 
na kapit- indem sizacyjny wedle porządku 
tubalara-go zezwalający uważani będą. 

Nadto straciliby prawo Gzynieuia Opo- 
zycyi i wszelkich Środków prawnych prza- 
ew ugodzie przy przyszłej rozprawie pomię- 
dzy zgłoszonymi wierzycielami i stronami w 
mesi $ 5 ces, palentu z deia 25 września 
1850 d> skutku przyjść mogącej, przyczem 
jedzak ich prawo przekazania pretensyi na 
kauzł ind>maizacyjay wedle porządku ta- 
bularn=g> lub zabszpisezenia na gruncie w 
ślad $. 27 możliwą ugodą naruszone Ris 
będą. 


i 
i 


Zgłoszenia mają zawierać: imię, naz- 
wisko, zamieszkanie (aumer domu) zgłasza- 
jącego się, lub tegoż, pełnomoenictwem w 
formia prawnej wystawionem i legalizowa- 
uem, zaopatrzonego pałaomocnika — kwotę 
wierzytelności bipotecznej, której się domaga 
i odsetki równe prawo z kapitałem msiące 
tnłzież oznaczenie, pod jaką pozycyą wie- 
rzytalność w księgach tabularnych jest z2- 
pisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele za- 
mieszkali poza obrębem tutejszego sądu, 
wskazać sądowi pałnomocnika do odbierania 
ncehwał sądowych, tu zamieszkałego, inaczej 
takowe zgłaszającym się pocztą 7 tym samym 
skutkiem dosyłane będą, jak gdyby doręcze- 
nie do włssnych rąk nastąpiło. 

Stanisławów 9 sierpnia 1879. 

(5716 3—3) Kdykt 

L. 3335 0. k. sąd powiatowy wzywa 
nieobesnych z miejsca pobytu niewiadomych 
Antonina i Apolonię Ostropolskich, ażeby się 
do spadku Maryi Ostropolskiej w roku 1840 
bez testamentu zmarłej deklaracyę do przy- 
jęcia spadku w przeciągu roku złożyli. Za 
kuratora ustanawia się Macieja Ostropolsziego. 

Obertyn dnia 9 lipca 1879. 

(5104 3—3) Bdyk t. 

L. 1454. O. k. sąd powiatowy w Tar- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiażdo- 
mości, że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 et. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realacści 
pod 1. k. 10 subr. 13 w Bereźzu położonej 
dłużnika Wasyla Bilaka a względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej własnej, w tutejszym 
e. k.sądzie w drodze publicznej lieyiacyi na rzecz 
e. k upra Zakładu kred. włość. dnia: 

9 września 
8 października 1879 
10 listopada 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 


z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- | 


szych dwóch terminach realność ta tylko za 
ceaę wywołania 200 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaš na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Tarka dzia 15 kwietnia 1879, 
(5710 3—3) Edykt 

L. 10171. Wskutek polecenia e. k. Są- 
du kraj. wyż. z dnia 2 lipca 1879 1. 10171 
e. k.sąd obwodowy w Tarnowie podaje do 
wiadomoś i, że projekt nowego wykazu hi- 


$ 


Tarnowie na Grabówce położonej składającej 
się z parcel Nr. 42/1, 48/1, 48/2, 48/3, 44/1, 


E] 


ż 


poteczaego dla realności ped 1. 59 lit. a. w ):06:0:0:0:0-0-0):0:0:0:0:0:0:4 : 


= Studenci 


$+ Świeży transport herbaty 


44j2, 44/3, 44/4, 45, 257, 258, obejmujących jh poleca wyigezmy handel Sa 

3 U 181. Ras zwadr. Józefa Ro j $>: | z niższych klæs znajdą za mierną cenę umiesz- 
własnej w okręgu ©. k. Sądu obwodowego SĘ l 2 k $| czenie w domn młiea Gdśmiań a a 
w Tarzowie p'łożonej według ustawy krajo- EE J l 48 | (5138 1-3) W. HE 
wej z dnia 20go marca 1874 liczba 29 dz. Sax d nasyielcjai | m M ea r 
ustawy krajowej wygotowsnej za nowy Wy- Spo DERSE POSDYJSKICJ SL ESPERE PAIESE PC 
har hi ESTIVA toita realności DOCZYNI ize od x | Ę i 3 e i dotad „ów, WAGI GR S a e ie A 
gaz bipoieezny teze rceainosei paczynojąć © Pi Ez g ey BH h | 

'dnia 2 lipea 1879 uważanym będzie a od 3" ALLEI C WW £P i - IR 

o R dnia woli AROSA u ; z. Fa e a _ Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
„tegoż dnia wolno takowy przegąciąć wo. ph We Lwowie., ul. Syksiuska 6 $E iż przy ulicy Pańskiej Í. 5 (obok ho- 
| sądzie cbwodowym w Tarnowie jak również,że +8 | -= l | teln Pod.lskiego) urządziłem nowy 
(od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to śe zomi eei aka (AiR także za X| 7 k 
| własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne œ zę; pobran. poczt. franko opaxowane. | a ład 
(prawo hipoteczse odnoszące się do nierucho- p sgi æ a 
mości księgą gruntową objętej, jedynie A fotog raficzny 


i przez wpisanie do tej księgi może być , 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wykre- 
ślone. 
| Wprowadzając zarszem postępowanie | 
| celem ustalenia powyżej wymienionego wyka- , 
jzu hipotecznego e. k. sąd krajowy wyższy | 
|wzywa: | | FH 
|a) wszystkich, którzyby na podstawie jakiego 
| prawa, przed otwarciem tego nowego Wykazu | 
| hipotecznego nabytego, chcieli uzyszać jaką : 
i 


> men 


zmiane wpisów hipotecznych, odzoszących * 

się do stosuaków własności lub posiadania, a 

to bez różnicy, czy by ta zmiana przez dopisa- 

| nie, odpisanielub przepisanie, przez BproSio- 

| wanie oznaczenia nieruchomości lub połą- 
czenie ciał hipotecznych lub w jakibądź , 
inny sposób nastąpić miała ; 

b)w zystkich kiórzyby już przed otwarciem 
tego nowego wykazu hipotecznego nabyli, , 
do jakiej nieruchomości wpisanej w ten 
wykaz, lab do jej części jakie pra-; < 
wo zastawa, słażebaości lub w ogóle jakie cz 


AF $ fi { ETTAN i I 
laz fortepianów, pianin, 
à H i innych instrumentów, z po- 
harmonium wodu zwinięeia interesu o 
, znacznie zniżenych cenach. Ulica wyższa 
' Ormiańska 1. 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze 
(4080 14 — 40) Fam Balko. 


P—B6> kuf z wina 


wodowego i 
dnia 20go listopada 1879, gdyż praw-, 
nym skutkiem zaniedbania lub uchy- 


bięzia tego terminu jest utrata mit] à 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre- |; 
tensyi przeciw osobom, które prawo hi | F 
poteczne na podstawie wpisów, w nowym; #4 
wykazie hipoteezzym zamieszczonych a Bie- 
zaprreczonych, w dobrej wierze nabyły. 


(iy 


TY 
i 


ja 
JiU 


sag” Pamieaki irb studentów 
; ; i . uczęszczających d» szkół publicznych we - 
Ostrzega się, Że termin powyższy, DiRĘ wj PEER A > E LE 
; à ; WAR wie, umieścić można u familii, mieszkającej w 

może być dla stron pojedynczych sni prze- į g ggmieściu, ze T 
A : i Ja : Śródmieściu, za staranną pod każdym względem 
dłużonym, ani teć w razie zaniedbania go, dofi „Lawdziwie redzicia aaa” - 
> i prawdziwie rodzieiciską opiekę, jak ezyste i 


ARVAN 


pierwotnego Stanu przywróeokym; — 6 od 
obowizzku zgłoszenia się w tym termiuie z 
pon iepionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwzinis oekeliczność, iż zgłosić się mazące 
prawo było już zapisane w dawniejszej | 
xsiędze hipotecznej w miejsce której ze wzglę- 

Ilność nowy wykaz hipo- aaae a a 


du Ba powyższą rea 
| M ay 
f WYREAA 
i] 


zdtowe pomieszkanie zaręcza się. Na żądanie 
muzyka na fortepianie i język fraucuzki w damu, 
Bliższe wiadomość powziąć mosa „rzy 


| 
| 
| 
| 
| 


rzu drugie drzwi na prawo, 


teczny więpuje, było wiadome z jakiej rero- 
luspi sądowej lub jest przedmiotem docho- 
dzenia, w skutek podania lnb skargi przed 
sąd wniesionej. 

Tarnów dnia 31 lipca 1879. 
(5674 3—3) 

Uwiadomienie. 

W c. k. zakładzie karoym męzkim we 
Lowie jest żelazna prasa litograficzna z pod- 
stawą z fabryki Fichtuera w Wiedaiu w do- 
brym stanie, przyd atna dla e. k. sądów, Sta- 
restw lub kancelaryi pułkowych, z wolnej rę- 
ki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość zasięgnąć można w | 
dzrekcyi zakładu. 

Lwów dnia 22 sierpnia 1879. 
Macukiewicz. 
e. k. zarządca, 


aa 


hEr 


okręgach sądowych i palltycze - 


Ej 


nych fielieyi. 


L. 2518. 


lą 
a dude A wiowysalia LATE, 
usbyó można pe cenie (5 ef. w.a. | 
a z przesyłką pocztową 18 Bł w.a 
w wWsspodycył 
Aazety Lwowskiej. 
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Uomiesietia pryw.iitw. 


fi 1. y *| i a 
| = 4 Fa uczęszczający do à ; | np i pi 
Uczeń diia U A Upa PaL AAS) 

klas niższych gim- { Eaa 4 


nazyum, može mieć za stosownem. wynagrodzeniem 
umieszczenie, dozór i pomoe w naukach, 
Dag" Wiadomość w domu przy ulicy Flaliekiej 
1. 41, IX piętro. (5172 1—8) 


NOODCODOŚ | ; 
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RAE CO | 
Królestwa Galieyi i Lo- i 


Pa" 
3%; 


domeryi z wielziem či 4 
księstw. Krakowskiera | A 1 

| księstw. K + $ Al, - 

na rok 3 - 
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1872 
nabyć można po cenie © zi 60 et. 
w Mikspedycyi 
„Gazety Lwowskiej 
| Zamiejscowi zechcą przesłać © za. 
YO et. z których przypada 10 et. 

na opakowanie i list frachtowy. 
Lad Szematyzme jprzesyłnmy tylke za 
j uiazezsuiene mależytości z góry. 


j Za pobraniom nmelożytoñel mie 
l nrzacyłąnny Muycmnaćywsn 


a mianowicie: 
1 

At proc. 
i 


1 
l 


5t oa 
z zachowaniem. 
Lwów, 28 maja 1549. 


(4417 9-2) 


BRR $>. 
4 żynkorał Wi, Zosiósz.ogu, Gł Czeracaiago, |, 13, dem Wernera. 


ZNIpPELIM< WYSPLZE”| — 
IL 3412. 
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obłąkanych na Kalparkowie. 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w R 
i Karmopolu od dnia Í cz 


procentowe, płatne w SRR dni po wypowiedzeniu , 
sib 
HLI 
= Wszystkie asygmaeye kasowe, przed i czerwca 
S79 w. w obieg puszczone, będą oprocentowane 0 tal niżej, 


od 1 lipca b. r. tylko po 47, 
od 1 sierpnia Æ+), 
od 1 września o 
dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


|GGOOODDODOSDAGAWOOL py 28 777 


jące 


gdzie portrety i grupy wszelkich rozmia- 
rów, czarne i kolorowe, jako też widoki, 
oraz powiększenia z dawniejszych foto- 
grafii zdejmuję, bez względu na stan 
pogody od godziny 9tej z rana do go- 
dziny Štej wieczorem. 

Łaskawym względom polecam się 
Piotr Mieczkowski 
we Lwowie 
ul. Pańska 1. 5 obok hotelu Podolskiego. 
r = (5796 1-8) 
www TZN 


| r (E744 3—3) 
Ogloszenie licytacyi. 
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_ Na mocy rozporządzenia Wyso - 
kiego Wydziału krajowego z dnia 12 


AREAS ZZOZ | Sierpnia 1879, 1. 28500, rozpisuje się 


licytacya przez oferty na wydzierża- 
wienie prawa do wyszynku trunków 
propinacyjnych w obrębie należącym 
do funduszu krajowego zakładu dla 
| Do tej 
dzierżawy należy dom mieszkalny i 
do wyszynku służący wraz z gruntem 
w ziemi ornej i pastwiska objętości 
35 arów i 82 metrów kwadratowych. 

Czas trwania dzierżawy wyznacza 
się od 1 października 1879 do 81go 
grudnia 1880 roku. 

Coge wywołania ustanawia się 
w kwocie 500 zł. jako roczny czynsz 
dzierżawny. 

Oferty zapieczętowane opatrzone 
stohipiem na 50 ct. i zawierejące wa- 
dyum 57/,, wnieść należy do Dyrekcyi 
Zakładu do dnia 15 września 1879, 


ulicy Halickiej |. 6 pierwsze piętro, w koryta | 12tej godziny w południe, o której to 


godzinie nastąpi otwarcie ofert i za- 
raz potem rozprawa ustna między o0- 


8 | P PO E - 
Fa | ferentami, zapomocą której dozwala się 


tymże podać do protokołu lieytacyjne- 


igo dodatkowe oświadczenie uzupełnia- 


ji ich pierwotną ofertę. 
Bliższych objaśnień udziela Zarząd 


akładu w godzinach urzędowych. gdzie 


: można przejrzeć warunki licytacyjne, 
Bi służyć mające za podstawę do zawar- 


cia kontraktu, te warunki mają być 


i przez oferentów podpisane i do ofert 


dołączone. 
Kułparków dnia 24 sierpnia 1879. 
Dyrektor kraj. Zakł, umysłowo chorych 
Pr. Maresch. 


ank NIYOIECZNY 


akwwie, Czerniowcach 
erwca 1879 
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